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Inne powietrze

J W /u ?  te dzieci wpowszechniaku! Geo-

trud Z iJ  n i (  teraz t e  Porównania
PVtań i ? J ‘ °  * * *  no^ h  
mno^i na.kt6rePan nauczyciel będzie wy-
w z a n n fPOmedzi' mai elc jednocześnie 
rozumi* U* zaws‘y<izaj ‘i ce: "no wiesz... 
c n  . .m ’ łe  Sl(  nie orientować w Afryce
s?e-Z ', ' “I * ł n. ecU ł trzeba ^ d z ie ć ,  co 
» t  ma tu i obok!" I  delikwent będzie się
Z  o ^ T g ̂ S ^ d a lp o  klasie, a tu nikt 
k l J Z  ■ mkt nie Podpowie, bo n ik ł w 
" t i f ®  T  Zdąiyi zapamiętać, ja k  
barw s‘o llca  M o i da w ii. Het nowych

t r ^ L y  ^  trZeba * ** '«  te™
Z Z  w. arsenale chorągiewek słutą-
usiawiani 0nalr e8°  ^ ^ e s z a n ia  lub 
i l  T n  ?  na st°h ka ch .A ja k  się wydłu- 
t w ^ F ^ -  n a ° lin,P‘adach! U lw a, Lo- 
ruś ' Q ™ la'M o łdaw ia , Ukraina. B ia ło 
nia a k r *  Jeszcze- Pewnie Arme-
(■; ’ . bliższych — nam nadzieję __

en‘a'Chonvacja,Serbia, ej!Byłbym

wie*mir .J^Jbh iszych  igrzyskach 
Z w 'lązekRadziecki? 

slci7l  , ^ a lata lemu Prof. Brzezin- 
nie Rozw- Radziecki nazywał wdzięcz- 
b l iu ,  f klem ' Proto<-‘ wo jest coraz 
b e d z ie Z  nia  ‘ *  " “ W H n y c h  lalach 
D o n lf a S‘f  zaPewne zastanawiać czy 
dzenin lyLkęiruływiciuaIneS0 docho- 
EWC naSZych najbliższych sąsiadów do
p r z e i i r ^  r (u iz ii lm - aby w okresie 
kiś "“Z *  b o c z y l i  się w ja -
dnn, ^ p ó ln y c h  interesów. Zakła-

b Z i e r Z ^  czasie
wspólnoty ę członkami europejskiej

rżałem wystawę Jacka Fedorowicza w 
kościele Najświętszego Serca Pana Jezu
sa przy ul. Batorego w Gdyni i  jestem 
poruszony postawą lego, p o ta l się Boże, 
polityka i  jego  duchownych protektorów. 
Pytam: na mocy ja k ie j ustawy pozwala 
się na antypolską działalność i podważa
nie naszych granic?..." i  dale j w tym du
chu. Powodem oburzenia był cykl rysun
ków, które zrobiłem  w roku 1985, zatytu
łowany “ Rzut oka h' przyszłość", szoku
ją cy  nawel największych optymistów. By
ły  tam pierwsze strony gazet, z doniesie
niam i co właśnie powiedział Prezydent 
RP i  że sejm wydał oświadczenie w spra
wie zdrady ja łtańskie j, były m iłe widocz
ki, ja k  naprzykład Pałac K u ltury obwie
szony reklamami f irm  polskich i  zagrani
cznych, przy czym z dialogów wynikało, 
te  p lac ju i  się nie nazywa "D e filad" ale 
“Solidarności"  Jeden grubas błagał dru
giego aby ten nie m ówił do niego per 
“ towarzyszu" .niewidzialna ręka podrzu
cała ulotkę z dramatycznym apelem 
“ Uwolnić generałów!" a wszystko kręcił 
telewizyjny reporter z Litwy. Na innym 
rysunku Bujak udawał się z wizytą o fic ja ł - 
ną do Estonii, a w podziemiu zb iera li się 
wszyscy członkowie par l i i  komunistycz
nej w liczbie trzech. Czyli, te  przewidzia
łem wszystko. Może nie szczegółach, 
ale w ogólnych zarysach.

Przepraszam za to samochwalstwo, ale 
nie mogłem się opanować.

Wracając do tematu przyjąć można, ie  
niezależnie od rótnych zawahań, po
tknięć, może nawel i  kolenych prób za
wrócenia biegu wydarzeń, skończyła się 
era komunistycznego imperalizmu. /  fak t 
ten zdecydowanie zmienia ogólny nastrój 
w Polsce. Oddychamy jakby innym p o 
wietrzem. Może nawel nie w pe łn i zdając 
sobie z tego sprawę, lub te t dopiero teraz 
uświadamiając sobie, ie  pomimo głębo-

dak  jeS‘ a mnieaaje dodatkową satysfakcję, ponieważ
m u n i^ u  °a 10 lat twierdzi<e'n. ie ko- 
sów r L T  beZ w^kszych wstrzą- 
cytatach l ? *  ifPffrać przy dosłownych 
Z T 3  mó»«em. te -Bez jednego 
równin ł  S‘(  P o zw em , ale w po
wał no/j Z mastrof am‘. któreprzewidy
w a ć ^ ^  konkurentów-przewidy-
n T Z ™  Pr2yiqC-Ujednak wychodzi

* rozP*erającej mnie du-
Z w JT r n7  l Wai 2aCZy’“,m "™ el od- 
chu nJ: f  noksitałl zabobonnego stra-
'*«« c z v , lT lm " W u c y u fa f ia g m tm  y elnikO" opublikowanego przez 

Ludu" 23 września 1986 roku

Fot. Marek Woźniak
k ie j w iary  w nieodwracalność procesów 
historycznych dzięki którym odzyskali
śmy niepodległość, w cią t mieliśmy gdzieś 
na dnie świadomości przykrą zadrę, te  co 
będzie ja k  nagle lam się coś przekręci i  
czołgi ruszą odbierać to co niedawno 
straciły. Nawel ja ,  ekstrem^ tlny optymi
sta, przyciśnięty domuru, musiałem przy
znawać, te  dopóki istnieje komunizm i 
ZSRR, w dotychczasowym kształcie, każ
de nieszczęście jest wciąż teoretycznie 
motliwe. A by li tacy, którzy z le j świado
mości czerpali chęć do tyc ia  i nieustającą 
nadzieję, te  nic jeszcze nie jes l stracone, 
te  jeszcze zobaczą Wałęsę w łagrze, a 
swojaków  w Belwederze.

Ostatnio nieco p rzycichli i  m iny mają 
m niej bulnę.
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Nie jestem hochsztaplerem
. A n d r z e j  W ł o d ą r c z a k

j a j P ° j ąć “ Jadlość. z 
nego "Wol Cę0KlubU PoU‘ycz-
nasz związek USŁłuJ3 atakować

o lS S c h 5° h^ n,otó" - przyznaje

Regionu Za'rzowie • Solidarność w Go-
nei kanm .moŻ£ Jest t0 demem negatyw- 

d0 parlamentu, 
ku me ^ amr? 8° r >ku,u w lch

N ie p o d p is , *  

" * " 1. Nie jest zatem ̂  y Pscudoni-
swych wywodów A Ŵ n r “ r8 °<in0ŚCichciałbym schodź  drugie — nie 
SJ*. jakanre^’̂  "aplaszczyznędysku-

w c ^ c o w ^ . w olpraeciwnicy - '' 
^ow skie^M  P00wym wydaniu Go-

caiostronicowv Ukazał
“P^ndacja n e ^ - ' S ' S ? nc^ lovr  una Soliarr.«/x" j  cnco -  S toobec-
P ^ ty czT g o  Klubu
^ l o k r o t ^  p i S  ^  ~ J a k  l°
na podstawie u U a T v T z ^  °rZ°™
Autor podDi«ii ■ komun>stami". 
GROT twierdz ^  ^ ,lę  P ^ ^ n im e m  
sPodarczą neo-SolidW FundacJc Go- 

róźru hocKszUni zaangażowaU 
wych stug^6w  ^ y Z Ctykle^  *« ii-

wspólnie z kom ^  • WsP6*tworzona 
nego 2 “Solid niS/ .rrun êm an ic współ- 
" i m d e ™ £ ™ ścll»" z lat 80. wspa- 
nym". ^ ^ ^ 'y c z n y m  zrywem spolecz-

j^cy jako ż y ^  °!° frf gmcnt pizypomina- 
5°-tych prL z t7 w '  U?yWan;i w latach 
lianu.apóźniei P ^ c ^ n ik ó w  impena- 
slyc2nych itr. clemcnlcmantysocjali- 
kacji w "TrvK * Zn?ną chociażby z publi-
^ • n ^ c ? f e ^ du" czy 
“ N a  i w S ® OTpis“ wl^ :—  wm wolno-anierykańskim

jest to nazwisko czy pseudonim organiza
cyjny. Myślę, że sam zainteresowany to 
wyjaśni jeśli neo-organizacja pozwoli 
oczywiście. “Dyktator” dzieli i rządzi aż 
strach znaleźć się w jego zasięgu".

I kolejny “kwiatek” na łączce stworzonej 
przez GROT-a: “Pan Ostrouch jest etato
wym członkiem prezydium neo-Solidar- 
ności. Drugi etat ma w Fundacji Gospodar
czej. I jak tu mieć problemy z przeżyciem? 
Przypomina to jako żywo komunistyczny 
produkt, w którym CRZZ był zwykłą fasa
dą dla innej działalności. Bezpośrednio 
zainteresowani mają się dobrze, chcą wy- 
korzystać jak najszybsze tempo dorabiania 
stę tym bardziej, że sytuacja polityczna nie- 
jsana".

Na potwierdzenie swych wywodów 
GROT opisuje działalność trzech oddzia
łów Fundacji z terenu Gorzowa. Już sama 
terminologia przezeń używana świadczy o 
skrajnie negatywnym stosunku do owej 
Fundacji. A więc: “ 1. przy WUT — montaż 
telefonów —  koszty olbrzymie, jakość 
przeciętna i nie ma stuprocentowej pewno- 
ści, czy aby nie z podsłuchem, 2. przy Za
kładach Mięsnych —  punkt sprzedaży przy 
Chrobrego, gdzie przede wszystkim hand
luje się piwein. Nota bene prawdziwa “So
lidarność" walczyła z alkoholem, 3. przy 
SHR Wojcieszyce — skJep “igły, widły i 
powidły”, szajs niskiej jakości, ale po wy
sokich cenach w myśl zasady “wieśniak 
wszystko kupi". Niestety, wieśniak wszy
stkiego nie kupi. Nie te czasy."

1 na koniec strzał “z grubej rury" nawet 
dla człowieka nieobytego z prawem kwa
lifikujący się do sądu, chyba że autor posia
da niezbite dowody na potwierdzenie 
swych opinii. Prawdopodobnie ich jednak 
me ma, gdyż zapewne nie omieszkałby po
chwalić się nimi publicznie.

Niejaki GROT pisze więc tak: “Wszystko 
żelazną ręką trzyma pan Ostrouch regular
nie o określonej godzinie zgłaszając się po 
haracz za zgodę na działalność pod ich 
patronatem. "Nawołuje więc GROT:

mentem posiadania władzy i wydzielaniem 
ochłapów może mieć bardzo zgubne skut
ki. Działalność fundacji miała zasilić kasę 
związku, a zasila kasy hochsztaplerów i 
cwaniaczków. Jaką konkretną korzyść ma
ją członkowie związku założonego pod au- 
stpicjami komunistów? Chyba, iż korzy
ścią nazwiemy kontrolowanie przez mafię 
fundacji”.

Powodu wściekłości panów z Klubu 
“Wolni i Solidarni" wyjaśnić nietrudno. Ich 
siedziba mieści się przy ulicy Chrobrego 6, 
a zatem akurat naprzeciw sklepu mięsnego 
prowadzonego przez Fundację dla “Soli
darności”. Ów sklep z racji niskich cen na 
mięso i wędliny dostarczanych przez Wo
jewódzkie Przediębiorstwo Rolno-Prze
mysłowe (dawniej — Zakłady Mięsne) 
prosperuje nieźle. Aby cokolwiek kupić — 
trzeba postać parę minut w kolejce, co jest 
dziś rzadkością w warunkach olbrzymiej 
konkurencji handlu. Natomiast wydawnic
twa oferowane przez panów spod znaku 
“Wolni i Solidami" oraz kasety magneto
fonowe z piracko nagraną muzyką świato
wą cieszą się mniej niż umiarkowanym 
zainteresowaniem przechodniów. To musi 
wywoływać rozdrażnienie, zawiść i chęć 
pzylożenia także politycznym konku
rentom, którym wiedzie się wyraźnie le- 
piej...

Tylko stosunkowo nieźle zorienloani w 
solidarnościowych realiach wiedzą, iż opi
sując działalność jednej fundacji niejaki 
GROT poplątał z sobą dwa zupełnie różne 
pojęcia. Mianowicie —  Fundację dla "So
lidarności" i Fundację Gospodarczą "Soli
darność". A to błąd niewybaczalny i ogłu
piający tzw. opinię publiczną.

Pierwszą z nich —  czyli Fundację dla 
“Solidarności” — wiosną tego roku utwo
rzyli lacy znani działacze gorzowskiego 
podziemia jak Kazmierz Modzelan, Rafał 
Zapadka, Bronisław Zurawiecki i Stani
sław Zytkowski. Wnieśli oni do fundacji 
razem około 60 milionów złotych. Ogól
nym celem fundacji jest kreowanie działań

Fot. Marek Woźniak
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Stalin chciałudowodnić istnienie intelektualnej 
„wyższości rasowej” komunistów 
Mózg Lenina miał znamiona charakterystycz- 
ne dla syfilisu

W tajnym laboratorium radzieckim bada 
się mózgi czołowych komunistów i innych 
znanych osobistości w ramach programu 
zainicjowanego przez Stalina z zamiarem 
udowodnienia intelektualnej “wyższości 
rasowej" tych ludzi — poinformowała w 
niedzielę telewizja CBS.

Mózg Stalina również został przekazany 
do badań w tym laboratorium.

Radziecki reporter magazynu “60 minut" 
Artiom Borowik poinformował w progra
mie CBS, że zwiedził “jedno z najtajniej
szych sanktuariów komunistycznego 
świata” — pomieszczenie nr 19 w Instytu
cie Badań Mózgu. Twierdzi, że znajdowały 
się tam m.in. mózgi Stalina, Lenina, dysy
denta Andrieja Sacharowa, a także wiel
kich twórców — Eisensteina i Czajko
wskiego. Mózgi te były przygotowane do

badań, prowadzonych przez personel insty
tutu — pocięte na b. cienkie plastry.

Borowik oświadczył, że Stalin zlecił in
stytutowi udowodnienie, iż Lenin i inni 
wielcy pionierzy komunizmu byli przed
stawicielami swego rodzaju “intelektualnej 
rasy panów”. Reporter ujawnił, że pier
wszy mózg. który zobaczył, był mózgiem 
Lenina i że zabroniono mu sfilmowania 
fragmentu, na którym widać było znamiona 
charakterystyczne dla syfilisu. Okazało się 
zresztą, że był to tylko woskowy model. 
Potem Borowikowi pokazano kilka z 30 
tys. plastrów, na które pocięto do badań 
mózg Lenina.
Wg Borowika, który nie ukrywał zdziwie
nia. wszystkie badania mózgu Lenina 
wstrzymano ok. 40 lat temu, opatrując re
zultaty nadrukiem “ściśle tajne".

Adam  Iw a n ia k  
„ X X X ”  ( 1 9 8 5 )

zagrażanie bezpie
czeństwu państwa i 
wyszydzanie konsty
tucyjnego ustroju 
PRL poprzez uka
zanie jak władza 
(ogromna ręka z gó
ry) zwalcza postawy 
patriotyczne młodego 
pokolenia (młody 
człowiek z flagą na
rodową). Wyszydza
nie konstytucyjnego 
ustroju PRL, przed
stawianie władzy jako 
oderwanej od narodu 
i działającej w sposób 
perfidny na szkodęje
go interesów, zagraża 
również bezpieczeń
stwu państwa poprzez 
wywoływanie wro
gich uczuć władzy

A miała być 
rodzina

Żyli pod wspólnym dachem już kilkana
ście miesięcy. Na początku wszystko ukła
dało się dobrze. Zresztą ojciec, zdając sobie 
sprawę, że siódmy krzyżyk dawno mu mi
nął, był nawet zadowolony, że córka ni 
zostanie sama, gdy jemu przyjdzie na tam
ten świat wyruszać. Ojciec już niewiele \ 
gospodarstwie mógł zdziałać, potrzebn 
był ktoś młodszy, silniejszy, ktoś, kto za
dba o dom.

Adam młodzieńcem wprawdzie nie był, 
raczej mężczyzną w kwiecie wieku, ale 
wyglądał jak "chłop na sch wal”, pracow* 
się nie bal, w drogę mu nikt wolał 
wchodzić.

Sąsiedzi, do tego tragicznego dnia, wi 
vmu zarzucić nie mogli. No, jedno może. 
Ostatnimi czasy, jak już się zadomowił, 
zaczął sobie popijać. I wtedy bywał 
sywny.

Tamtego wrześniowego dnia Beata 
ciła z pracy przed trzecią. To, co zobaczyła, 
sparaliżowało ją. Ojciec —  staruszek le 
w kałuży krwi. Głowę mial zmasakrow 
Nie żył. Gdy wezwany z pogotowia lek 
wszedł do mieszkania, już od profu wie 
dział, że w niczym nie będzie mógł pomóc. 
Stwierdził zgon w następstwie ciosów za 
danych w głowę ciężkim przedmiotem.

Czy ciosy te musiały być zadawane 
ogromną silą? Denat byl starszym czlowie 
kiem, wprawdzie czerstwo wyglądający! 
ale kości mial kruche. Niekoniecznie mu 
sial zginąć z ręki siłacza.

Pogotowie, jak zwykle w takich wypad 
kach, poinformowało natychmiast policję 
która w oka mgnieniu znalazła się 
wskazanym adresem. Powiadomiono 
kuratora.

Czynności operacyjno-rozpoznawcze 
penetracja mieszkania, rozmowy z sąsiada 
mi wskazały prawdopodobny trop dalszcg 
postępowania. Podejrzenia szły w kierunk 
Adama, który wcześniej widziany w domu 
nagle gdzieś zniknął.

Policja zorganizowała pościg. Sprowa 
dzono psa tropiącego, który doprowadzi 
do niedalekiej miejscowości. Tu ponowni 
rozpylano ludzi, czy czasem nie widziel 
poszukiwanego. Miejsce jego pobytu eon 
bardziej się uściślało. Policja zarządził 
blokadę terenu. Po kilku godzinach 
chwili zgłoszenia o zabójstwie, podejrzan
0 dokonanie lego czynu Adam został ujęt
1 zatrzymany do dyspozycji prokuratora.

Prokurator aresztował Adama pod zarzu
tem dokonania zabójstwa. Czy Adam rze 
czywiście chciał zabić? — tego na razi 
powied/jeć się nie da. Sprawa jest zby 
świeża. Adam zostanie zbadany przez leka 
rzy psychiatrów.

Dwie sprawy są jednak pewne. Pierwsz 
—  to lo, że zabójstwa staruszka dokona~ 
grubą, bo o średnicy ok. 7 cm, slalo 
rurką. Druga —  żc planowany na jesie 
ślub Adama i Beaty nie odbędzie się.

A miała być zgodna rodzina..
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5. M E K L E M B U R G IA  —  P O M O R Z E  P R Z E D N IE  (Z achodnie) 
Powierzchnia: 23.855 km2
Ludność: 1,96 min
Stolica: Schwerin (129 tys. mieszk.)
Partie rządzące: .CDU, FDP
Główne gałęzie gospodarki: budownictwo okrętowe, rolnictwo, hotelarstwo 
Użytki rolne: 1,51 min ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 25,1
Słabo zaludnione okolice. Romantyczne zamki, wiejskie kościoły w stylu gotyckim, 

miasteczka z m uram i obronnymi i  wieżami z czerwonej cegły. Okolice wypełnione 
licznymi wzgórzami i  jezioram i. Co p ią ty  mieszkaniec utrzymuje się z pracy w rolnictw ie. 
Najsłabszy ekonomicznie k ra j RFN. Rostock — ośrodek uniwersytecki i  portowy. S lral- 
sund i G ryfia  to stare miasta hanzeatyckie — niewielkie średniowieczne grody. Bogatą 
tradycję ma turystyka <piaszczyste wybrzeta Morza Bałtyckiego, wyspy Rugia, Uznam i 
Hiddensee). Liczne uzdrowiska nadmorskie.

6 . N A D R E N IA  P Ó Ł N O C N A  —  W E ST FA L IA  
Powierzchnia: 34.068 km2 ,
Ludność: 17,1 min
Stolica: Dusseldorf (562 tys. mieszk.)
Partia rządząca: SPD
Główne gałęzie gospodarki: kopalnictwo, hutnictwo żelaza, przemysł elektrotechnicz

ny, chemiczny, maszynowy, lekki.
Użytki rolne: 1,5 min ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 26,3
W centrum kra ju  znajduje się Zagłębie Ruhry — największy okręg przemysłowy w 

Europie. Najgęściej zaludniony region w Niemczech — “ czarne zagłębie". Bogate złota  
węgla. M iasto Essen zamieszkuje 700 tys. mieszkańców. Na Kongresie Wiedeńskim 
Zagłębie Ruhry przynane zostało Prusom, stąd ich rozkwit w połow ie X IX  wieku. W 
regionie tym reprezentowane są wszystkie rodzaje przemysłu. Wiele miast w pobliżu 
Dortmundu, Recklinghausen, Gelsenkirchen i  Duisburgu tworzy ogromną aglomerację 
miejską. Najbardziej okazałym zabytkiem jest katedra kołońska (budowa trw ała  500 lal). 
Kolonia jest największym miastem tego kra ju  związkowego (ponad 1 min mieszk.). Bonn
— siedziba organów federalnych (Urzędu Prezydenta, Bundestagu, Bundesratu oraz 
rządu państwa). Ostatnio dyskutuje się problem przeniesienia ośrodka władzy do Berlina. 
W regionie, którego stolicą jes t Munster przewatają rolnicze tereny nizinne (hodowla  
trzody chlewnej i  bydła oraz uprawa jęczmienia, pszenicy i  buraków cukrowych. Szereg 
wydawnictw działa w Bielefeld, G iitersloh i Minden.

7. SA K SO N IA  —  A N H A L T  
Powierzchnia: 20.443 km2 
Ludność: 2,96 min
Stolica: Magdeburg (289 tys. mieszk.(
Partie rządzące: CDU, FDP
Główne gałęzie gospodarki: przemysł masznowy, chemiczny, lekki 
Użytki rolne: 1,3 min ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 22
W pob litu  pasma górskiego Kyffh user znajduje się “ europejskie centrum katastrofal

nego zanieczyszczenia środowiska naturalnego" .W  po b litu  Magdeburga, Halle , Dessau, 
Bitterfe ld i  Leuny powstał ogromny ośrodek przemysłowy, którego zakłaity metalurgicz
ne, fa b ryk i chemiczne, elektrownie oraz kopalnie wyposatone są w przestarzałe urządze
nia techniczne. K ra ina ta posiada bardzo bogatą przeszłość kulturalną. Ojczyzna p ie r
wszego cesarza niemieckiego Ottona, reformatora relig ijnego M arcina Lutra, filozo fa  
Friedricha Nietzschego, kompozytora Georga F riedricha  H  ndla i  wielu słynnych tw ór
ców i  naukowców. K ra j zdobią zamki nad Soawą i  w górach Harzu, katedry w Magde
burgu, Naumburgu i  Hacelbergu. Cennymi dziełam i sztuki (zwarta zabudowa) są miasta 
Quedlinburg, Tangermnitde, Wernigerode. •

8 . B R A N D E N B U R G IA  
Powierzchnia: 29.060 km2 
Ludność: 2,64 min
Stolica: Poczdam (142 tys. mieszk.)
Partie rządzące: SPD, FDP, Sojusz 90
Główne gałęzie gospodarki: przemysł maszynowy, elektrotechniczny, energetyczny, 

lekki
Użytki rolne: 1,42 min ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 20,1
Kraina ta stanowiła kiedyś centrum Prus; w n ie j zrodziło się lo europejskie mocarstwo. 

Uprawę ziemniaków wprowadził k ró l p rusk i Fryderyk Wielki. Przemysł skupia się wokół 
Berlina (miasto stanowiące samodzielny k ra j związkowy). Od Poczdamu po Oranienburg 
rozciąga się teren przemysłowy (stalownie, zakłady chemiczne, fab ryk i maszyn i  samo
chodów). Kopalnie odkrywkowe węgla brunatnego zamieniają duie połacie kraju  w 
tereny pustynne. Brandenburgia nalety do ulubionych regionów turystycznych.

9. BERLIN
Powierzchnia: 883 kin2 
Ludność: 3,41 min 
Stolica: Berlin 
Partie rządzące: CDU/S PD
Główne gałęzie gospodarki: przemysł elektrotech., włókien., optyczny, maszynowy 
Użytki rolne: 10 tys. ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 37,8
O d 1871 roku był on stolicą Niemiec i  siedzibą rządu niemieckiego. Jedno z najwię

kszych miast przemysłowych RFN. W la lach 30-tych m ia ł 4 min. mieszkańców. Europej
ska m etropolia ku ltu ra lna (teatry, kabarety, kina, kaw iarnie artystyczne, wydawnictwa, 
muzea i  studia film owe). Dalszy rozwój gwałtowanie przerwała druga wojna światowa. 
Lata pięćdziesiąte — pomyślny rozw ój zachodniej części Berlina dzięki finansowej 
pomocy RFN. M iasto  kongresów i  targów przemysłowych. D u ta  atrakcja turystyczna: 
pałac Charlotlenburg, budynek Reichstagu, Kurfiirstendamm (bulwar z wieloma sklepami, 
restauracjami i  teatram i). Światowej sławy zbiory sztuki, Brama Brandenburska, słynna 
aleja "U n ter den L inden". Stolica państwa zjednoczonych Niemiec (ośrodek władzy w 
dalszym ciągu w Bonn). Wkrótce stanie się metropolią o światowym formacie.

10. SA A R A
Powierzchnia: 2.570 km2 
Ludność: 1,06 min
Stolica: Saarbrucken (186 tys.mieszk.)
Partia rządząca: SPD
Główne gałęzie gospodarki: kopalnictwo, hutnictwo żelaza, przemysł maszynowy, 

chemiczny 
Użytki rolne: 70 tys. ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 27,8 
Współpraca z francuskim i szkołami i gminami,francusko-języczne kierunki studiów na 

Uniwersytecie w Saarbrucken. Ścisłe kontakty Saary z francuskim i sąsiadami. Rodzinne 
powiązania niemiecko-francuskie. Po pierwszej i  po  drugie j wolnie światowej Francja  
zajęła tereny Saary. W plebiscycie mieszkańcy opowiedzieli się za pozostaniem Saary w 
granicach Niemiec. Na północ od Saarbrucken, Saarlouis i  Neunkirclien rozciągają się 
wzgórza porośnięte lasami (tereny wypoczynkowe).

11. N A D R E N IA  —  P A L A T Y N A T
Powierzchnia: 19.849 km2 
Ludność: 3,7 min
Stolica: Moguncja (189 tys.inieszk.)
Partie rządzące: CDU/FDP
Główne gałęzie gospodarki: przemysł chem., maszynowy, uprawa latorośli winnej. 
Użytki rolne: 720 tys. ha 
Lekarze na 10 tys. ludności: 25,6
W tych stronach niegdyś przebywali Rzymianie. Przed 2000 la t legiony rzymskie 

wprowadziły zwyczaj uprawy w inorośli. Rzeki: Ren iM ozela. Najważniejszy u1 Niemczei h 
region uprawy w inorośli (2/3 wszystkich niemieckich winnic). W 15. roku przed Chrystu
sem rzymski cesarz August założył T rew ir — najstarsze miasto »■ Niemczech (cesarskie 
la in ie , rzymska brama miejska, arena i  bazylika). Równiet Rzymianie założyli Wormację, 
Koblencję i Moguncję. Renowi — "matce rzek" zawdzięcza swój rozwój najważniejsze 
miasto przemysłowe Ludwigshafen. Wielkie zakłady przemysłowe »' Kaiserslautern,

Rekordowa 
liczba 

uchodźców
Stany Zjednoczone przyjęły w ubiegłym roku rekordową 

liczbę — 122 tys. uchodźców z zagranicy, czyli o 15 tys. 
więcej niż w 1989 r. — podali w środę przedstawiciele 

władz federalnych. Najwięcej uchodźców —  49,8 tys. —  
przybyło z ZSRR. Na kolejnych miejscach znajdują się: 
Wietnam — ponad 41 tys., Laos — ok. 9 tys., Kuba — 
prawie 5 tys. Rumunia —  przeszło 4 tys. oraz Etiopia i Iran
— po 3,5 tys.

Według przepisów amerykańskich, władze federalne za
pewniają władzom stanowym pomoc finansową oraz opiekę 
lekarską uchodźcom w pierwszych miesiącach ich pobytu w 
USA. Zapewnia się im również pomoc w nauce języka 
angielskiego i w znalezieniu pracy.

Przewiduje się, że w najbliższych latach napływ 
uchodźców do USA zmniejszy się gdyż w tym roku w USA 
uchwalono nową ustawę.imigracyjną,1ctóra zaostrza warunki 
przyznawaniastatusuuchodźcówcudzoziemcompragnącym 
osiedlić się w Stanach Zjednoczonych.

Lotnictwo pasażerskie 
coraz doskonalsze

W ostatnich latach amerykańskie sa
moloty pasażerskie stały się bar
dziej ekonomiczne, są doskonalsze 

w locie i zaczęły wyrządzać znacznie 
mniejsze szkody środowisku naturalnemu
—  stwierdza sprawozdanie, opracowane 
przez Federalne Biuro Ocen Sprzętu Tech
nicznego.

W dokumencie podkreśla się, że w po
równaniu z 1970 r. samoloty dwukrotnie 
zwiększyły ładowność, zasięg lotu, efe
ktywność silników, zmniejszając tym sa

mym zużycie paliwa. Znacznie poprawiły 
się także ich wskaźniki aerodynamiczne.

Wszystko to — zdaniem s p e c j a l i s tó w  —  
stało się możliwe dzięki w y k o rz y s ta n iu  
najnowszych technologii i m a te r ia łó w  
kompozytowych. Zwiększenie zakresu ich 
zastosowania umożliwi już w najbliższej 
przyszłości zmniejszenie wagi s a m o lo tó w  
prawie o 30%, przy utrzymaniu, a  wielu 
wypadkach nawet poprawieniu o s ią g ó w  

samolotu w locie.

Tajemnicze
sanktuarium

Waszyngton 
stolicą zabójstw

Stolica USA, Waszyngton pozostała w 
1990 roku stolicą zabójstw. Nato
miast Miami na Florydzie —  według 

danych opublikowanych przez Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) — ma najwyższy w 
Stanach Zjednoczonych wskaźnik prze
stępstw popełnionych przy użyciu prze
mocy.

Raport FBI podaje, że w ub. roku rekor
dowa liczba Amerykanów —  732 na
100.000 mieszkańców —  stała się ofiarą 
ciężkich przestępstw — morderstw, gwał
tów, rabunków i napadów. W 1989 r. liczba 
ta wynosiła 664.

W 1990 r. popełniono w USA o 8%. wię
cej morderstw niż w 1989 r. przypadało ich
9,4 na 100 tys. mieszkańców. Gwałtów by
ło w ub.r. o 8,1% więcej — 41,2 na 100 tys. 
osób, rabunków o 10,3% więcej —  257 na

100 tys. mieszkańców i ciężkich napadów 
10,6%— 424,1 na 100 tys.

Zdaniem ekspertów, wzrost przestępczo
ści jest następstwem narkomanii i handlu 
środkami odurzającymi. . •

Waszyngton jest nadal miastem o naj
wyższym odsetku zabójstw: 77,8 na 100 
tys. mieszkańców w 1990 r. pod wzglę
dem ogólnej liczby morderstw Nowy Jork 
pozostał na pierwszym miejscu —  2.245. 
Jednakże w proporcji do liczby mieszkań
ców jest na 14 miejscu w USA. Nowy 
Orlean z 61,2 morderstwami na 100 tys. 
osób przesunął się z 4 pozycji w 1989 r. 
na drugą w ub.r.

FBI podaje, że łączna liczba przestępstw 
w USA, obejmujących włamania, kradzie
że i inne czyny karalne, zwiększyła się w 
ub. roku o 1,4% —  do 5.820 na 100 tys. 
mieszkańców USA.

Uwaga licznych Amerykanów ponow
nie skupia się na jednym z najbardziej 
wpływowych, elitarnych i tajnych 

sanktuariów władzy w USA —  Sądzie Naj
wyższym.

Trwają przesłuchania w Senacie konser
watywnego murzyńskiego sędziego Cla- 
rence'a Thomasa, którego decyzje mogą 
mieć istotny wpływ na życie całego narodu. 
Wysunięcie przez prezydenta Busha kan
dydatury Thomasa wywołało wiele kontro
wersji, gdyż w razie jej zaakceptowania 
konserwatyści zdobędą przewagę w 9-oso- 
bowym Sądzie Najwyższym.

Tylko Senat może powiedzieć "nie" wo
bec kandydata, który później jako sędzia 
Sądu Najwyższego może przyczynić się do 
unieważnienia ustawy Kongresu, czy de
kretu prezydenta, zmienić granice dopusz
czalnego postępowania milionów Amery
kanów.

Konstytucja USA czyni z Sądu Najwy
ższego jedną z trzech równorzędnych 
władz —  obok wykonawczej i ustawodaw
czej. Jednakże Sąd ma ogromną władzę w 
kontrolowaniu i równoważeniu działań 
dwóch pozostałych, decydując co jest, a co

nie jest zgodne z konstytucją. Dziewięci 
ubranych w czarne togi sędziów mianowa 
nych jest dożywotnio (bądź do czasu ustą 
pienia). Decyduje m.in. o tym czy uchwa 
łono przez Kongres i podpisane przez pre
zydenta ustawy odpowiadają postanowię 
niom Konstytucji, więc czy są ważne i mają 
moc prawną.

Od ponad 200 lat Sąd Najwyższy 
ostatnie słowo w interpretowaniu k°nsty ^ 
cji oraz decydowaniu o prawach i swodo 
dach obywateli USA. Jego werdykty i orze 
czenia dotyczą licznych prywatnych dzie 
dzin amerykańskiego życia: czy ^ |!e 
może przerywać ciążę i w jakich okolic 
nościach; czy ktoś może spalić Hagę n  ̂
dową lub wznosić obelżywe okrzyki 
znak protestu; jak daleko może posunąć się 
rząd we wprowadzaniu integracji raso 
lub zakazaniu tańczenia nago.

Tajemniczość Sądu N a jw y ż s z e g o  
ksza fakt, że jego członkowie spra* J** 
władzę za zamkniętymi drzwiami, co jes  ̂
przedmiotem zazdrości Białego Domu 
Kongresu. Ze swych obrad i dyskusji uja 
niają tylko to, co sami zechcą podać 
wiadomości.

N ie  je s t e m  h o c h s z ta p le r e m
• ciąg dalszy ze sir. 1

cji naszego życia. Środki na to fundacja 
zdobywać postanowiła poprzez prowadze
nie działalności gospodarczej. Jak dotąd 
służy temu wspomniany sklep mięsny przy 
ulicu Chrobrego oraz bar szybkiej obsługi 
przy ulicu Walki Młodych.

—  Owszem, w sklepie mięsnym sprzeda
wano równiż piwo — przyznaje Jerzy 
Ostrouch, który społecznie pełni funkcję 
prezesa zarządu Fundacji dla "Solidarno
ści”. —  W ten sposób czyniono próbę zwię
kszenia obrotów sklepu, a zatem i jego 
zysków. W końcu lipca zaprzestano jednak 
sprzedaży piwa. Do lej pory sklep ten wy
pracował około 10 min. złolych zysku, a 
więc nie jest to olbrzymia kwota. O sposo
bie podziału zysku ze sklepu zadecyduje w 
końcu roku rada nadzorcza fundacji, a nie 
jej zarząd. Większą satysfakcję sprawia 
nam to, iż sklep ów z racji oferowania 
jednych z najtańszych w mieście wyrobów 
mięsnych dobrej jakości cieszy się wielkim 
zainteresowaniem klientów. W ten sposób 
pomagamy ludziom, którzy nie narzekają 
na nadmiar pieniędzy. I wreszcie — sklep

dal zatrudnienie kilku osobom, które dotąd 
pobierały zasiłek dla bezrobotnych. Ko
rzyści z niego są więc wielorakie.

Jerzy Oslrouch potwierdza, iż często by
wa w sklepie mięsnym przy ulicy Chrobre
go, co nie uniknęło uwadze jego "kolegów" 
z Klubu "Wolni i Solidarni". Robi tam za
kupy, by nie wspomagać konkurencji. I nie 
widzi w tym nic zdrożnego. Tym bardziej, 
żc zawsze stoi w kolejce. A zarzuty o po
bieraniu haraczu’To praktycznie niemożli
we, gdyż kierownictwo sklepu cały utarg 
przekazuje do banku i nikt spoza jego per
sonelu nie ma dostępu do gotówki.

— Jako społeczny prezes zarządu Funda
cji dla “Solidarności" nie pobieram żadne
go wynagrodzenia — zapewnia J. Oslro
uch. — Zresztą dotychczas nikt z członków 
rady nadzorczej fundacji ani jej zarządu nie 
otrzymał ani grosza. Na pół etatu fundacja 
zatrudnia tylko księgową.

Fundacja la spełnia jeszcze.jedną ważną 
rolę — jej rada nadzorcza jest mianowicie 
ostatnim ciałem gdzie spotykają się byli 
działacze podziemia "solidarnościowego".

dziś ludzie należący do różnych ugrupowań 
politycznych.

Teraz o drugiej fundacji, która nazywa się 
Fundacja Gospodarcza “Solidarność", a 
powstała w zeszłym roku. Jej cel jest bar
dzo praktyczny — użyczenie osobowości 
prawnej komisjom zakładowym NSZZ 
“Solidarność”, by mogły prowadzić dzia
łalność gospodarczą i uzyskiwać środki na 
tzw. działalność merytoryczną. Od połowy 
lutego do lipca — po odejściu poprzednie
go — funkcję jej prezesa pełnił również 
Jerzy Oslrouch. Teraz prezesem gorzo
wskiego Oddziału Fundacji Gospodarczej 
"Solidarność" jest Roman Krukiewicz.

W ramach owej fundacji komisja zakła
dowa "Solidarności" przy Wojewódzkim 
Urzędzie Telekomunikacji (obecna nazwa 
tej firmy jest bardzo skomplikowana) pro
wadzi zakład montażu telefonów. Komisja 
zakładowa "S” przy Stacji Hodowli Roślin 
w Wojcieszycach — sklep rolno-przemy
słowy, a komisja zakładowa "S" przy Za
kładach Mechanicznych "Gorzów"— gieł
dę samochodową przy ulicy Szczecińskiej.

— Dochody z tej działalności gospodar
czej komisje zakładowe przeznaczają na

bieżącą działalność związkową —- wyJas 
nia J. Ostrouch. — Stosunkowo
interesyrobiązw iązkow cyz“ Ursusa . '
rzy na terenie zakładu zorganizowali cie 
szącą się olbrzymim powodzeniem g*e 
samochodową. Uzyskane dochody Prze_ 
znaczyli na wypłaty zasiłków dla urlopo 
wanych z powodu trudności g0SP° 
czyćh zakładu członków związku zawo ^  
wego. To chyba szczytny cel mający
wiele wspólnego z hochsztaplerstwem^ 

Żeby zaspokoić ciekawość żądnych  ̂
sacji Jerzy Ostrouch mówi wprost: Poz^e_ 
Zarządem Regionu nie mam żadnego in 
go etatu. Jako sekretarz ZR pobieram o ^  
półtora średniej krajowej płacy, czy 
2,6 min. zł. Tak stanowią zresztą stosoW 
uchwały związkowe. “Na rękę’ otrzym ^  
znacznie mniej. Zaciągnąłem pożycz** ^  
szkolenie dla członków rad nadzorcz)^ 
jednoosobowych spólkeh skarbu panst

Cale życie nie będę związkowcem, i ^
myśleć o przyszłości, a żalem za*c' 
inwestuję w samego siebie... • i,

A ndrzej W łodarczak

f e l i e t o n  a n t v p o ( i f v c z n v

Sławomir Gowin

P rzez kilka ostatnich tygodni przeżywałem kryzys publicystyczny wynikają
cy bezpośrednio z kryzysu politycznego, który z kolei pozbawił mnie 
poglądów antypolitycznych tak więc i mój felieton na znak protestu nie dal 
mi się napisać mimo, że waliłem głową w papier a daję słowo — nie jest to 

wcale przyjemniejsze niż powszechnie uprawiane walenie głową w mur. Hamilton 
kilka lat temu, kiedy najwyraźniej popadł w kryzys opublikował w “Kulturze” 
felieton składający się z... pustego miejsca. Czytelnik mógł sobie sam wypełnić — 
felietonista miał spokój, czytelnik wreszcie przeczytał coś mądrego. Nie stać mnie 
na taką aż odwagę aby wmówić mojemu naczelnemu, że dwie czyste kartki, które 
przed nim kładę to właśnie nowa formuła dzienniarstwa antypolilycznego, którą 
chętnie uprawiałbym mniej więcej do końca listopada. Pójdę więc na kompromis i 
zaproponuję Czytelnikowi m niej radyka lną  zabaw ę — oto zostaw iam  dwa 
w olne wersy..........................................................................................................................

....................................... i proszę uprzejmie o wpisanie w tym miejscu swojego hasła
antywyborc/cgo. Całość proszę wyciąć i przesłać do redakcji. Dla autora najlepszego 
hasła — podkreślam — antywyborczego —  funduję nagrodę: całą flaszkę gorzałki 
pod wdzięcznym tytułem “Gorbaczowka”! Moje ulubione hasło antypolityczne, acz
kolwiek zapożyczone od grupy plastycznej “Łódź Kaliska” brzmi: "Żądamy wielkich 
cyców za małe pieniądze!” Pozostaję mu wierny od lat i polecam każdemu kto ma 
dosyć polityki i dojrzał do przejścia na jedynie słuszną, antypolityczną stronę.

W antypolitycc w ogóle się polepszyło. Politycy zrobili się wyjątkowo mili i sympa- 
tyczni szczególnie dla antypolitycznych gryzjpiórów. Kłaniają się z daleka i w każdej 
chwili znajdą dobre słowo dla takiego "urwańca /.choinki". Jednym słowem kampania 
łagodzi obyczaje (na chwilę). "Polityczni" wyjątkowo starannie w ostatnich dniach 
dobierają krawaty, z dużym wdziękiem starają się nosić swoje dyplomatyczne "kosme
tyczki”, często pokazują się z dziećmi, zajmują eksponowane miejsca w teatrach, nie 
siorhią, nie tłuką ly/cczkami w szklankę, nie pokazują palcem, wykałaczek używają 
tylko przeciwko kolegom z innych ugrupowań. Jak na ra/ie nie widziano żadnego

F o l. M a re k
Woźniak

października — wówczas zobaczymy niejednego polityka wiodącego staruszków p 
obojga, bez względu na przynależność polityczną, wyznaniową czy rasową, be* 
du na światło — czerwone czy zielone — wprost do urny. Od 28 p a ź d z i^ ^ ^  
staruszkowie będąjużsami biegać za politykami nastawiając swoje puste, stare po 
w nadziei, że w zamian za poparcie mogą liczyć na oparcie. acym

Ktoś niedawno zarzucił mi, żc przestałem pisać o polityce w  tak in te r e s  J 

momencie jak kampania wyborcza. Odrzekłem, że od kampanii wolę kompan1  ̂
wyborów wyborową tak więc najchętniej oddałbym swój barani głos na dyn- 
Palonkę gdyby "Polmos” zechciał utworzyć listę umieszczając go na P,e n0ln 
miejscu. W końcu właśnie on dostarcza od 35 lat prawdziwej uciechy 11111 .. 
Polaków i śmiało można powiedzieć, że jest "dyrektorem w s z y s t k ic h  I °  ^  
Ponadto "Polmojf" jest jedyną kuźnią prawomocnej myśli politycznej zgodniez P° 
czasową tezą programową "bez |>ół litra nie razbieriosz". Gdyby li*ty wyłożyć'’1'-! _ (0 
tylko piątkowe popołudnie na wszystkich stoiskach monopolowych — J' ^  
poczuciu siły i zjednoczenia Polacy dokonaliby właściwego wyboru — wasze z 
politycy!



E l i t a r n a
W  słoneczne dni w jego oszklonej po

wierzchni odbija się cielsko pobli
skiego Pałacu K ultury i Nauki daw

niej imienia Józefa Stalina. W ten sposób na
tura złośliwie podtrzym uje związek między 
świętej pamięci Polską Ludową a gaworzącą w 
kołysce Balcerowicza Rzeczpospolitą Polską. 
Hotel “M arrio tt” jest jak  na razie pierwszym 
architektonicznym dowodem na istnienie ka
pitalizmu, tak jak  Pałac K ultury m iał być do
wodem na istnienie... Związku Radzieckiego w 
Polsce. “M arrio tt” nie jest co prawda niczyim 
darem  — jest po prostu am erykańską inwes
tycją w Polsce. Pałac Kultury miał być potężnym 
“kołchozem” kulturalnym: sale kinowe, teatralne, 
koncertowe, kluby, księgarnie, czytelnie... I Sala 
Kongresowa, miejsce pochówku PZPR czyli, jak 
mawiają złośliwi “sala operacyjna”, na której 
kryptosocjaldemokraci przedzierzgnęli się pod
czas jednego zjazdu w kryptokomunistów. Tym
czasem “pekin” (PKiN), ciągle najwyższy ginach 
Warszawy przerodził się w mauzoleum kultury 
polskiej —  sypiący się budynek, nierentowne 
teatry, niepotrzebne kina, niemożliwe do utrzy
mania sale widowiskowe, czytelnie itd. Pałac mo
że przeglądać się w “Marriotcie”, który choć 
młodszy i niższy przejął z godnością jego symbo
liczną rolę. Kawiarnie, restauracje, night-cluby, 
kasyna gry, ekskluzywne butiki, sale balowe i 
bankietowe, puby, sale bilardowe i wielkie apar
tamenty. Wokół "szwajcarzy”, boye, windziarze, 
ochroniarze, tragarze, oddźwiemi — czarne gar
nitury, kolorowe liberie, wytworne toalety, po- 
wietTze gęste od najdroższych perfum — jednym 
słowem wszystko, z czego jak na razie składa się 
polski kapitalizm w amerykańskiej aranżacji. Ho
tel przeszedł już do legendy — przede wszystkim 
ceny sięgające kilku, nawet kilkunastu milionów 
za pokój lub apartament. Równie legendarne są 
plotki dotyczące bywalców tutejszych klubów, 
knajp i kasyn. Podobno raz w tygodniu kilkadzie
siąt milionów złotych zostawia tutaj Jerzy Urban, 
Zbigniew Boniek wygrał rzekomo fortunę w ka
synie po czym przekazał ją w całości na “Gloria 
Victis”. Widziano tutaj nieraz Adaina Michnika
— podobno pojawiał się nawet w towarzystwie 
Urbana. Największego skandalu dopuścił się, 
zdaniem “dobrze poinformowanych” Rafał Ol
brychski —  syn gwiazdora próbujący sił w mu
zyce rockowej. Nikt jednak nie potrafi określić 
jakiej natury był skandal przez niego wywołany. 
Zresztą plotki na temat "Marriotta”, bardziej lub 
mniej prawdopodobne, można powtarzać w nie
skończoność. Ile w tym wszystkim prawdy trudno 
ocenić, gdyż etykieta hotelowa nie pozwala obsłu
dze wdawać się w dyskusje dotyczące czy to stałych 
bywalców czy też jednorazowych gości— obowią
zuje skrajna dyskrecja natomiast z dziennikarzami 
rozmawiają tylko najwyżej postawieni pracownicy 
hotelu i to po długich staraniach.

“Marriott”, otwarty 2 października 1989 roku 
jest niemal rówieśnikiem "nowego ustroju”. Jest 
też, jak mawiają niektórzy, pozagrobową zemstą 
starego systemu —  wszak gmach zaczęto budo
wać jeszcze w epoce “pieniądza łupanego na kla
sie robotniczej”, poza tym prócz cudzoziemców 
najchętniej bywają tutaj co bardziej "nadziani” 
reprezentanci starych ekip rządzących. Przez wie- 
le lat straszył w centrum Warszawy jako pomnik 
upadłych inwestycji, w pierwszej wersji mial to 
być terminal “Lot-u”. Dzisiaj w istocie znajduje 
s>ę tutaj centrum sprzedaży. “Lot” — zajmuje 
jednak tylko niewielką część powierzchni.

Marriott” — niekwestionowana bazylika dola
ra w Rzeczpospolitej jest obiektem marzeń wielu 
zwykłych śmiertelników, jest symbolem dobro
bytu, beztroski — tak jak “Bóg kocha całą Ame
rykę ’, tak w Polsce wiat swoje uczucia w oszklo
ny budynek nieopodal Dworca Centralnego.

W sercu stolicy sąsiaduje ze sobą “ prezent 
Stalina” —  PKiN; “największa fuszerka Gier
ka” czyli właśnie Dworzec Centralny, (jak ktoś 
kiedyś dowcipkował— tak wielki, że gdy zegar 
r*a jednym rogu wskazuje 14.00 to na drugim 
16.00); przy dworcu największy w Europie 

rodkowej obóz uchodźców —  czyli cuchnący 
skwer, na którym koczują Rumuni, Cyganie, 
Rosjanie i bezdomni Polacy. Nad tym wszy- 

połyskuj e szklany prostopadłościan 
M arriotta” — “absolutna nowość” , która dla 

wielu jest absolutną tajem nicą i długo nią po
zostanie.

(gie)

Szanowni Czytelnicy!
Wprowadzamy kącik kulinarny na nowych 

wsadach. Dwa razy w tygodniu będziemy pi>- 
awac przepisy — zawsze aktualne —  I za

wsze gwarantowane a przy tym tak przygoto- 
y Je >>yło wyciąć, wlepić do

— skompletować swoją wy- 
^  ‘ sPrawd«>“* książkę kucharską, 

-wa ksląata — to będzie kiedy* wielki skarb 
d2iccl 1 wnuków! Polecamy nasz 

M«K uwadze wszystkich, lubiących smacznie jN o w a ć  | dobr/Ł,  2(1 „  J

[P rze p is  n a  im i e n i n 9  w  Y. to  r t j  
B i s z k o p t  c y n a m o n o w y

Potrzebne produkty: dwie szklanki i dwie płaskie 
łyżki mąki — najlepiej tortowej, 3/4 szklanki cu
kru, dwa duże jajka, szklanka mleka, 3/4 kostki 
masła (śmietankowe, świeże!), dwie łyżeczki mie
lonego cynamonu, trzy czubate łyżki kakao, łyżka 
sody oczyszczonej —  słoik powideł śliwkowych 
lub innej, gęstej marmolady.

Masło miksujemy ź marmoladą (lub ucieramy w 
inakutrze!) dodajemy cale jajka, cukier oraz sto
pniowo, w kilku małych ratach — mleko. Mąkę 
mieszamy z kakao, cynamonem, sodą dodajemy — 
najlepiej w kilku partiach do masy i lekko miesza
my. Gotowe ciasto wylewamy do dużej lub śred
niej tortownicy, wysmarowanej masłem i wysypa
nej tartą bulką (obficie!) — i pieczemy w temp. 
180“C przez 35-40 min. Upieczony tort wyjmuje
my z tortownicy — gdy lekko przestygnie i deko
rujemy wg upodobań:

1. Tort kroimy na dwie lub tr/.y części, smaruje
my dobrym dżemem np. morelowym wymiesza
nym z kieliszkiem koniaku, winiaku lub spirytusu 
i polewamy polewą czekoladową: .

P o l e w a  c z e k o l a d o w a
Cztery łyżeczki masła (lub dobrej margaryny), 

' ......................... .i\

dajemy od razu do rondelka, wstawiamy na mały 
gaz, i gotujemy przez 6-7 min. Gorącą czekoladę 
wylewamy na ciasta, natychmiast rozprowadzamy 
nożem i pozostawiamy do wystygnięcia.

2. Z delikatnym kremem śmietankowym lub wa
niliowym. Ciasto kroimy na dwa, trzy krążki — 
smarujemy je kremem, lekko przyciskamy — re
sztę kremu dajemy na wierzch i zgodnie z własną 
wyobraźnią i gustem — dekorujemy. Najsmacz
niejszy jest tort cynamonowy z kremem — posy
pany po wierzchu grubą warstwą utartej czekolady.

K r e m  w a n i l i o w y  

l u b  ś m i e t a n k o w y
Ubijamy na bardzo sztywną pianę cztery białka 

wraz z niecała szklanką cukru (najlepiej miałkie
go!). Masło ucieramy na puch, dodajemy po malej 
porcji ubitych białek. Gdy chcemy, by krem miał 
smak waniliowy —  dodajemy duży cukier wani
liowy. Można do kremu dodać mały kieliszek do
brego alkoholu —  lub spirytusu!

Uwaga Mili Czytelnicy!
Prosimy o listy z uwagami o wszystkim, co do

tyczy gotowania, pieczenia, smażenia i sposobu 
podania na stół. Odpowiemy na każdy list zgodnie 
/. życzeniem, indywidualnie lub na lamach!

Ewa Aszkiewicz

U s i ł o w a ł  u m k n ą ć  

T e m i d z i e

Skazany na karę śmierci za zamordowanie w 
1982 roku współwięźnia 58-letni Donald Ga- 
skins w przededniu egzekucji targnął się na włas
ne życie. W środę stanowy Sąd Najwyższy w 
Karolinie Południowej uchylił prośbę o ułaska
wienie skazańca. Gaskins podciął sobie żyły.

Próba się jednak nie udała i Gaskins został 
odratowany. Z 20 szwami znalazł się na izbie 
chorych więzienia w Columbii. Przedstawiciele 
władz nie wiedzą, czy chodziło mu o samobój
stwo czy leż o odroczenie egzekucji. O ile sąd 
najwyższy nie zmieni stanowiska, Gaskins zgod
nie z wcześniejszymi planami zostanie jednak 
stracony. Najwyższy wymiar kary otrzymał za 
zamordowanie niejakiego RudolpłtaTynara przy 
pomocy ładunku wybuchowego ukrytego w ra
dioodbiorniku. W 1978 roku Gaskins przyznał 
sie do zamordowania 13 osóh w początku lal

S ł a w a  h o t e l u  

„ V e n i g e ”

Pobicie, które skończyło się śmiercią, porwanid 
i zbiorowy gwałt, kradzieże pieniędzy, paszpor-l 
tów i rzeczy osobistych z pokojów, kradzieże zd 
stołówek — to wszystko zdarzyło się w budape-l 
szteńskim hotelu "Venige" — ulubionym przei 
polskich pseudoturystów czyli przemytników 
handlarzy.

Wymienione ciężkie przestępstwa zdarzyły sid 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy. Gwałt i poi 
rwanie jest sprawą najświeższą, z ubiegłego piąt I 
ku. Lżejsze wykroczenia są ciągłą zmorą policji 
węgierskiej i konsulatu polskiego w Budapeszt 
cie. Nie zawsze udaje się ustalić, czy w przestęl 
pstwach uczestniczyli sami Polacy czy równiej 
Węgrzy.

Hotel “Venige" oferuje dość podle warunki z; 
atrakcyjnie niską cenę. Najgorsze rzeczy dziejJ 
się w nim po dyskotektach z piątku i z soboty nJ 
niedzielę. Ryzyko związane i. tanim pobytem 1
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F o l . W ładim ir Bazan

N a j w a ż n i e j s z e  m i e j s c e  n a  z i e m i . . .

J eżeli znajomi W tosi zapraszają gości do swego domu, to znaczy, że cenią ich i 
lubią. Ich dom  jest bowiem miejscem, które kochają, o które dbają najbardziej. Są 
narodem bardzo towarzyskim, lubią się spotykać, uwielbiają dobrze zjeść, napie 
się wina czy piwa w dobranym gronie. Ale niekoniecznie w domu m ożna to robie w 

przytulnych restauracjach, barach. Do domu zapraszają wyjątkowych gości.
Króluje tu kamień, metal, szkło. Lśnią nagie, marmurowe posadzki, błyszczą m osiężne 

okucia. Te wnętrza wyróżniają się pięknem i elegancją. Ich wyrafinowana nobliwa 
prostota daleka jest od skandynawskiej surowości, a lekkość i polot kontrastują z dębową 
solidnością przytulnych mieszkań niemieckich. Zastosowanie zimnych m ateriałów stwa
rza zamierzone w tym klimacie wrażenie chłodu ożywionego jednak zestawem wesołych 
barw. We wnętrzach komponują się odcienie czerwieni, fioletu, zieleni 1 zołci. Ale 
wszystko bez nadmiernej przesady. Większą odwagę w stosowniu kolorów widać w 
ubiorach zawsze eleganckich W łoszek i przystojnych Włochów.

Włoski dom

' Domy, w których mieszkają Włosi, są duże, a pomieszczenia o wyraźnie określonych 
funkcjach wydają się tym przestronniejsze, że stoi w nich stosunkowo niewiele mebli. 
Podobne naszym betonowe molochy we Włoszech są rzadkością. Zdarzają się na 
peryferiach m iast w biednych, robotniczych dzielnicach.

Włoska rodzina najczęściej mieszka w jedno, dwu lub kilkurodzinnym domu stojącym 
w ogrodzie, z ogromną ilością balkonów bądź tarasów. W dobrym  tonie jest posiadać lub 
wynajmować drugi dom na lato, nad morzem lub w górach. Bardzo często, jeśli są tylko po 
temu warunki, w gorące letnie dni, jada się na dworze, przy stole stojącym w cieniu np. 
winnej latorośli. Stół lulaj jesl symbolem —  nie tylko meblem. Przy nim przynajmniej raz 
dziennie, głównie przy kolacji jednoczy się rodzina o|Xłwiadając wrażenia z całego dnia. .

Pokój dzienny (po włosku soggiom o) jest wizytówką lego gościnnego domu. Fascynu
jące bywają oświetlenia —  proste, funkcjonalne, l ulaj leż znajdują się piękne kolorowe 
lub skórzane kanapy i fotele, wiszą obrazy. Nierzadko można spotkać etruską wazę czy 
starożytną statuetkę /.“domowych wykopalisk", bo ziemia kryje tu jeszcze sporo reliktów 
przeszłości.

ii/__ ciruitii i estetyki Włochów nie Dozwala im noDaść w przesadę i

P o w r ó t  S c a r l e t t  
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Każdy dom ma sypialnię, czasem dwie a nawet trzy —  w zależności od ilości 
domowników. Pokój sypialny w języku włoskim —  "cam era” z prawdziwym łóżkiem 
czy w przypadku małżeństwa wręcz łożem, co najmniej metrowej szerokości, w którym 
śpi się wsuwając pomiędzy dwa podwinięte pod materac prześcieradła. Sypialnie odróż
niają się od innych pomieszczeń większą przytulnością. Zazwyczaj kamienne podłogi 
tutaj zastępuje dywanowa wykładzina, a w zamożnych domach dębowy parkiet. Okna ze 
względu na obecność żaluzji, uwolnione są od ciężkich zasłon i wybiera się rozwiązanie 
pośrednie, którym  jest najczęściej biała muślinowa firanko-zasłonka.

Jeszcze jedną cechą wyróżniającą włoskie wnętrze jest dążenie do luksusu, dalekie 
jednak od ostentacji. Dużo tu wysmakowanych, trochę snobistycznych szczegółów, 
bibelotów, pstrych grafik, albumów ze sztuką.

Mówiąc o włoskim domu nie sposób pominąć łazienki. W bogatych domach jest ich 
co najmniej dwie, w tym jedna przy sypialni małżeńskiej. Wyłożenie ceramiką stwarza 
pole do popisu dla wspaniałych rozwiązań kolorystycznych. Obowiązkowo obok wanny 
musi w niej znaleźć się kabina z prysznicem i zapomniany u nas bidel.

W łoskie domy otwierają swoje podwoje dopiero wieczorem, la łe m  przez cały dzień, 
a w szczególności w porze poobiedniej sjesty, okna szczelnie zasłaniają różnego rodzaju 
rolety, żaluzje i okiennice chroniące wnętrze przed nadmiernym przegrzaniem. Sprawia 
lo na przybyszu z północy niesłuszne wrażenie separacji i zamknięcia.

Dom dla przywiązanego do tradycji i rodziny Włocha jest najważniejszym miejscem 
na ziemi, odzwierciedla jego charakter, temperament, zamiłowanie 1 styl życia.

25 września w W.Brytanii (i nie tylko) nia 
ukazać się powieść opisująca dalsze losy 
Scarlett O.hara. bohaterki “Przeminęło z 
wiatrem".

Za prawo do publikacji tej ksiątki wydaw
nictwo “Warner Books" zapicilo 4,5 min do
larów, a Alexandra Ripley, autorka “Scar-
letl" musiała stanąć do konkursu, jak swego 1 , 1
czasu Vivien Leigh. Wydawcy ogłosili 25 września “Dniem Scarlett . Na dwóch stacjach 
londyńskiego metra podobna do Scarlett i Rlietta para będzie rozdawać znaczki 2 napisem 
“wreszcie nadeszło ju tro", a takie egzemplarze powieści. IV N. Zelandii i Londynie odbędą 
się bale z tej okazji.

Podobno powieść, której fragmenty opublikowano ju i  w amerykańskim czasopiśmie 
"Life", zawiera wiele scen erotycznych. Sama autorka przyznaje, te  bohaterka je j książki 
nie przypomina postaci stworzonej przez Margaret Mitcliell.

Z pewnością fakt, te  firma “Warner Brothers" zakupiła tę powieść i planuje je j zekra- | 
nizowanie, pomoże w sprzedaży ksiątki. Nie wiadomo, czy "Scarlett stanie się lakini : 
bestsellerem jak “Przeminęło z wiatrem". którego sprzedano 28 min. egzmeplarzy.

P r y w a t n i e  V  P r y w a t n i e

... Stawki są różne, cena idzie w górę, gdy 
klientka ma braki w urodzie

Ich dewiza brzmi: “Jeśliś głodna, zjesz cokolwiek, byle w brzuchu przestało burczeć’’. ; 
To taka metafora, ale jak ulal pasująca do zajęcia, któremu oddaje się w Niemczech spora ; 

grupa młodych mętczyzn, zaspokających cielesne pragnienia niezbyt atrakcyjnych starych ; 
panien lub podstarzałych malron. Stawki są rótne, oscylują między ISO markami za trzy \ 
godziny gorącego seksu a 300 marek za całą noc. Jeśli natomiast klientka ma spore braki

I "  1 ----------------------------------- lir urodzie, zaś je j partner od- \

Chłopiec na telefon  [La/oraw, cena idzie w górę... i

* . — l inn 500, nawet 600 maek za \
wspólną nocną sielankę. Nad ranem jedno z nich odczuwa pustkę w portmonetce, zaś drugie 
moralnego kaca, którego śpieszy czym prędzej ułagodzić w objęciach własnej małżonki. \

Callboy to profesja, którą uprawiają także tonaci mętczyzni i 10 nierzadko wcale nie bez | 
wiedzy swych połowic. Oto typowy przykład: Ona— z zawodu kosmetyczka,on urzędnik. ; 
Oboje bezdzietni. Ona ma na imię Gerda, on —  Bernd. Zamieszkują trzypokojowe miesz- 
kanie w Kassel o średnim standardzie, czyli o wiele za małym jak na ich wymagania. Marzą : 
o luksusowej willi na wybrzetu słotiecznej Hiszpanii. Gdyby cliieli oszczędzać z własnej \ 
pensji, wygodne gniazdko w krainie Don Kichota uwiliby sobie za 20 lub 30 lat. Dlatego 
Bernd musi dorabiać po godzinach. Samotnie spędzane noce są dla Gerdy codziennością. 
Stara się zapominać o swych kobiecych tęsknotach, a pomaga je j w tym extra 200 lub 300 
marek, które je j małtonek codziennie przynosi do domu. Czasami, gdy czuje, że już tego 
dłużej nie wytrzyma, a myśl, że on jest w objęciach innej, staje się nie do zniesienia, sięga 
do małego drewnianego pudełka ukrytego w szafie za stosem prześcieradeł. Otwiera je  i 
wtedy grubiejący z dnia na dzień plik banknotów przypomina jej, że wymarzona willa 
zmaterializuje się już niebawem. Jeszcze rok lub dwa i Callboy Bernd nie odpowie więcej 
na żaden telefon.

Anita z Wiesbaden o profesji swego przystojnego mężulka dowiedziała się, gdy pewnego 
wieczora zezygnowała z codziennej porcji proszków nasennych. Płytki, niespokojny sen 
został przerwany dzwonkiem telefonu, który zabrzmiał w środku nocy niczym syrena 
alarmowa, syrena zdająca się ostrzegać, że ich zgodne dotąd pożycie małżeńskie znalazło 
się w poważnych tarapatach. Heinz nie mial żadnych skrupułów i ze swymi klientkami 
umawiał się najczęściej w swym własnym łóżku, zupełnie me krępując się tym, iż tuż obok 
leży ta, którejjeszcze nie lak dawno przysięgał dozgonną miłość i opiekę. To on sam namówił 
ją  do łykania proszków, by mieć pełną swobodę o każdej porze nocy. Uważa przy tym, ie  
Anita powinna być mu wdzięczna, iż to nie ona musi dorabiać do skromnej pensji. 300 marek 
za jedną noc pozwoliło im zapomnieć o finansowych kłopotach, jakie mieli. zanim on został 
całlboyem.

Wśród callboyów spotkać można od czasu do czasu również takich, klórzy nie robią lego 
dla pieniędzy, lecz traktują jako zajęcie charytatywne. Jurgen: Monachium jesl młodzień
cem o dość przeciętnej powierzchowności i może dlatego właśnie kępuje go przyjmowanie 
pieniędzy od leciwych dam. Nie ma stałej pracy ani mieszkania. Wikt, opierunek 1 dach nad 
głową zapewniają mu jego klientki. Taki styl życia całkowicie mu odpowiaa i jak twierdzi 
—  może lak dociągnąć choćby do późnej starości. Żadnych ambicji osiągnięcia czegoś w 
tyciu nie ma. Trudno leź byłoby mu zająć się jakąś pracą, bo jesl to za leniwy, a poza lym 
nic właściwie nie potrafi.

Większość dnia spędza w małej kafejce przy Koelner Slrasse, gdzie popijając herbatę z 
cytryną, oczekuje na kolejną ofertę. Gdy dzwoni telefon właściciel lokalu, śmiejąc się 
rubasznie od ucha do ucha wola zza kontuaru: “Jlirgen ty leniu, rusz no swoj gnuśny tyłek. 
Klientka czeka!".

Jerzy  O siński

C z e r w o n e  w i n o  ś r o d k i e m  
a n t y c h o l e s t e r o l o w y m

Dwaj uczeni z Uniwersytetu Corneł w stanie Nowy Jork odkryli substancję chemi
czną ~  resvratro! występującą w dużych ilościach w czerwonym winie, która ma 
właściwości zmniejszania poziomu cholesterolu w organizmie.

Do podobnych wniosków doszli naukowcy francuscy oraz japońscy, wykazując 
zmniejszenie poziomu cholesterolu u szczurów “zażywających” rsveratrol.

Uczeni amerykańscy przeanalizowali 30 gatunków wina i doszli do wniosku, że 
poziotn antychoiestero)owej substancji jest najniższy w białym winie, a znacznie 
wzrasta w winie czerwonym. Minto to, zaleca się chorym raczej pozostanie przy 
dotychczasowych metodach kuracji.

Resveratrol jest naturalnym pestcydem znajdującym się w rodzynkach; orzesz
kach ziemnych oraz w innych roślinach. ___________________ _

W edług oficjalnych danych, w 
19 8 8  r . w> 45 p rzyp a d ka c h  na 100  
kobiet ciężarnych dokonyw ano z a 
biegu p rze rw a n ia  ciąży. W  latach 80 
w skaźniki n a ro d zin  u trzym yw a ły się 
p o n iże j p o zio m u  gw arantującego  
reprodukcję społeczeństwa.

J u ż  p o d c z a s  

ś l u b u  m y ś l ą  o . . .  

r o z w o d z i e
Według przeprowadzonych ostatnio na 

Kubie badań, 43 na 100 małżeństw zawie
ranych przez Kubańczyków kończy się roz
wodem, a zabieg przerwania ciąży stał się 
poproslu “środkiemantykoncepcyjnym"...

Wiele młodych par separuje się przed 
upływem dwóch lat od zawarcia małżeń
stwa. Młodzi ludzie coraz częściej wolą życ 
“na kocią łapę" niż wiązać się węzłem 

\ małżeńskim. Co roku tysiące Kubańczy- 
; ków, tonatych lub żyjących w nieformal- 
\ nych związkach, decyduje się na separację. 
i Według danych Ośrodka Badań Demografi

cznych Uniwersytetu w Hawanie, jedna pią
ta młodych ludzi stojąc na kobiercu ślubnym 
“rozważa ju t możliwość rozwodu"...

Na Kubie, podobnie jak  w innych krajach 
latynoamerykańskich, istniała zawsze tra
dycja silnej i licznej rodziny. Zmiany oby
czajowe wiążą się przede wszystkim z trud
nościami życia codziennego na poddanej 
surowym rygorom komunizmu karaibskiej 
wyspie. Nieustanna pogoń za żywnością 1 
innymi podstawowymi arlykułami, regla
mentowanymi w niewystarczających ilo
ściach, wystawanie w niekończących się 
kolejkach przed sklepami, punktami zbio
rowe go żywienia i naprzystankach autobu
sowych nie wpływają stabilizująco na tycie 
rodzinne. Od ogniska domowego odrywają 
również rozbudowane w komunistycznym 
systemie najprzerótniejsze organizacje 
społeczne, takie jak federacja kobiet, 
związki zawodowe, czy komilety obrony re
wolucji. Intymność tycia młodych por
ograniczają trudne warunki mieszkaniowe.
Problemu lego nie są w sianie rozwiązać 
rozpowszechnione na Kubie "posadas , 
czyli domy z pokojami wynajmowanymi na 
godziny (instytucje państwowe, jak wszy
stko na Kubie). Odczuwany przez wię
kszość młodych Kubańczyków brak jakich
kolwiek perspektyw poprawy życia nie za
chęca do wybiegania myślami w przy
szłość. Wiele osób coraz częściej szuka 
ucieczki w alkoholu.

Na le wszystkie czynniki nakłada się zmy
słowy temperament latynoski, z którym 
wiąże się częsta zmiana partnerów seksu
alnych i kuli męskości.

Oddzielnym problemem jesl rosnąca z 
roku na rok ilość zabiegów przerywania 
ciąży (aborcja została zalegalizowana na 
Kubie w 1965 r.). Prezerwatywy i pig‘tlk‘ 

i antykoncepcyjne są jednymi z nielicznych 
: produktów, które można jeszcze kupie w 
: aptekach bez recepty. Na ogół jednak Ku- 
: banki zaczynają myśleć o stosowani u środ- 
: ków antykoncepcyjnych dopiero po zaini- 
i cjowaniu tycia seksualnego, co następuje 
: często w wieku 1 4 -1 5  lat lub po zajściu w 
: ciątę. Przyczyną takiego stanu rzeczy jesl 
I niski poziom uświadomienia kubańskiego 
i społeczeństwa.

A u t a  o  n a p ę d z i e  

. e l e k t r y c z n y m  

j u ż  w  1 9 9 2  r .
Na początku przyszłego roku ruszy w 

Finlandii seryjna produkcja samochodu o 
napędzie elektrycznym. Przedstawiciel^ 
koncernów “Neste” i “Imatran Voima 
oświadczyli, że decyzja o podjęciu produ
kcji seryjnej zapadła po próbnej eksp 0 
atacji 17 wozów doświadczalnych.

Samochód o nazwie “ Elkat Sitivan 
przeznaczony bęjlzie do eksploatacji w 
warunkach miejskich. Konstruktorzy u 
gonelki o napędzie elektryczny!'1 tc
mendują ją  przede w s z y s t k im  służbom 
cztowyin i specjalistycznym zakla 
naprawczym.

Furgonetka “ Elkan Sitivan"jest“siarszą
siostrą" japońskiej maszyny “Subaru • 
Szybkość 50 km/godz. osiąga w ciągu 
sekund. Maksymalna prędkość 
km/godz.

13-kilow atow y silnik elektryczny 
lany jest z dwunastu akumulatorów, 
ład o w an ia- 12godzin. BezdoladoW )''' 
nia akumulatorów furgonetka może po 
nać trasę od 80 do 120 km. ________

Ś r o d e k  n a  z ł o d z i e j a
Mieszkaniec Włoch R u g g e ro -A le s^  

dro Paolini byl bardzo zadowolony . 
zauważony zdolal dostać się do g ■
b e z  trudu otworzył drzwi nowego
laca". Pozostał drobiazg -  yk
silnik i zbiec. Porywacz włączył w . ^  
w stacyjce i nacisnął na starter. n[1ość- 
w tym momencie ogarnęła go se 
Policja zastała go gdy spal 
kwierownicą sam ochodu.w  ktoiyn ■ ^  
dowala się niespodzienka: przy . je„, 
niu zapłonu nieoryginalnym Uuc j./en ie 
uruchamiane jest specjalne ur/ ^ y  
wypuszczające gazowy srooi-s 
Środek len zaczyna>lziąląŁi2źiiiiaMMf*



i

E l i t a r n a
P o z n a j  s w ó j  o r g a n i z m  I I  K r y s t y n a  G i ż o w s k a

Człowiek sk łada sic z  ponad 100.000.000.000.000 (Jedynka i czternaście  zer) 
kom órek.

Człowiek w 60% sk ład a  się z w ody. W  tk an k ach  tłuszczow ych jes t n iecałe 20 % 
wody, w kościach -2 5 % , w w ątrob ie  -7 0 % , w m ięśniach -7 5 % , we krw i -8 0 % ,  
w m ózgu -  85% ogólnej wagi ciała.

Pozostałe 40% wagi ludzkiego ciała: białko -1 9 % , tłuszcze -  15%, substancje 
[mineralne -5 % , węglowodany —  1%. W ograniźm ie dorosłwego człowieka jest ok. 
70 kg tlenu, węgla, w odoru i azotu —  podstawowych pierw iastków żyda. Wapń i 
fosfor łącznie to blisko 2 kg, zaś potas, siarka, sód, chlor tycznie nic p rzekraczają 50 
g. Z daza  człowiek m a 6 g.

C odw udziesty  człowiek ma dodatkow e żebro, przy czym  spotyka się je  trz y k ro t
nie częściej u mężczyzn n iż  kobiet (w brew  bib lijnem u przekazow i o stw orzeniu 
Ewy).

Średnio łączna waga mięśni u mężczyzny stanowi 40% wagi ciała, u kobiety —  
ok. 30%.

Spokojnie leżąc, człowiek pochłania na dobę 450 litrów  tlenu.
Serce dorosłego człowieka p rzepom pow uje  na dobę ok. 10 tys. litrów  krwi.
Łączna dhigość naczyti krw ionośnych człowieka p rzek racza  sto tysięcy k ilom e

trów .

Łączna w aga szpiku kostnego w ypełniającego n iek tó re  k o śd  —  2600 g. Prze7.70 
lat ż y d a  w ytw arza on 650 kg czcwonych ciałek k rw i i tonę białych ciałek.

U kład nerwowy człowieka zaw iera  ok. 10 m iliardów  neuronów  i siedm iokrotn ie 
więcej kom órek w spom agających neurony.

Najcieńsze włókna nerwowe mają średnice 0,5 mikrometra, najgrubsza —  20 
mkm.

M asa m ózgu ludzkiego stanow i 1/46 łącznej m asy ciała.
^Powierzchnia kory mózgowej m ieśd  się w granicach 1468 -  1670 cm kwadrato-

W ciągu minuty przez mózg przepływa trzy czwarte litra krwi.
|a^ z g  mężczyzny jest największy, gdy ma on 20 -  29 lat, kobiety, gdv ma 15 -  19

Po ukończeniu 30 roku życia codziennie w mózgu rozpada się 40 tys. komórek
nerwowych.

Oko ludzkie jest w stanie rozróżnlćok. 200 czystych barw i do 10 min mieszanych. 
Powierzchnia skóry dorosłej osoby wynosi średnio 2 m etry kwadratowe.
W  skórze ludzkiej jest 250 tys. kom órek  czuciowych reagujących na zim no, 30 

ys> reagujących na ciepło, m ilion reagujących  na  ból i 3 m in. gruczołów potowych. 
Poza głową na ciele ludzkim  jes t średn io  20 tys. włosów.
Średnia liczba włosów na głowie: blondyni — 140 tys., bruned —  120 tys., szatyni 

~~ 109 tys., rudzi —  88 tys.
Włosy rosną z prędkością 0,4 mm na dobę. Jeśli policzyć łączną dhigość przyrostu 
sz-vs*kich włosów, w ciągu doby człowiekowi wyrasta “jeden włos" długości 30 

tmerów.

Ucho-wewnętrzne ma 25 tys. komórek odbierających dźwięk. Zakres częstotli- 
i odbierany przez ucho mieści się między 16 a 20 tys. herzów.

Na Języku Jest ok. 9000 kom órek (kubków ) sm akow ych.
Uwaga smakosze: najczulsze są w temperaturze 24°C.
Na 5 cm kwadratowych strefy węchowej nosa Jest blisko milion zakończeń 

nerwów węchowych.
Paznokcie dłoni rosną z prędkością 0,09 mm na dobę, na stopach —  0,05 mm. W 

ctygu roku na palcach obu rąk wyrastają 2 gramy paznokci.
Podczas ż u d a  po k arm u  zęby trzonow e w yw ierają parcie do 72 kg, siekacze —  

" ° 2 0  kg. P rzeżuw anie chlcba wym aga nacisku 25 kg, piersi pieczonego kurczak a  
— 15 kg.

Świeży odcisk palca  w aży ok. jed n e j milionowej gram a.
Nawet “ praw dziw i m ężczyźni”  p rzelew ają  na dobę do 3 ml łez, k tó re  chronią 

rogówkę oka pzed pow ietrzem  i kurzem .
(KY)

T r a g i c z n e  

z a p o m i n a l s t w o
Utrata życia z powodu 60 ugandyjskich 

C7n centów USA) —  taki tragi
cy u  mieszkającego na półno-
cy u gandy rybaka Agunga.

Cala wina nieszczęśnika polegała na 
„ p  n'e °ddał w porę miejscowemu 

mkowt należności za szklaneczkę wa- 
o-,8' ~7 l̂ ej?cowej odmiany dżinu. Agun- 
fc jednak nie znał albo zapomniał o dra- 

Msad7'ie zamieszkującego len re- 
n "Plemienia Lango. Głosi ona: nie za- 
n i .10 |USU jest rzeczą niemoralną, jed- 
allf^i? <me zwróctó Pieniędzy za wypity
alkohol — ,o śmiertelna obraza.
A ^ P° ,niHaIs,WO drogo kosztowało 
^gungę. Rozwścieczony rolnik, chwycił 

J długości maczetę i zabił rybaka.

P r z e c iw r a k o w a  
h e rb a ta
JaP0 rtscy i amerykańscy 

szczfu.Y^ ł-e z'c*ona herbata, napój 
P° |,Ularn-V w Chinach i na 

ś d w ^ . WsCh0d/ic> P°siada sil"« wła
dania p row art^°WeD°Wî ^ ^ ^  prowadzone na myszach.
t B adania, k tórych wyniki zaprezen- 
c z n v n ° \ 'a  cz' ' a r tJ'ni kongresie chem i-

u n>ys/in którvm0hU^ " tj  w»ka2a*« cksraL# 4 V ‘)ry,n podawano do pida
"ano 3 0  ^ ° nCj hcrba»y> za°l,scrwo. 
się raka proeentowe zmniejszenie

powodowana nowo- 
jest n l/il) 'nh ! ! ^  japońskich
kańskich ł Pa,ac*y amery- 

to bvć ?WCy S,aWiajiJ ,c^ ’

M ą ż  o b c i ą ł  

ż o n i e  u c h o

nijc?v^ (Kenia> skazal Ke-
w*ęzienia i a^omę na 7 miesięcy
Polraktow-m S,ę “  ' ^ ‘kowo brutalne 
u,'k. , R'. żony. Shakoma obciął jej

K t o  z g a d n ie ?
G d z i e  t o  j e s t ?

—  Jaki jest dla pani ten rok?

— Lepszy niż poprzedni, kiedy lo nagle wszystko runęło. Pojawiła się nicpwność. Jest 
| jednak wciąż gorszy od lat wcześniejszych. Jestdużo mniej imprez. Wystarczyłoby choć

pięć w miesiącu, żeby możną było po prostu żyć oczywiście na przeciętnym poziomie. 
To takie minimum, którego dziś niekiedy brakuje.

— A wyjazdy za granicę?

— One nic są już tak opłacalne jak kiedyś, bo nasz dolar nie ma już specjalnie wysokiej 
wartości W kraju.

-------Jak więc wygląda w tym roku pani życic artystyczne?

— Powiem najpierw o życiu prywatnym, bo ono w ciągu ostatnich czterech lal bierze 
górę. Wciąż mam problem wykończenia własnego domu w Łodzi, gdzie mieszkam. Ta 
sprawa pochłania niesamowicie dużo zachodu, energii itp. Ten dom to w końcu moja 
jedyna szansa, na normalne, samodzielne mieszkanie. Przed laty byłam dwa razy w 
Stanach i to tam zarobiłam na ten segment w stanie surowym... Tu od czterech lat 
wszystkie swoje oszczędności przeznaczamy na jego wykończenie. Zastanawiam się 
czasem, czy my prędzej wykończymy dom, czy on wykończy nas...

A .

—  W tym roku nic wyjeżdżała pani za granicę?
— Nie, nie licząc jakiegoś drobnego wyjazdu do Niemiec. Kiedyś za 

granicą bywałam częściej niż w Polsce. Ostatnio natomiast sporo koncerto
wałam w kraju.

—  Co dziś prócz domu zajmuje panią szczególnie?

— Jest coś takiego. To własne studio, jeszcze całkowicie nie wykończone, 
ałe już działające od dwóch miesięcy. To studio to niezwykle ważna dla mnie 
dziś sprawa. Daje mi ono nadzieję na przetrwanie w tych trudnych dla kultury 
czasach. Już powstało w tym studio parę dobrych numerów, które płyną na 
antenie. Nagrywa tu już między innymi ‘Trzeci oddech kaczuchy”, świetni 
muzycy.

—  Przepraszam, ale dziś każdy mówi, żc ma studio...

— To prawda, ale najważniejsze, jakie się w nim osiąga efekty. U nas jest 
komfort, spokój, dobra jakość nagrań. Tak oceniają studio muzycy, którzy 
już w nim nagrywali. A co do mnie, to jestem w nim u siebie i nagrywam 
kiedy chcę. Jedno z nagrań zrobionych u mnie to piosenka "Na wczasy do 
czarnej Kinszasy”, trochę co prawda spóźniona tego lata. ale przyda się na 
następne.

—  Co dziś jest najważniejsze dla piosenkarza?

— Myślę, że zaistnieć na antenie. Mnie tę szansę stwarza moje studio i 
dlatego tak się z niego cieszę.

—  A telewizja?
— Teraz telewizja nie ma pieniędzy na nic. Nawet takie Studio Lato w 

pewnym momencie przestało działać, bo nic mieli pieniędzy na dalszą 
produkcję. Nie płacili wykonawcom itd. Ludzie przyjeżdżali i produkowali 
się tam bez żadnego honorarium.

—  Czyli na telewizję nie warto dziś specjalnie liczyć?

— No, chyba, że znajdzie się jakiegoś sponsora, który sfinansuje cały 
program, bo ma dobre serce, bo kogoś lubi, albo w programie zareklamuje 
się jego działalność.

—  Co w najbliższych dniach?

— Za tydzień jadę do Kielc, a zaraz potem do Poznania. Oba koncerty, 
podobnie jak niemal wszystkie w tych czasach są sponsorowane.

—  Rodzina się pewnie cieszy, bo ma panią częściej w domu?

— Teraz rzeczywiście jestem w domu częściej niż kiedyś, mam więcej 
czasu dla synka. Jednak, żeby w domu panowała naprawdę wspaniała atmo
sfera i komfort, trzeba być zadowolonym z tego, co się robi poza domem, a 
więc z pracy zawodowej. Satysfakcja z niej albo jej brak rzutuje na wszy
stko...

—  Dziękuję za rozmowę.
R ozm awiała: A nna Rułat R aczyńska 
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Rozwiązanie (na karcie pocztowcj)prosl- 
my przesłać na adres redakcji: Zielona Gó- 
ra al. Nienodlcunścl 22 w ciągu 10 dni od

M u r z y n i  w  U S A  ż y j ą  

6  l a t  k r ó c e j  n i ż  b i a l i
Długość życia czarnych amerykanów wy

dłuża się, jednak żyją oni średnio 06  lat krócej 
niż biali mieszkańcy USA — stwienlza do
kument opublikowany przez Ministerstwo 
Zdrowia.

Między 1989 i 1990 r. średnia długość 
życia Amerykanów wszystkich ras wzros
ła o 2 miesiące. osiągając 75 lat i 5 miesię
cy. Wśród murzynów chłopcy urodzeni w 
1990 r. mogą liczyć na przeżyde 66 lat, 
podczas gdy dziewczynki —  75 lat. Jeśli 
zaś idzie o białych płci męskiej przewidy-

F i n a ł  d r z e m k i  

w  p o j e m n i k u  
n a  ś m i e c i

Tragicznie zakończył się wesoły wie 
czór dla pewnego mieszkańca Sydney 
32-letni W illiam M clntyre, wyszedł 
szy późnym  wieczorem  z nocnego loka 
iu pod dobrą datą, u łoży łsiędo  snu w., 
stojącym  na ulicy pojemniku na śm ie 
ci. Pracownicy shtżb miejskich, opróż 
niający nad ranem  25-łonow y poje 
mnik, nie zauważyli śpiącego. Poniósł

N a j d r o ż s z e  

o g ł o s z e n i e  ś w i a t a

400 min złotych kosztowało mieszkań
ca Sopotu krótkie ogłoszenie "kupię mer
cedesa” z numerem domowego telefonu. 
Znaleźli się kontrahenci, zadzwonili, 
przyszli.

Pewni dużych pieniędzy, steroryzowali 
pana domu. grożąc pistoletem kilkumie
sięcznemu dziecku. Zabrali gotówkę w 

i. Polii
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Fot. Marek Woźniak

Daleko na południu Tajlandii, dziesiątki lal 
Itcmu, jedna z sekt buddystycznych założyła 
(klasztor Wat-Tonng (Świątynia Pola Ryżo- 
Iwego). Klasztor ten prowadzony jak wszy- 
Istkie inne tego rodzaju świątynie różni się od 
Inicli jednym, ale za to dość makabrycznym 
|rytualem. Członkowie świątyni nie chowają 

swoich zmarłych współbraci lecz... zjadają 
lich ciała. Wierzą bowiem, iż świętość zmarłych 
Imnichów wejdzie w nich wraz z częściami ciała 
Izjedzonymi w makabrycznej ceremonii.

Cała ta sprawa na długo pozostałaby zape w- 
Ine tajemnicą, gdyby nie jeden z młodych

BUDDYSTA
KANIBAL

tych wokoło mniszek, czekających cierpliwie 
przez dwie godziny, aż potrawa będzie goto
wa. Do pieczenia używa się węgla drzewne
go, przykrytego specjalnym, karbowanym, 
żelaznym rusztem. Po upieczeniu ciało jest 
delikatnie zdejmowane w rożna, by nie od
padł najmniejszy nawet kawałek. Układa się 
je na bambusowej platformie, twarzą do dołu, 
tak by wszyscy widzieli, jak ono stygnie.

Poczerniałe i groteskowo zniekształcone 
ciało wzbudza ogromną uwagę modlących się 
i zawodzących żałobników. Ceremonii kroje
nia "pieczeni" przyglądają się nawet 13—let-

' w a m ®
■ : *

powiedział: 'T o jest odrażające. Oni wierzą, 
że zjedzenie po śmierci to zaszczyt. Postępują 
tak tylko z tymi najbardziej pobożnymi, gdyż 
są przekonani, że będą kontynuować ich świę
tość. Podczas całej ceremnii wydawali się 
niezwykle podekscytowani. Krojenie ciała 
przez mniszki za pomocą ogromnych noży 
odbywało się przy akompaniamencie grom
kiego śmiechu i wybuchów radości. Ja na ten 
widok kurczyłem się i byłem bliski wymiotów. 
Odór pieczonej tkanki czuć było wszędzie.” 

Władze Tajlandii oficjalnie zaprzeczają od
bywaniu się takich makabrycznych praktyk.

■adeptów świątyni, który przerażony takim ce- 
llebrowaniem świętości zrobił potajemnie zdję- 
Icia z tej “uroczystośi" i wydostawszy się z 
iTajlandii ujawnił światu makabryczne fakty.

Według byłego mnicha ciało przed zjedze- 
Iniem jest długo badane przez duchownych 
llekarzy, a kiedy stwierdzą oni, że ofiara na 
Ipewno nie żyje, rozpoczyna się ceremoniał. 
|N a początku ciało zostaje zamarynowane. 
iMarynatę przyrządza się na drewnianej plat- 
Ifomiie, w specjalnej trumnie, wypełnionej so- 
Isem z trawy cytrynowej oraz różnych przyp- 
Iraw. Następnie rozpoczyna się proces goto- 
Iwania, trwajacy od czterech do sześciu go
dzin. Dwóch mnichów starannie obraca przez 
|ten czas, dwiema bambusowymi warząchwia- 

ni ciało spoczywające w specjalnym kotle. 
|Gdy nasączy się ono dostatecznie cytrynową 
lwonnością, rozpoczyna się pieczenie na roż- 
Inie. Odbywa się to w obecności przykucnię-

nie dzieci. Grupa mniszek wyposażonych w 
tasaki dokonuje barbarzyńskiego porcjowa
nia ciała. W trakcie lej czynności jest ono 
intensywnie oblewane wiadrami zimnej wo
dy, by wypłukać zwęglone części. Podzielone 
kawałki spożywane są z dodatkiem warzyw, 
klusek i ryżu. W specjalnym sosie przyrządza 
się także wnętrzności. Jedynymi częściami, 
których się nie spożywa, są głowa i narządy 
płciowe. Najpierw dokonsumpcji przystępują 
mnisi, a dopiero po nich, resztami obdzielane 
sąmniszki. Pozostałe pouczie kości są drobno 
siekane; będą użyte jako amulet do odstrasza
nia złych duchów. Oczyszczona z mięsa cza
szka będzie służyć od lej pory jako święty 
relikt. Spocznie ona na honorowym miejscu, 
tuż przy drzwiach przełożonego wioski.

Młody mnich, który wykonał zdjęcia, ujaw
nił ten barbarzyński obyczaj pod warunkiem, 
że nie ujawni się jego tożsamości. Oto co

Pełno było jednak w tym kraju pogłosek o 
kanibalizmie, odkąd pierwsi przybysze z za
chodu dotarli na wschód.

Kanibalizm jest zaprzeczeniem wszystkich 
nauk Buddy (m.in. ślubowania składanego 
przez buddyjskich mnichów i mniszki), nie 
powstrzymuje to jednak przesądnych wieś
niaków od dokonywania tych rytuałów wy
wołujących skurcze w żołądku.

Jeden z czołowych buddystów brytyjskich. 
Pra Lom, były mnich tajski, stwierdził: "Sły
szałem, że takie praktyki mają miejsce gdzieś 
w odległych wioskach w Tajlandii, lecz sądzi
łem, że zwyczaj ten przesiał istnieć już jakieś 
dwadzieścia lat temu. Mnisi i mniszki uczest
niczące w tym, popełniają przestępstwo, nie 
mówiąc już o tym, że jest to po prostu akt 
niemoralny. Powinno się zedrzeć z nich świę
te szaty i wygnać ze świątyń."

Jerzy  O tto

A leksander K. zawsze powtarzał, że jest dobrym człowie
kiem, ale o tym wszyscy przekonają się po jego śmierci. 
Za największy grzech swojego życia uważał... pociąg do 

kobiet. Wystarczyła byle jaka spódnica, żeby kiedyś Olek, a 
dziś Aleksander tracił głowę. Przez swoje sześćdziesięcioletnie 
życie podobno spłodzi! kilkadziesiąt dzieci. Ale ten wielokrot
ny ojciec miał jedną zasadę: nic wychowywał dzieci i nie płacił 
alimentów...

Jak mu się taka sztuka udała, pozostanie to jego słodką 
tajemnicą. Prawdą jest, ż.e przez ponad trzydzieści lat ścigały 
go sądy, milicja, komornicy i kobiety z jego dziećmi, ale 
nikomu nie udało się go złapać. Aleksander wiódł życie "pta
ka". Najczęściej zatrudniał się u gospodarzy, a że wszystko 
potrafił zrobić, więc na brak pracy nie narzekał. W ten sposób 
przeżył ok. 40 lat — od momentu, gdy nagle opuśił swoją żonę 
i dwójkę dzieci.

W czerwcu br. zatrudnił się u jednego z rybaków w Darłowie. 
Znów szybko zdobył uznanie swego pryncypała. Pracował od 
rana do wieczora i nie miał zbyt wielkich wymagań. Wystar
czyła mu miska z jedzeniem, paczka papierosów i raz w tygo
dniu pół litra “Czystej". Gdzie dziś można znaleźć takiego 
pracownika?

Nie potrafił tego docenić rybak Zygmunt R„ który jeszcze 
bardziej chciał wykorzystywać swojego najemnika. Wreszcie 
—  niezwykle spokojny człowiek jakim był Aleksander K. nie 
wytrzymał nerwowo i powiedział publicznie, co myśli o swoim 
chlebodawcy. Następnego też dnia znalazł sobie zatrudnienie 
u jego sąsiada. Nagle z rybaka stał się murarzem.

Po kilku dniach miało miejsce włamanie do sklepu spożyw
czego w leżących w pobliżu Darłowa —  Dąbkach. Z wiejskie
go sklepu skradziono wszystkie papierosy, piwo i wino. Mimo 
poszukiwali policji nie udało się znaleźć złodzieja. I wtedy na 
posterunek policji zgłosił się Zygmunt R. i doniósł, że sprawcą 
kradzieży jest... Aleksander K.! Szybko też domniemany 
sprawca został przesłuchany i aresztowany. Poczciwy pan Olek 
zaklinał się, że z tą kradzieżą nie ma nic wspólnego. Przyrzekał, 
że nigdy nic w życiu nie ukradł. Jednak największy problem 
polegał na tym, że zatrzymany nie posiadał żadnych dowodów 
tożsamości. Policja zastanawiała się: kim jest ten mężczyzna?

I pewnie wreszcie Aleksander K. odpokutowałby za wszy
stkie swoje grzechy w kryminale, gdyby nie przypadek. Policja 
wpadła na trop złodzieja i znalazła prawie komplet ukradzio
nych w Dąbkach towarów. Dzięki temu pan Olek odzyskał 
wolność. Wrócił do swego poprzedniego zajęcia i budował 
dom sąsiadowi Zygmunta R. Nie wiadomo, czy myślał o zem
ście. Faktem jest, że opowiadał, że motywem działania dono
siciela była zazdrość, że stracił tak dobrego robotnika na ko
rzyść swego sąsiada.

Epilog do tej sprawy dopisało tragiczne zdarzenie pod koniec 
lipca br. Na budowę przyjechał samochód z Niemiec z cerami
cznymi kafelkami. Wszyscy sąsiedzi zbiegli się na podwórko, 
żeby zobaczyć zakup gospodarza. Przyszedł też Zygmunt R. 
Nagle ładunek się przechylił. Jak się później okazało, płytki 
były źle zabezpieczone. 1 cały ciężar zaczął spadać na Zygm un- 
ta R. Wybuchła panika. Z pomocą pośpieszył tylko... Aleksan
der K. Obaj mężczyźni zostali zasypani tysiącami płytek. Zgi
nęli na miejscu.

Zygmunt R. miał piękny pogrzeb. Aleksander K. został po
chowany pod płotem, jako osoba nieznana. Do dziś policja 
ustala jego tożsamość. Na grobie pana Olka ktoś położył wie
niec z napisem “Miałeś rację, byłeś dobrym człowiekiem”...
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Po wpisaniu wyrazów litery ustawione w kolejności od 1 do 20 utworzą końcowe rozwiązanie —  tytuł i 
|treść fraszki T. Fangrata. Rozwiązanie krzyżówki należy nadsyłać w ciągu 10 dni od daty ukazania się 

numeru gazety pod adresem: 65-048 Zielona Góra, al. Niepodległości 22. Wśród prawidłowych rozwią
zali zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki nr 149/91 Hasło: Planowanie co dekada to szarada.
Nagrody wylosowali:

R enata K o sak o w sk a  z Zielonej G óry,
Zdzisław  Knefel z Nowej Soli,

P io tr G órn iak  z G rębocic.
GRATULUJEMY — NAGRODY PRZEŚLEMY POCZTĄ.
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Kobieta skazana na dożywotnie 
więzienie będzie mogła odbyć karę w 
męskim więzieniu. Taką decyzję pod
jął Apelacyjny Sąd Federalny w Otta - 
wie.

Gayle Horii, skazana w 1986 r. za 
zabójstwo teściowej, pierwsze lata 
kary spędziła w więzieniu kobiecym 
w Kingston (stan Ottawa). W 1989 r. 
została na własną prośbę przeniesio
na do męskiego zakładu karnego w 
Matsąui (Kolumbia Brytyjska). Ska
zana pragnęła być bliżej swojego cho
rego męża, który mieszkał w tym re
gionie.

Federalny Sąd Apelacyjny wziął 
także pod uwagę, że pani Horii stu
diuje socjologię na pobliskim uniwer
sytecie i przychylił się do jej prośby.

P o zb aw ie n i n ik o ty n y
Około 900 więźniów rozpoczęło we 

wtorek strajk w więzieniu w Hong
kongu, protestując przeciwko rządo
wej decyzji zniesienia od 1 
października dziennej racji papiero
sów (3 sztuki), w związku z kampanią 
antynikotynową.

Jak podał rzecznik departamentu 
resocjalizacji, więźniom, którzy prze
rwali pracę w warsztatach, grożą — 
prócz utraty wynagrodzenia — kary 
dyscyplinarne.

IHEWBB
• W Chinach wprowadzono nowe 
ustawy przeciwko prostytucji — poin
formowała w środę agencja Xinhua.

Stały Komitet Ogólnochińskicgo 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludo
wych zaaprobował karę więzienia od 
5 do 10 lat za zmuszanie kobiet do 
prostytucji. Poprzednio najniższą ka
rę stanowiły 3 lata. Prostytutki i ich 
klienci wysyłani będą do obozów pra
cy na okres od pól roku do trzech lat. 
Nie określono wymiani kary wobec 
osób świadomie rozprzestrzeniają
cych choroby weneryczne.

Ustawy wprowadzono w ramach 
kampanii przeciwko “siedmiu plagom”, 
którym są: prostytucja, narkomania, ha
zard, handel kobietami i dziećmi, feudal-

® I ®

BARAN (21.03 -  20.04) 
Niektórzy, mimo udanego urlopu, 
zaczynają czuć jesienne zmęcze
nie, wszystko jest spowodowane 
nadmiarem pracy, trudnościami 

lak bardzo utrudniającymi codzienne Zycie, stre
sami i wielką niewiadomą — co dalej? Nie nale
ży dać się żadnym, nawet największym przeciw
nościom świat należy wyłącznic do ludzi silnych, 
łamiących wszelkie przeszkody—mających ser
ce pełne optymizmu i uśmiech na każdą okolicz
ność. Z uśmiechem wygrywa się wszystko. Do
bry okres dla zakochanych, ich związek ma szan
se przetrwać wszystkie burze!

BYK (21.04 -  20.05)
Okres wielkiej, zawodowej szan
sy, właśnie prfcd Tobą okres, w 
którym może nadarzyć się wyjąt- 

|  kowa, jedyna okazja do poprawie
nia pozycji, a także finansów. Nie przegap, bądi 
na bieżąco, warto! Dobrze będzie trochę zmienić 
swój, dość trudny szczególnie dla bliskich i naj
bliższych charakter, okazać im więcej uczucia, 
serdeczności, zwykłego codziennego zaintereso
wania. Nie można przejść przez życie nie kocha
jąc, kto nikogo nie kocha, ten musi nauczyć się 
schlebiać, gdyż w przeciwnym razie będzie mu 
w życiu bardzo źle.

BLIŹNIĘTA (22.05 -  21.06) 
r O y  O l  Trudne, męczące, nerwowe dni, 
[ S ^ l ^  J przetrwasz je dzięki przypływowi 

energii, pogodniejszemu nastrojo-
..................wi i dobrej formie psychicznej.

Zdrowie całkiem niezłe, dbaj o nie, nie pozwól 
sobie na żadne przeziębienia czy większe napię
cia nerwowe, a wszystko będzie dobrze. Osoby 
palące nałogowo powinny pomyśleć o jak naj
szybszym rzuceniu palenia, to będzie wielka wygra
na dla własnego zdrowia, dla kieszeni, i dla środowi- 

bardzo już zalnjtcgo, że ledwo dyszy.
RAK (22.06 -  22.07)
W sprawach zawodowych tydzień 
dobry, spokojny, nieomal rutyno
wy. W Życiu osobistym bardzo 
różnie. Jedni będą przeżywali ra

dość z posiadania rodziny, będą cieszyć się 
szczęściem swoich najbliższych, inni będą prze
żywali wielkie duchowe rozterki. Dobrze będzie, 
gdy uda się nam przetrwać pewne niewiadome w 
spokoju, bowiem tylko ten stan naszej osobowo
ści może zagwarantować wygraną, każda wy
miana zdań może przyjąć niekorzystny obrót. 
Osoby, które wybierają się w podróż, choćby 
najkrótszą winny wystrzegać się wszystkich 
przygodnych znajomości!

LEW (23.07 -22.08)
W pracy nowe sytuacje, osoby 
pracujące nakładczo mogą prze
żywać małe rozterki i niepokoje, 

!  osoby pracujące na własny rachu- 
mogą mieć małe kłopoty z konrolą, fiskusem 

i innym i instytucjami. Lekiem na to jest uczciwa 
praca, uczciwe wykonywanie obowiązków, ucz
ciwe liczenie. Dnie niezbyt szczęśliwe dla wszy
stkich zakochanych, myślących o związku na 
stałe lub na jakiś czas — może się nie udać. 
Ostrzeżenie dla osób lubiących hazard — w tych 
dniach należy się wstrzymać, grozi wielka prze
grana, nieomal bach.

— PANNA (23.08 -  22.09)
Dni niezłe, ale ciągle dokucza Ci 
deficyt czasu, nie starcza go nie
omal na nic, na spotkania z przy-

_____ jaciółmi, dobrą książkę, kino czy
ciekawą wystawę. Pomyśl o innej organizacji 
pracy, i całego dnia — może uda się coś wygo
spodarować? Z finansami w tym okresie tak tro
chę dziwnie, boz jednej strony szykująsię jakieś, 
nawet dość duże, dodatkowe, z drugiej strony 
wydatki duże i zupełnie nieprzewidziane. Pamię
taj o Seniorach, tęsknią, potrzebują Twojego serca, 

także pomocy, tej finansowej leż!
“ WAGA (23.09-22.10)

Dobre, spokojne dni, stabilizacja 
w życiu zawodowym i w życiu 
rodzinnym. Za to w uczuciach — 
rozterki, kto wie, czy nie zbyt duźo 

obiecywałeś sobie po nowej, tak bardzo atrakcyj
nej, wręcz oszałamiającej znajomości? Ale stara 
to prawda, że ta przyprawiająca nieomal o zawrót 
głowy, czasami nawet zapierająca dech okazuje 
się zupełnie bezwartościowa, pozostaje po niej 
ryesmak, pustka w sercu i w portfelu. Przede 
wszystkim powinien liczyć się Człowiek, dopić 

cała reszta.
SKORPION (23.10-22.11) 
Okres taki trochę trudny do zintef' 
prelowania, będzie różnie i do; 
brze, może nawet bardzo dobrze, <

___  _ _żłe! Pewne zamierzenia mogą sif
nie udać, włożona praca zostanie niedocenioiy*’ 
być może skomentowana złośliwie, z dużą ni6' 
chęcią. Mogą być także bardzo dobre, szczęśliwe 
dni, udane posunięcia, ba, nawet skromny 
uśmiech fortuny. Niezłe dni w życiu uczuciowy”1! 
ale powinienieś trochę się zmienić, więcej dawat 
mniej wymagać.

STRZELEC (23.11-21.12)
W pracy zawodowej narosły spof" 
zaniedbania, także w życiu doni° 
wym powstało sporo różnego f® 

_ , dzaju zaniedbań i niedociągi’1̂ '  
.'omyśl, by jaknajprędzej wszystko zlikwio®" 
wać, by praca i dom wróciły do takiego ryUn ' 
jaki powinny mieć zawsze. Jeżeli plan°wa,jj 
wyjazd nie dojdzie do skutku nie martw się. 
może nawet dobrze, być może inne sprawy ul w j 
się w tym czasie z wielką korzyścią dla Ciebie-, 
nie broń się przed małym zawrotem głowy, 
łość usprawiedliwia każde szaleństwo.

KOZIOROŻEC (22J2 -2001) 
Dobry okres, dobre dni. 
będą Ci sprzyjały aa nlCr̂ r  
wszystkich frontach, takie tinjj,

______ ___ sowych! Twoje postępowań^
winna cechować dalekowzroczno&f, 
no&c przewidywania, bo tylko w tej sytuaCJ,.cffl. 
żesz liczyć na sukces, który jest Twoim c(|w , 
Podejmując różne decyzje, nawet te mniej w' ^  
należy pamiętać, żc niejednemu, który dał * t 
wszystko, należałoby natychmiast duż4 
zwrócić, staraj się więc, byś nim nie był__ WODNIK (21.01-20.02;

Tydzień dobry, ale trochę em . 
nujący, szczególnie dla °  • W 
re albo właśnie teraz ^ o ^ J ,

__________ życie zawodowe, albo dok°£j“
tym życiu zmian, a może wogóle pcze-
w łasn y  ra ch u n e k ?  W szy s tk o  się  uda. ale
by było tak jak sobie marzysz, potrzebny ^  
rozsądek, spokój i jeszcze raz spokój, ^  .y^r 
mieć dość siły, by nie zboczyć z drogi i 
sUiić to, o czym jest się przekonanym, 
po latach z przyjacielem od serca pozwo i ^ 
wienie wspomnień, jakże pięknych i c'/VSŁ>

RYBY (21.02 -  20.03) f  
Nic należy dać się Pe* " ^ 0i>2*
siennemu nastrojowi. * ^ zXici* 
latem me poprą w i s a m ^ j  ̂  
trzeba dostrzec uroki w . utf

rze roku. Osoby samotne maja szansę_____ __________ ______ _
teraz, wbrew wszystkiemu poznać kog<> najp^ 
czego, że w uczuciach może zakwi t poj#y 
wdziwszy MAJ! A w życiu a więc
ślnie, ale pamiętaj, życie jest szkoią. 
należy, byś przestał je w k y iej
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Jest jak to drzewo pochyłe, tuż koło 
chałupy, przy drodze, które widać z 
okien kuchni i nie sposób ominąć. 
I®1 częściej dzieciarnia na nie wchodzi, 

“'tnie gałęzie tym jakby mocniej wrasta- 
** w ziemię. Do kuchni zagląda tylko 
^*3-łnieruchom iejena każde płaczliwe 
/ły p n ięc ie  desek pod nogami. Myśli 

że to niesprawiedliwe. Bo deski 
wnKh kroków niż jego nie zdradzają. A 

®»k sam je  niegdyś kładł, potem szo- 
°*ali cyklinował.

co? Tatko się jeszcze nie najadł? — 
J Ciy za nim synowa. Nie ma do niej pre- 

Biedna i głupia, choć ładna. 
J^Haście lat już mieszkają pod jednym 

1 jj "tm. Gdy przyjechała — skromna była. 
j ^ygotowując posiłki dobre kawałki mię- 
I ^Wadła staruchowi. Potem syn — jej mąż 
| "  °duczyl ją tego.

Rachunki nasze równe — Tylko ręce, 
^  z czarnymi plamaini wrośniętej w nie 

j drżeniemzdradzają myśli starego.
°8'ębiają się zmarszczki, a z wyblakłych 
Zu bezgłośnie płyną łzy. — M nie trzeba 

do grobu, tylko te  śmierć nie chce

P o tra fi k aw ał p ieczonego sc h ab u  psu  w ynieść, p ien iąd ze  n a jg o rsz em u  
we w si pożyczyć, n a rzęd z ia  z a b ra ć  i schow ać gdzieś w sian ie

poszturchiwania, wydzielanie zupy i ziem
niaków, a nawet zamykanie przed nim na 
klucz kredensu z jedzeniem. Stary czło
wiek w gospodarstwie mniej wart niż siary 
pies. Tamten jeszcze szczeknie, przed ob

cym ostrzeże. A on — do pracy w ogrodzie 
się nadaje. I to na godzinę. Najchętniej 
siedziałby na ławeczce przed domem, kości 
wygrzewał. Jak przyjdzie zima w jego po
koju chłodniej czasem niż na dworze. Pie

cyk jest, ale odkąd

! Pnyjsć.
P K A S A

15
Choć i modliłem się o to. Mam

fd e i siedemdziesiąt lat. Ci, którzy ode- 
‘ Wcześniejjut tam rut mnie czekają. 

p, synowa zadaje pytanie —  stary kuli 
^ z  słowa wyciąga kawałek chleba i 

lc* lodówki nie podchodzi. Choć tam 
pv̂  k^zek zwinięty w roladę. Coś tak 
• Znego, że na samo wspomnienie stary 

^ 'y k a  ślinę.
oni stoi nieco z boku, na niewielkim 

^ i e r n u .  Pośród ogrodu, gdzie jest 
pień jedynej ściętej jabłoni. Sam 

C n  siekierę, gdy syn — jeszcze 
cłw ? ^tzdąc — wdrapał się na wierz- 
l&s d ' sPadl- Nie chcieli więcej kusić 
(jŷ ‘ P°tein wszyscy troje chętnie tam sia
dów, P°d wieczór, by odetchnąć po pra- 
C >ym  dniu. Teraz zagląda tu jedynie 
tfcL na pieńku i ma wrażenie, że
, v: hS,0‘ w miejscu. Że za chwilę Ewelina 
„a , yl* się z okna i zawoła na nich: “Pora 
lai ację”. A przecież żona od dziesięciu

TSf*SW Y  życie przyjmować bez
>tór i n *c ,n 'a*pretensji, gdy inni 
.. a” z pól więcej, stać ich było na

uPywanie gruntów, budowę domu

*h|L 
H i
Ov * J r,a|
jjK ^J^Jow ań. Cieszył się tym co miał.
I ^ j J i ^ k ,  który przeżyłswoją śmierć 
^  ® sam<) życie jest najważniejsze. A

“którzy dwa razy grozili śmiercią. 
PQVi'-^y był dzieckiem na płuca mu padło. 
''Zeba zieli matce, iż dni liczyć do końca 
g0 ^  wylizał się. Bóg jeden wie dlacze- 
sjjj y  chałupie taka bieda panowała, że 

[ ) t* a inleka i jajko było tylko dla ojca. 
Ew*1 Pp wojnie tak było. Też płuca, 
iw  siedziała nad nim czerwona i opuch- 
irrm ^ Ptaczu, a maluchy nie wiedząc czeinu 

v  — wtórowały jej. Powiedział 
a i  £stań- Jeszcze ciebie przeżyję". I 
- $  synów też już nie żyje.

j  ,e n,a nic gorszego n i i  chowanie do 
najb liiszych  — mówi. Za nic ma

iałos

F o l. M a re k  W oźniak

Ewelina me żyje — 
syn węgla do niego 
ilie sypie. Powiada z 
przekąsem, że w 
chłodzie zdrowiej.

— N ic  nie jes l b ia
łe i  czarne — mówi 
syn i spuszcza oczy, 
bym nie wyczytała z 
nich myśli. Drażni 
go stary. A może je 
go bezsilność, star
cza niezaradność, 
poddawanie się te 
mu, co niesie dzień. 
Siorbanie zupy, za
rost na twarzy, cero
wane portki i oczy, 
w których wciąż 
można wyczytać 
zgodę na ten świat.

—  To nieprawda, 
że wydzielamy by 
ja d ł mato— dorzuca 
nieco nerwowo żona 
młodego gospoda
rza. Na ślubnej foto
grafii —  drobna, 
niepozorna, zawsty
dzona wiankiem i 
białą suknią. Teraz 
opasana fartuchem 
w kwiaty wyciera 
ręce i zaciska usta. 
— Staremu Oil 
śmierci teściowej w 
głowie się pomiesza
ło. P o tra fi kawał 
pieczonego schabu 
psu wynieść, p ien ią
dze najgorszemu we 
wsi pożyczyć, narzę
dzia zabrać i sclui- 
wać gdzieś w sianie, 
bo— ja k  powiada  — 
“ lo  je g o ". Proszę: 
“ Ojcze, idz w yrw ij 

chwasty w ogro

dzie" . K iw a głową, a potem znika na dzień 
cały z zagrody. No to jak?

Stary słyszał to tyle razy, że potakuje bez 
zmrużenia oka. Ma kobieta rację. Poszedł 
wówczas na drugi kraniec wsi. Do takiego 
jak on. Siedli razem, papierosa zapalili i 
patrzyli, jak kury grzebią w oborniku. Ileż 
rzeczy w świecie się zmieniło, a one zawsze 
tak samo szukają przysmaków na kupie 
obornika. A potem córka tamtego przynios
ła im chleba świeżego i na spodeczkach 
miód. Nie pamiętał kiedy ostatni raz sięgał 
łyżką w złocisty płyn i powoli rozpuszczał 
go w ustach, aby jak najdłużej czuć smak. 
Pszczoła przyciągnięta zapachem groźnie 
brzęczała nad nimi. Chwilą mu się wszy
stko zdawało i nim się obejrzał — nadszedł 
wieczór.

— Gdybym wtedy um iera ł— nic żałował
bym —  mówi.

Syn nie ma czasu na rozpamiętywanie 
chwil. Drażni go stary wpatrzony w przes
trzeń, która kończy się gdzieś między nie
bem a ziemią. A tu zboża sprzedać nie 
można, żyto jeszcze nie zebrane. Świń nie 
chcą odebrać. Pożyczkę musiał zaciągnąć, 
choć na pewno zniszczy go ona do końca.

—  Sobie le i wydzielamy — synowa cięż
ko siada na krześle. — Stary ma dobrze. 
Jego czas dobiega końca. On nie musi się 
m artw ić o ziemię, dzieci, bank. A na nas 
chyba siedem chudych la t przyszło, bo z 
długów wylizać się nie moiemy.

Jest w niej nagle jakaś skrucha, chęć po- 
c’ jednania, zgryzota i obawa, że może ją kie- 

dyś też coś takiego spotkać. Wzrokiem zbi - 
tego psa spogląda na starego, który coś 
mamrocze pod nosem.

— Żeby choć ojciec coś pomógł, ja k  wszy
scy—  dorzuca ona nagle równic gniewnie, 
zaczepnie. — Tylko do jedzenia i ubrania 
nikogo nie brakuje.

Stary nie chce jej drażnić. Dlatego myje 
się. gdy pna w obejściu. Zagląda do kuchni, 
gdy synowa w sklepie, albo w pole poszła. 
Telewizji słucha poprzezdrzwi. A radio gra 
u niego tak cichutko, że mysz można było
by usłyszeć. Gdy żyła Ewelina — synowa 
grzeczniejsza była. Słuchała, choć swoje 
myślała i do ich syna mówiła. Nieraz stary 
podsłuchał.

—  Dziadek grobem śmierdzi — odezwał 
się niespodziewanie wnuk, gdy — jak to w 
niedzielę— obiad wspólnie spożywali. Za
wsze tak jest, gdy wrócą z kościoła.

— C oty wygadujesz ? — rozkrzyczała się 
synowa, aby zagłuszyć wiszącą w powie
trzu ciszę.

— D aj spokój chłopcu — powiedział sta
ry podnoszącsię z krzesła. — Powiedział 
to co myśli, co wszyscy myślimy.

Serce powinno było wtedy pęknąć. Nie 
wystawiać na dalsze pośmiewisko Jego i 
ich dobroć. Bo wówczas pewnie by 1 pła
kali na pogrzebie, za jegoduszę się modlili. 
A tak boi się wychodzić ze swojego pokoju, 
aby nie natknąć się na syna I synową. Ale 
myśli, te  to nie Ich wina —  że tacy są. 
W szędzie dzieje się podobnie. Widać takie 
czasy. Dla staruchów niedobre.

n o w ą  t e c h n i k ę  p r z e b i j e  j a p o ń s k i  a s ?

. M i c h a ł  B o r z y m i ń s k i

U co trzec ie j kob ie ty  n o tu je  się pow iększenie g ru czo łu  tarczycow ego

W i ę c e j  j o d u
Z p ro feso rem  A n d rz e jem  L ew ińsk im , 

szefem  S am o d z ie ln e j P raco w n i T yreolog ii 
In s ty tu tu  K ndokryno log ii A M  w L odzi ro zm aw ia  A licja Ję d rz e jc z a k

województwach, a następnego dnia w całym 
kraju. Nikt jeszcze wtedy nie byl w stanie

przeżywa nową fascynację techniczną. W witrynach najlepszych salonów 
mas r°niki u*y,koweJ pojawił się sprzęt multimedia, bez wątpienia otwierający epokę 
jj0J^.1' Jeszcze bardziej przyjazdnych człowiekowi, niż wszystko to co zostało wymy- 

... 1 skonstruowane do tej pory. 
hien CW'zor emitujący dźwięki i ruchome obrazy "pozwalał" swemu użytkownikowi 
U, le obserwować, to co pojawia się na ekranie. Większość komputerów ukazuje na 
n'ych<ri?e s'co^czon  ̂>l°ść kombinacji słów, liczb. Multimedia — łączy walory rucho- 
Sys(̂  obrazów z możliwościami jakie niesie przetwarzanie informacji. Twórcy nowego 

mu liczą, iż rzecz przyjmie się na rynku ku zadowoleniu szerokiej publiczności i... 
praw ieniu wyników sprzedaży, nadwyrężonych mniejszym zainteresowaniem odtwn- 

p  zy compact dysków i kaset video. 
z a w ^ ^ y  muJl'medialne kupuje się na dysku podobnym do płyty eompactowej. Jego 
PtZes*^ Porównać można ze szwedzkim stołem. Kulinarna analogia nie wydaje się być 
Prz fi°ną' gdyż przed użytkownikiem pojawia się podsunięte danie, nie z góiy 
(itaft b zeslaw lecz mnogość wyboru spośród tekstów, obrazów, vidcoclipów. 
Wyj ‘ "Oniputerowej i ilustracji dźwiękowych. Przy użyciu pilota lub klawiatury może 
"'yob ■?'en(|y opisujące jego własną drogę w materiale utrwalonym na dysku. Proszę 
k tó r r ^ j  s°bie frajdę, jaką przeżywa człowiek obdarzony np. szansą innego rozegrania 

P i /  2 decydujących bitew w dziejach świata!
przeznaczonym dla “zwklych ludzi” zestawem multimedialnym jaki poka- 

był CDTV.,dziełofirmyCommodore International. Konfigurację sprzętu 
nó\vz ” lna-iąc? ^ * comPuter domowy wyceniono na 1000 dolarów! Radość Ameryka- 
holCndn'ef>?<*z' e'.ne80 panowania na rynku skończy się lada dzień za sprawą Philipsa, 
i've) p r ^ ' 680 8'ganta w dziedzinie elektroniki użytkowej. CDI (Compact Disc lnterac- 

2aint ' 'l*"3 ma-b ^  przedstawiony w październiku. 
tówk crcsowąnie nową techniką, co zrozumiale, pochłania przede wszystkim producen- 
rynkad''t>U1CrÓW' Porozumienie Apple Computer z IBM pomoże zapewne promować na 

Bez ' IO’Jak s'ę wydaje, nowe złote jabłko elektroniki użytkowej. 
sloPniur°8ramU uzylkowcgo sprzęt jest hardware’owym meblem z czego w większym 
już CZasniz użytkownicy doskonale zdają sobie sprawę producenci. Dlatego od dłuższego 
d°rc fj U n‘en'a!e pieniądze inwestuje się w opracowanie programów. Philips i Commo- 
d y C r *  nP- n,alc wy*wómie filmowe, które przygotowują specjalne ilustruje na 
ak,ywrv Jm<:dialne. Duże firmy software’owe również nie chcą pozostać w tyle. Bardzo 
cycj, * Microsoft (twórca DOS-a, programu który "ożywia" większość dzialają- 
vvydawn'S.'Tl^C'i komputerów osobistych), który zakupił 26% udziałów w brytyjskim 
forttiatu T T  orbng-Kindercley, specjalizującym się w wydawaniu książek dużego 
wykorz Cates, szef Microsofla zamierza skorzystać z bogatego zbioru ilustracji 
nadto *stywanych w niezwykle populanych książkach-olbrzymach. Ciates wyłożył 
niektór!'hnąkSUm5 w,asnych pieniędzy, aby wykupić prawa do cyfrowych reprodukcji 
Zapewn- obrazów znajdujących się w muzeach. Szef Microsofta nie jest szaleńcem; 
zag^zi VUPa,™je dobry biznes w technice multimedialnej, która być może pewnego dnia 
P°czvnanSI j  ' czasopismom. To przypuszczenie zdają się potwierdzać szczególne 
badaw la wydawców, m.in. Time Warner i Axcl Springer, powołali własne ośrodki

nowej techniki.
NowojJ l co d° sukcesu rynkowego sprzętu multimedialnego są podzielone,
lat A nie^k^ ma*c'erskie Ale* Brown prognozuje, że w ciągu najbliższych czterech 

r""" kupią 2,6 miliona zestawów. Przy tym popyt na ten sprzęt będzie rósł 
komputery domowe i nieco wolniej niż w przypadku odtwarzaczy

1 'Mllfrtrt t, ł l | cA UKIW II p iV łg llv ił.u jv ( ”  v , , l_
‘Zybciei n aniC l ^  ^  m'b°na zestawów. Przy tym popyt na len sprzęt będzie rósł 
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— Dii Pracowni Tyreologii trafia ostatnio 
więcej pacjentów niż kiedykolwiek...

— Prawie wszystkie nowotwory, jeśli się je 
wykryje w bardzo wczesnym siadium choroby, 
można z powodzeniem leczyć. Nawet naj
mniejsze podejrzenie zmian guzowatych w gru
czole tarczowym upoważnia nas do wykonania 
badań specjalistycznych. W ciągu ostatnich 
czterech lat przeprowadziliśmy około 5 tys. 
biopsji i 4 tys. badaii ułlrasonograficznych tar
czycy. Od wyniku zależy, czy chory jest pod
dawany zabiegowi operacyjnemu, czy jesl kie
rowany do leczenia zachowawczego. Trafnie 
postawiona diagnoza decyduje o wyborze sku
tecznej metody leczenia. Rocznie przygotowu
jemy do operacji ok. 5000 pacjentów.

— Statystyki podają wzrost zachorowań 
na nowotwory złośliwe tarczycy. Gdzie szu
kać przyczyn tego zjawiska?

— 1 ludno jednoznacznie odpowiedzieć nu 
lo pytanie. Na pewno wzrosła wczesna wy
krywalność. Jedną z przyczyn powiększenia 
gruczołu tarczycowego jest niedobór jodu w 
glebie, w wodzie a także w produktach żyw
nościowych. Dotąd sądzono, że jesl to prob
lem południowych rejonów Polski — Podkar
pacia i Dolnego Śląska. Ostatnio poważny 
niedobór jodu stwierdzono w innych regio
nach kraju. m.in. na terenach zachodnich. U 
co trzeciej kobiety notuje się powiększenie 
gruczołu tarczycowego. Z reguły kobiety za
padają na tę chorobę częściej niż mężczy źni. 
Jeśli nie zniwelujemy nicdoboiu jodu. liczba 
chorych będzie rosnąć.

— Czy jesl na to sposób?
— Przywrócić jodowanie soli kuchennej w 

kopalniach. Kiedyś robiono to w Kłodawie, 
jednak ze względu na nieopłacalność i lrudności 
z dystrybucją sprawa upadla. Poseł Edmund 
Jagiełło zamierz:! wystosować interpelacje do 
Sejmu. Może uda się nakłonić kopalnie do obo
wiązkowego jodowania soli, a społeczeństwo 
zachęcić np. znacznie obniżoną ceną tego pro
duktu do jego kupna i masowego spożycia.

— Ludzie upatrują związku wzrostu licz
by nowotworów tarczycy z awarią ele
ktrowni w Czarnobylu.

— Mieliśmy duże szczęście, opady atmo
sferyczne były w tym czasie minimalne, a 
kierunek wiatru spowodował, że bardziej od 
nas ucierpiała Skandynawia. Błędne jest prze
konanie, żejakokraj położony najbliżej miej
sca wybuchu dostaliśmy nawiększą dawkę 
promieniowania. Z badan przeprowadzonych 
przez Centralne Laboratorium Ochrony Ra
diologicznej wynika, że skażenie jodem pro
mieniotwórczym było |xmiżej dofniszczalncj 
nonny i nie powinno bezpośredno wpłynąć na 
lunkcję i slniklurę gruczołu tarczycowego.

.laki zatem sens miału przeprowadze
nie akcji podawania płynu l.ugola?

— Szczegóły dotyczące wypadku strona ra- 
dziecka ujawniła dopiero w końcu sierpnia

ocenić rozmiarów katastrofy, ale na pewno 
akcja miała sens, bo jeśli nie udało się zniwe
lować dawki jodu promieniotwórczego 
wchłanianego podczas oddychania, płyn Lu- 
gola stal się zaporą dla promieniowania po
chodzącego ze skażonej żywności oraz zapo
biegał tzw. recylkulacji jodu w organizmie.

— Po płyn Lugola, a nawet jodynę w 
panice sięgali pacjenci poradni endokryno
logicznej. Czy dodatkowa dawka jodu mia
ła wpływ na przebieg leczenia?

— Przebadaliśmy 2,5 tys. naszych podopie
cznych z Lodzi i okolicznych województw.
Wynik wskazuje, że przebieg chorób tarczycy
w grupie badanych nie uległ zmianie.

— Awaria w Czarnobylu uczuliła endo
krynologów, a nawet można zaryzykować 
stwierdzenie — przyczyniła się do rozwoju 
chorób tarczycy...

— To prawda, nawet najmniejszy guzek jest 
obecnie poddawany badaniom, a guzki podej
rzane o tlo nowotworowe złośliwe diagnozo
wane są w trybie pilnym. To, co kiedyś uszłoby 
uwadze przy badaniu USG czy scyntygrafii, 
które sygnalizują zmiany, dziś przy metodzie 
biopsji aspiracyjnej cienkoigłowej, określającej 
jaki jesl charakter cytologiczny tych zmian, nie 
jest możliwe do ukrycia. A jednak w endokiy- 
nologii jest jeszcze wiele znaków zapytania. 
Pracownia Tyreologii prowadzi nie tylko dzia
łalność usługową, ale i naukową.

— W jakim kierunku prowadzone są ba
dania nad etiologią powiększenia tarczycy, 
czyli wola?

— Od lat badamy czynniki pobudzające, 
bądź hamujące procesy wzrostowe gruczołu 
tarczycowego. Również związki tarczycy z 
szyszynką. Hormon produkowany przez szy
szynkę — melatonina, hamuje łunkcje i 
wzrost większości gruczołów wydzielania 
wewnętrznego, także tarczycy. Istnieje możli
wość sprzężenia zwrotnego ujemnego między 
szyszynką a tarczycą. Wjiływ wydzielanego 
przez len gruczoł hormonu nie jest jeszcze do 
końca zbadany. Naukowcy przypuszczają, że 
melatonina ma hamujący wpływ na rozwój 
wielu rodzajów guzów nowotworowych. Po
twierdzają to badania na zwierzętach labora
toryjnych. Niestety próby zastosowania mela
toniny. jako leku. w chorobach nowotworo
wych u ludzi nic przyniosły jeszcze oczekiwa
nych efektów. Wiadomo też, że szyszynka 
wpływa na odporność organizmu. Mecha
nizm lego wpływu jesl ciągle badany.

__Nowotwory to nie tylko problem endo
krynologii...

— Nauka nastawiona jesl na poszukiwanie 
skuteczne.. > leku przeciw chorobom nowo
tworowym. Udowodnione jest, że stres czy 
zataicie środowiska sprzyjąją ich [niwslawa-

W sierpniu i wrześniu 1936 r. odbył się spływ kajakowy /. 
Poznania do Berlina. Trasa spływu wiodła Wartsj, Odrą i Ka
nałem Hohenzollernów, a zatem przez nasz region. Jeden z 
uczestników spływu Jędrzej Giertych opublikował następnie 
swoje wspomnienia i refleksje w książce “Kajakiem po Nie
mczech”. Zawiera ona wiele cennych informacji dla historii 
regionalnej. Refleksje Jędrzeja Giertycha są tym ciekawsze, że 
był on nie tvlko znakomitym turystą, ale również cenionym  
publicystą oraz działaczem politycznym. Poniżej publikujemy 
fragmenty książki “Kajakiem po Niemczech”.

"Rozpytywałem się w Międzychodzie jakie jest położenie ludności polskiej za 
kordonem w tutejszej okolicy. (Goraj i Przytoczna nie leżą nad W artą, me miałem 
więc sposobności zasięgnąć języka na miejscu). Powiedziano mi, że w całej strełic 
pogranicznej, aż po Babim ost na południe, pierwsze chwile rządów hitlerowskich 
były dla ludności polskiej okresem najcięższym ze wszystkich dotychczas przeży
tych. (...) Niektórych Polaków starano się po prostu złamać, urządzając im noc w 
noc rewizje, nękając ich ciągłymi, bezzasadnymi aresztowaniami itd. Po zawarciu 
polsko-niem ieckiego porozumienia stosunki te uległy podobno pewnej poprawie, 
położenie jednak ludności polskiej w dalszym ciągu nie jest godne zazdrości.

Po załatwieniu formalności na komorze niemieckiej, jedziem y już bez przeszkód 
szerokim nurtem Warty, (...) Koło nielicznych wiosek kąpią się w rzece, lub bawią 
się na brzegu gromadki dzieci. Oczywiście słychać tylko język niemiecki. Dzieci te 
pozdrawiają nas jakim ś niezrozumiałym wyrazem. (...) Dopiero po dłuższym wsłu
chaniu się weń, rozpoznałem, że dzieci mówią "tiajler”, lub "hajlitlcr . Jest to po 
prostu zniekształcenie używanego dziś w całych Niemczech pozdrowienia Heil 
Hitler". Później mieliśmy się przekonać, że pozdrowieniem tym witają się ludzie w 
tramwaju, na ulicy, w sklepach itd. (...) Nowe pozdrowienie weszło im juz. w krew. 
Do w yjątków  należą ludzie w rodzaju pewnego Sasa, który nam  tłumaczył z 
oburzeniem, że powitanie, którym, aby się zabezpieczyć przed nieprzyjemnoś
ciami, zm uszony jest sam się posługiwać, jest przekreśleniem dawnego dobt ego 
oByczaju... (...)

Dzisiejszy Santok (po niemiecku Zantoch) jest wsią. W prawdzie zamożną, dużą i 
ludną, ale tylko wsią... (...) Dzisiaj, od roku bodaj, prowadzone są na miejscu 
dawnego Santoka prace wykopaliskowe. W Landsbcrgu, pobliskim, dużym 
mieście niemieckim, mówi się o nich jako  o wykopaliskach “elner slawischen 
B urg” (grodu słowiańskiego). A tymczasem nie byłto  gród nicskrystalizowancj 
jeszcze i nie podzielonej na narody Słowiańszczyzny. Był to po prostu gród 
polski! (...)

Landsberg nad W artą (obecnie Gorzów W lkp.— przyp. red.) jest sporym miastem. 
Liczy on blisko 50.000 mieszkańców. Ale, gdy się doń wpływa kajakiem, ma się 
wrażenie, że jesion  jeszcze większy, niż jest w istocie. Sprawia to fakt, że duża częśc 
życia miasta skupia się nad rzeką. Landsberg jest wielkim poiłem  rzecznym. (...) 
Gdyby nie brak statków morskich, port rzeczny w Landsbcrgu sprawiałby 
wrażenie niektórych basenów portowych w Gdańsku. Nic dziwnego! Jak  wy
kazuje statystyka, rocznie zawija do Landsbcrgu półtora tysiąca statków, a 
obrót towarowy w porcie wynosi 120.000 ton, co jak  na port rzeczny, jest cy fi ą 
bardzo wysoką. (...)

Zatrzymaliśmy się w Landsbergu, jak  na wycieczkę turystyczną, dość długo. 
Zwiedziliśmy dokładnie to miasto, mile, tonące w zieleni bardzo pięknych parków, 
a nie pozbawione też i paru wartościowych zabytków przeszłości, na czele z pięknym 
kościołem z trzynastego wieku, a więc wieku w którym Landsberg założono, 
obszerną budowlą w stylu ceglanego gotyku. Godne uwagi są też w Landsbergu 
liczne najnowsze urządzenia, jak  np. wspaniała, kryta pływalnia, jakiej mogłaby 
temu miastu pozazdrościć Warszawa. Ale te urządzenia nie zostały pobudowane z 
pieniędzy podatkowych, których na tego rodzaju luksus wydawać się nie godzi. 
Zamożne Niemcy tym się różnią od ubogiej Polski, że na cele, nie stanowiące 
pierwszej potrzeby, groszem wyciskanym z ludności przez egzekutorów podat
kowych nie szafują. Pływalnia, a także najpiękniejszy I największy z miejsco
wych parków, oraz mnóstwo Innych rzeczy, ufundowane zostały i podarowane 
miastu przez człowieku prywatnego, założyciela l właściciela wielkiej miejsco
wej fabryki Juty, zmarłego przed paru laty w podeszłym wieku, niejakiego 
Bahra. Człowiek ten dorobił się dosłownie z niczego, rozwijając stopniowo swój 
niewielki warsztat do rozmiarów wielkiej fabryki. Zdobytego, olbrzymiego majątku 
nie użył jednak na cele egoistyczne, lecz poświęcił go na upiększenie i zagospoda
rowanie rodzinnego miasta. (...)

Opuściliśmy Landsberg wczesnym rankiem. Drogę mieliśmy przed sobą długą, 
ale dość monotonną. W arta przebiega tu przez rozległy obszar dawnych błot, (...). 
Błota te osuszył stary Fryc, zamieniając na coś w rodzaju Żuław czy Holandii. (...) 
Jedynym urozmaiceniem są tu... nazwy okolicznych wiosek. (...) Wioski te, malu
sieńkie, będące właściwie tylko skupieniami luźno rozrzuconych gospodarstw, 
nazywają się Jamaika. Ceylon, Porto-R ico. Sumatra, Jawa, Saratoga, Pensylwania, 
New-York, Boston itd. Jesl tych nazw bodaj kilkadziesiąt. Podobno stary Fryc 
ponadawał je w przystępie dobrego humoru, osiedlając na osuszonych przestrze
niach biot osadników, którzy mieli zamiar emigrować za Ocean...

Do Kistrzynia (obecnie Kostrzyn —  przyp. red.) przybyliśmy przed wieczorem. 
Kistrzyń, jest to miasto i dawna twierdza, położona w widłach Warty i Odry. Nie 
przypuszczałem wcale, by w tej prowincjonalnej, pruskiej mieścinie zachowało się 
lyle czaru dawnych czasów. Pod względem architektonicznym Kistrzyń to prawdzi
wie uroczy zakątek. Renesansowy zamek o prześlicznym dziedzińcu, a w mm 
cudowne, marmurowe odrzwia bram i  wejść, malownicze, stylowe wieżyczki, 
przestronne sale. Przed zamkiem piękny, stary kościół. Dalej pełen uroku rynek z 
pięknym starym ratuszem i szeregami stylowych kamienic. W szystko to składa się 
na obiaz miasta, mającego swój wyraz odrębny i zasługującego na to. by je
zapaniiętać. . , . ,

(...) Rzecz jednak najważniejsza, o której wspomnieć należy w Kistrzyniu, lo jest 
dawna twierdza, zbudowana w wieku szesnastym wśród błot w widłach Warty i 
Odry, a stanowiącą główne ongiś gniazdo oporu, chroniące Brandenburgię od 
wschodu. M ieliśmy sposobność ją zwierdzić. Widziałem w życiu różne i rozmiarami 
znacznie większe starodawne twierdze, zamki i fortyfikacje, ale bodaj nigdzie me 
odniosłem wrażenia takiej siły obronnej jak tutaj. Obronność miejsca, chronionego 
przez wodę i błoto, przepotężne, fantastycznej grubości mury, wymyślne,dowcipnie 
porozmieszczane strzelnice, przysadzisty, krzepki, a krępy zarys całości, podziemia, 
lochy, arsenały, kwatery załogi, wewnętrzne studnie, wreszcie podstępna i krwawa 
metoda zabezpieczaniu się przed obcym szpiegostwem (architekta po ukończeniu 
dzieła stracono), wszystko to składa się na obraz fortecy, na owe czasy będącej 
wprost nie do zdobycia. (...)

... ile też takich Kistrzyniów, będących takimi arcydziełami sztuki fortyfika
cyjnej dzisiejszej, jak  Kistrzyń, sztuki XVI-wickowcj zbudowano przeciw nam
obecnie w ciszy? lconicm ieckim tw lcrdzom zżelaznbctonu i stall przeciwstawić
dziś możemy —  my?”

W yboru dokonał i wstępem opatrzy ł 
Bohdan Halczak
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O d  a u t o r a

Urodziłem się we wsi O lehowikipow. Dzisna woj. Wilno. M oi rodzice włodarzyli na ponad  dwudziestohektarowym  
gospodarstwie na bardzo dobrej ziem i i ona była źródłem utrzymania całej rodziny.
Ojciec brał udział w wojnie obronnej 1939 z Niemcami. Po krótkim  epizodzie wrócił do dom u i wstąpił do 
konspiracyjnej organizacji, której celem była walka z sowiecką okupacją.
W grudniu 1939 r. został aresztowany przez NKW D i osadzony więzieniu w Berezweczu (w budynku po byłym  
klasztorze). Więzienie to było położone nieopodal stron rodzinnych. S tąd ju ż  nigdy nie powrócił.
Cała moja rodzina ( wyłączając ojca) została deportowana 20 czerwca 1941 r. na Sybir. Tu zam ieszkiwaliśmy w 
mieście Barnauł, nad rzeką Ob, w pobliżu chińskiej granicy.
Z Sybiru powróciliśmy w marcu 1946 roku i osiedliśmy w Krośnie. W  mieście tym m ieszkam  do dziś.

Po mroźnej zimie, piękna była wiosna 1941 
roku na ziemi wileńskiej. Na polach obrodzi
ło żyto i pszenica. Zapowiadał się ziemnia
czany urodzaj.

W sadzie dojrzewały już papierówki. Zimo
we mrozy wprawdzie spowodowały obumar
cie wielu drzew, ale le, które wytrzymały 
mroźne ataki, zapowiadały dobre zbiory.

Czerwcowe noce nie tylko na wileńsz
czyźnie są krótkie. Około godziny trzeciej, 
gdy księżyc oddawał swe miejsce słońcu.

P i o t r  M i e c h o w i c z

Pozwolili stosunkowo dużo zabrać jak na len 
"krótki pobył".

Wzięliśmy więc worek mąki, trochę wędzo
nych wędlin — poczęstowaliśmy też popra
wnych funkcjonariuszy i tym zaskarbiliśmy 
ich przyjaźń, zapakowaliśmy i dodatkowo po
soliliśmy z 15 kg słoniny. Ponadto w drewnia
ny kuferek zapakowaliśmy sporo pościeli, 
ubrania, kilka polskich książek, dwie książe
czki do nabożeństwa, metalowy krzyż z 
ukrzyżowanym Chrystusem.

Udobruchani en
kawudziści nic za
braniali niczego, tyl
ko woźnica biadolił, 
czy to wszystko się 
zmieści. Ale podwo- 
da Hyla spora. Ody 
cały dobytek już byl 
na wozie, przyszła 
kolej na domowni
ków. , 

Wsiadła więc bab
cia i dziadek — ro
dzice ojca, liczący 
powyżej trzech lat 
brat i dwuletnia sio
stra.

Mania miała wsia
dać jako ostatnia i

Od lewej autor pamiętnika, siostra Danuta, brat Witold i Mama. ,u— nastąpiło ogólne
Barnauł— Sybir, rok 1943 Porażenie.

nie uwierzyli, że znalazłem się tam przez 
zwykły przypadek, z własnej i nieprzymuszo
nej woli.

I tak z trudem skompletowany powóz już w 
pełnym brzasku dnia ruszył wiejską ścieżyną. 
Biedny woźnica, poganiany przez enkawu
dzistów, musiał cały czas używać bata, aby 
zdążyć na czas do głębockicj stacji.
Naszemu wyjazdowi towarzyszyło nieustan

ne i bardzo przykre do zniesienia skomlenie 
Białka. Biedne psisko widać czuło, że już 
nigdy nic zobaczy swoich panów. Nic nic 
chciał przez kilka dni jeść. cały czas tylko 
skomlał i wyl przeraźliwie. O jego zachowaniu 
o|x>wiadala nam już po wojnie ciocia. Nic bylo 
rady. Białek musiał zginąć. Został zastrzelony 
przez specjalnie przybyłych żołnierzy.

Potem, już w Bamaule. w czasie długich sy
beryjskich wieczorów, o Białku wiele opowia
dała mama, a ja byłem szczególnie zasłuchany.

Gnane ponad siły szkapiny, tylko nieco po 
terminie stawiły się na stacji w Głębokim. Tu 
czekał już duży zestaw bydlęcych wagonów. 
Wśród znajomych, którzy podobnie jak i my 
mieli jechać w nieznane strony, ujrzeliśmy 
całą rodzinę mamy. Byli tu babcia, dziadek z 
wąsami zwieszonymi w dół. młodsza siostra 
mamy. dwóch bardzo młodych braci, naszych 
wujów. Bylo nam raźniej, chociaż woleliby-

a ciemność nocy przechodziła w brzask po
ranka, wściekle ujadanie psa Białka poinfor
mowało, że ktoś obcy pojawił się w naszych 
opłotkach.

Zbudzona psim skowytem mama, ujrzała 
zza lekko uchylonej firanki, wiejską furman
kę zaprzężoną w dwa konie, znajomego 
woźnicę, ale też kilku panów w mundurach, 
jakie nosiło NKWD.

Wiemy pies nie chciał wpuścić nie znanych 
mu i nie proszonych gości. Ale pieskie obraz
ki znane były panom w mundurach i dlatego 
wiedzieli jak tę przeszkodę pokonać.

Zapukali najpierw do drzwi, ale mama udając, 
że śpi nie otworzyła. Ponowili pukanie — znów 
bez rezultatów. Podeszli do okna i prawie wy
bijając szybę zmusili mamę do otwarcia miesz
kania. Weszli uzbrojeni w pistolety. Nic byli już 
tak groźni jak ci, co przyszli po ojca. Wiedzieli, 
że jest tu kobieta i troje maluchów.

Kazali natychmiast się ubierać, ponieważ, 
jak powiedzieli, zawiozą nas w bezpieczne 
miejsce, a tu przyjdą Giermańcy i wtedy z 
nami może być krucho, ale też pocieszyli, żc 
oni — ludzie radzieccy — szybko ich wygo
nią, a my wrócimy.Prawdomówność tych 
panów była powszechnie znana. Oni ojca za
bierali na “malcńkij daprosik”. Mama nic 
miała złudzeń. Wielu już Polaków zdążyli 
wywieźć w “bezpieczne" miejsca. Teraz 
przyszła kolej na nas.

Do “naszych" enkawudzistów i tak mieli
śmy szczęście. Byli jak na nich nad wyraz 
poprawni. A może wiedzieli, że ich panowa
nie już się kończy? Tak wiedzieli na pewno.

Wśród pasażerów 
brakło najstarszego syna tzn. mnie. Rozpo
częły się poszukiwania niesfornego dziecka. 
W poszukiwaniach wzięli udział wszyscy 
pasażerowie furmanki, dotychczas 
przyjaźnie nastawieni funkcjonariusze, a 
nawet znajomy woźnica.
Przeszukano całe mieszkanie, stodoły, obory 

i wszystko, co się dało. a malec jakby cudow
nie się ulotnił. Zdenerwowanie udzieliło się 
wszystkim, a enkawudziści zaczęli podejrze
wać podstęp.

Tylko pies Białek, dotychczas cały czas 
wściekle ujadający, sial u wejścia do swej 
wielkiej budy i na krok tej budy nie opuszczał.

Okazało się, że mial powody. W jej wnętrzu 
znajdował się poszukiwany. Potężne psisko za
kryło otwór swym kożuchem, a poza lym kto 
mógł się domyślić, że tam należy szukać malca.

Kto wie jak zakończyłyby się le poszukiwa
nia, albowiem zdenerwowani już nie na żany 
enkawudziści, którzy musieli na czas dostar
czyć s>vój “towar", golowi byli wysiać fur
mankę bez jednego — nic przecież dla nich 
nie znaczącego pasażera.

Ale matka to nie NKWD. Dla niej ja coś 
znaczyłem, ona nie mogła wyjechać bez swej 
najstarszej latorośli.

Wreszcie po prawic godzinnym poszukiwa
niu. gdy nadziei na odnalezienie bylo coraz lo 
mniej — znudziło mi się siedzieć w psiej 
budzie i ku radości mamy. a osłupieniu pozo
stałych wygramoliłem się z jej wnętrza.

Biedny był mój tyłek. Dostałem nie tylko od 
mamy. Konwojujący funkcjonariusze do końca

Dziadek Iojciec mojej Mamy), len, które
mu trzeba patrzeć jak ma ułoione wąsy.

Barnauł— Sybir, rok 1942
śmy nic tu urządzić rodzinne spotkanie.

Wszyscy zdziwieni byli, że tak dużo udało 
się nam zabrać. Im lego nie pozwolono. Wi
docznie “ich" enkawudziści jeszcze nie wie
dzieli, że tu już za dwa dni będą Niemcy.

1 lak. gdy już wszystkie wagony były 
wypełnione po brzegi, ruszył transport ze 
stacji Głębokie.

Nikt nie wiedział dokąd jedziemy.
A za dwa dni obydwa dolychczas sprzy

mierzone ze sobą socjalizmy stanęły naprze
ciwko siebie.

(ciąg dalszy nastąpi)

11 .  S a r v a n g a s a n a  
-  ś w i e c a

Zginamy łokcie i opieramy dłonie tak 
blisko tułowia jak to możliwe. Nakry
wamy się nogami i opieramy dłonie na 
biodrach, łokcie oparte na podłodze. Po
woli unosimy obie nogi aż ciało stanie 
się zupełnie pionowe. Biodra wypycha
my w kierunku sufitu. Podbródek stara
my się docisnąć do klatki piersiowej. 
Nogi, rozluźnione staramy się trzymać 
prosto. Oddychamy głęboko. Pozosta
jemy w tej pozycji od 20 do 30 sekund. 
Stopniowo przedłużamy czas trwania, aż 
osiągniemy 1 minutę. Pełnię korzyści da-

> 3

w s t ę p  d o

rys. U
je ,5 minut. Po 
z a k o ń c z e n iu  
asany powoli 
opuszczamy no
gi (rys. 11 a,b,c) 

KORZYŚCI: 
Asana ta pobu

dza działanie 
tarczycy, a także 
polepsza fun
kcjonowanie ca
łego ciała. Usu
wa niestrawność.

stka robaczkowego oraz żylaki. Pomaga 
ukrwić korzonki nerwowe. Przyczynia się 
do elastyczności stosu pacierzowego.

12 .  H a l a s a n a
a. Ardhu Halasana —  półpług
Leżąc na plecach, nogi razem, ręce 

wzdłuż ciała. 
Wdech, powoli 
unosimy nogi aż 
staną się prosto
padłe do podłogi. 
Następnie odry
wamy biodra od 
podłogi. Przeno
simy nogi poza 
głowę, do mo
mentu, gdy staną 
się równolegle do 

■' 'A  podłogi. Oddy- 
chamy powoli, 
w y trzym ujem y 
10-15 sekund. 

Wydech —  powo

li powracamy do pionowej pozycji nóg. 
Wdech —  i opuszczamy nogi. Głowa 
nie powinna odrywać się od podłogi 
(rys 12 a)

b. Halasana
Podobnie jak wyżej, ale powoli opu

szczamy stopy, aż palce dotkną podłogi 
za głową. Oddychamy powoli, wytrzy
mujemy 15-20 sekund. Wydech — po
woli opuszczamy biodra, nogi powraca
ją do pionowej pozycji (rys. 12 b)

c. Podobnie ja k  w halasanie, tyle że 
zamiast trzymać stopy razem, przecho
dzimy do rozkroku, staramy się wytrzy
mać 15-20 sekund (rys. 12 c)

KORZYŚCI:
1. Wzmacnia mięśnie grzbietu
2. Rozciąga kręgosłup
3. Jest jedną z najbardziej odmładza

jących asan
4. Masuje organy wewnętrzne
5. Usuwa zatwardzenie.

Siva Kaina

“Jak to w końcu jest z " tajemnicą Poli
szynela'' ? Piszemy małą czy dutą literą? 
Kiedyś mnie uczono, te “Poliszynel" to 
imię, więc powinno się chyba pisać dutą 
literą. Ostatnio w gazecie przeczytałam 
“tajemnica poliszynela", a kiedy powie
działam, te to błąd, wywiązała się w pracy 
dyskusja. Kolega twierdzi, te  powinno się 
pisać ten wyraz małą literą i te dziennikarz 
ma rację, bo w tłumaczeniu “tajemnica 
poliszynela" — “laka tajemnica, o której 
wszyscy wiedzą, czyli tadna tajemnica" 
chodzi nie o imię Poliszynel, a o płaszcz — 

- "poliszynel". Płaszcz lo wiadomo, te 
ubiór wierzchni, więc i tajemnica laka jest 
jakby “na wierzchu". Ja uwalam, ie  lo 
bzdura. Co pani na lo?" — pyta zielono- 
górzanka.

Zacznijmy od tego, że drugi człon wyra
żenia “tajemnica poliszynela" (tajemnica 
rzekoma, publiczny sekret) pochodzi rze
czywiście od imienia jednej z postaci z 
commedia dell’arte. Włoski Pulcinella 
(potem francuski Polichinelle) to bohater 
komiczny, jak czytamy w “Słowniku mi
tów i tradycji kultury" Władysława Kopa
lińskiego: garbaty z przodu i z tylu, z za
krzywionym nosem, ubrany w trójgrania- 
sty kapelusz, kurtkę i pantalony czerwo- 
no-zielone, czerwone saboty, koronkowy 
kołnierzyk i mankiety, chełpliwy fanfa
ron, klótnik i szyderca. Kukiełka Poliszy-

b l i ż e j  s ł o w a

T  a j  e m n i c a  

p o l i s z y n e l a
nel powierzała tajemnice w "największym 
sekrecie" scenicznym szeptem, czyli tak,* 
by usłyszała je cala publiczność. Ta cecha 
stała się podstawą wyrażenia “tajemnica 
poliszynela". Dlaczego jednak piszemy to 
imię małą literą? Dzisiaj funkcjonuje ono 
jako imię pospolite. Podobnemu prze
kształceniu imienia własnego w pospolite 
poddany został np. Don Juan i Don Quijo- 
te. Don Juan (wyin. z hiszp. "donhuan”, z 
fr. "donżuan”) — legendarna postać, bo
hater hiszpańskich romansów ludowych 
— dal początek określeniu ogólniejszemu. 
Dziś mówimy o “donżuanie” w znaczeniu 
“flirciarz, uwodziciel", o "donżuanizinie" 
— rozluźnieniu obyczajów, jako buncie

przeciw tradycyjnej moralności IT>0,^^n. 
micznej. Don Quijote (wym. hiszp- 
kichote", fr. “donkiszot") — ^ ^ i s i a j  
wieści Cervantesa, dał początek n _
używanemu pospolicie “donkiszotow*
“marzycielowi,fantaście". . . .  z

Kojarzenie “tajemnicy p°liszynê .  ̂
płaszczem jest nieporozumieniem- 
się jedynie domyślać, że koledze czy , 
czki chodziło raczej o "szynel - Szy ^  
to rzeczywiście rodzaj wełnianego u 
kiennego płaszcza, ściśle ustal°ncg° 
ju, ale nie mającego nic wspólnego z P° 
szynelem. (sad)

Moda na różnego rodzaju “alfabety’’ czyli konterfekty ludzi p o w s z e c h n i e  z n a n y c h —trwa.
Słonimskim, Kisielu, Urbanie l Filierze, świeżo ukazała się książeczka znanego sP°rt<lv l z 
„Alfabet Władysława Komara” . Nie chciałbym być gorszy, boć przecie I ja zetknąłem 
ludźmi, którzy bez wątpienia wywarli na mnie Jakieś wrażenie, dobre lub złe, ale w p®*J _____ 
sposób Intrygujące. Po pewnych więc rozterkach postanowiłem ułożyć własny a,fabf !aią 
poczet znajomych z zachodnich rubieży kraju, obejmujący jednak jedynie tych, k tó r z y  m«j^ 
jakieś związki z literaturą piękną, nawet jeśli to będzie tylkp legitymacja członka Zwią 
Literatów Polskich.
Oddział ZLP w Zielonej Górze, powołany trzydzieści lat temu głównie decyzjami polltyCjW 

a złożony z ludzi dość przypadkowych, dziś święci swój jubileusz, jakby zapominając i i  wc 
nie jest kontynuatorem dawnego ZLP sprzed 1980 roku, bowiem tamten został w sw 
wojennym rozwiązany, a Jego miejsce za łaskawym przyzwoleniem KC PZPR powstał 
zlep” , zbojkotowany przez większość wybitnych pisarzy polskich. Zresztą, wystarczy Pf, 
„Kadencję” Jana Józefa Szczepańskiego. No, ale skoro lokalne władze zaakceptowały 
manipulację, życzliwie j  hojnie dotując jubileuszową fetę I okazjonalną publlkację> tedy U 
tej swojej kolekcji nie mogę nie uwzględnić byłych 1 obecnych literatów z nobilitującą y 
mac ją, ale też I nie zapomnę o tych, których żad ne związki twórczo-towarzyskle nie Interesuj*- 
A więc — kurtyna w górę!

I Z E N O N  Ł U K A S Z E W IC Z

M f l I  a l f a b e t
B e a t a

A n a n i e w i c z - S z m i d t
Liryczna poetka, związana z Go

rzowem od 1965 roku, urodzona w 
przepięknej Bystrzycy Kłodzkiej cał
kiem niedawno. Towarzyska, subtel
na, wrażliwa, obdarzona poczuciem 
humoru jakby sowizdrzalskim. Mało 
odporna na pokusy smakołyków ku
linarnych, dobych trunków i wdzięki 
poety Janusza Koniusza. Zresztą, je
żeli dorzucimy jeszcze wspólne fa
scynacje poetyckie, to bez trudu 
znajdziemy nici ich wzajemnego 
oczarowania. Sympatyczną poetkę, 
której wiersze były publikowane w 
“Literaturze", “Nadodrzu" i “Ziemii 
Gorzowskiej" oraz w jedynym jak do
tychczas wydanym tomiku "Miaste
czko B." (Gorzów, 1984), poznałem 
dzięki Koniuszowi. On był redakto
rem tego tomiku ozdobionego pięk
nymi rysunkami Romany Kaszczyc z 
Barlinka. Są w nim dużej urody bibe- 
lociki liryczne, okruchy ładnych pej
zaży i utwory niespodziewanej pięk
ności artystycznej, porywające sze
roką wyobraźnią zaskakującymi po
równaniami i niebanalnymi metafora
mi. Jest w tych wierszach ufność wo
bec świata i jest zwątpienie. Za "Po
częcie Salome" i “Wiersz o jasnym 
Asmecie Vogelu" Koniusz powinien 
przyjąć autorkę do ZLP.

Poetka, wychowująca samotnie sy
na Łukasza, pracuje w Wydziale 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego. 
Dzięki temu czasami otrzymywałem 
od niej trudno dostępne leki, ale też 
wiele pomocy okazuje ludziom z do
mów pomocy społecznej. Zaniedba
ła ostatnio poezjowanie, co mnie 
smuci. Ale może ona po prostu ina
czej odmierza czas? Choć podejrze
wam, że jest też w tym trochę sym
patycznego lenistwa.

H e n r y k  A n k i e w i c z  

( A n d a b a t a )
Popularny felietonista, kiedyś publi

cysta "Gazety Lubuskiej", dawniej 
"Zielonogórskiej". Z zawodu ślusarz, z 
powołania dziennikarz. Podejrzewam, 
że jako Andabata podpisywał swoje 
felietony jeszcze w latach szkolnych. 
Urodzony w podwolsztyńskiej Obrze 
— stąd typowy pragmatyk jak na Wiel
kopolanina przystało. Losy rzuciły go 
do Gorzowa, gdzie wżenił się w rodzi
nę osiadłych tam Tatarów. Ponieważ 
od dzieciństwa wykazywał wyraźne 
zainteresowanie alkoholem, tedy po 
ślubie żona Halina z tatarskim tem
peramentem, nic nie tracąc ze swej 
oryginalnej urody, rozbijała mu tale
rze na nieco zamroczonej głowie. On 
znosił to dzielnie, cierpliwie przecho
dząc _przez_wszystkig

dziennikarski, stał się skrupulatnym 
kronikarzem życia miasta. Wydał 
pięć książek, w tym “Przechadzki 
zielonogórskie” i “Listy z Palmiarni", 
jedną poświęcił Gorzowowi. Pozo
stałe zbudował również z tekstów 
wcześniej publikowanych w gazecie, 
odpowiednio spreparowanych i 
skomponowanych. Co dowodzi, że 
jest człowiekiem praktycznym. Ale 
dzięki temu wygrał zakład ze Zbig
niewem Ryndakiem: kto i kiedy 
opublikuje więcej książek? Wyszło 
5:4, tedy Ryndak musiał mu postawić 
wódkę. To jest tak, gdy literaturę oce
nia się na... kilogamy.

Andabata ma charakter polemicz
ny, lubił zawsze przebywać w środo
wisku artystycznym, coraz częściej 
jednak wygłasza apodyktycznie nie 
podlegające dyskusji opinie, tedy tra
ci dyskutantów i sympatię. Jak przy
stało też na Wielkopolanina ma to
porne poczucie humoru. Przez wiele 
lat zachwycał się spostrzeżeniem 
Klema: "Inteligencja tryska z pyska".

Na zielonogórskim deptaku space
ruje dostojnie, z namaszczeniem 
wielkiego artysty. Co wspólnego ma 
z literaturą piękną? On ją naprawdę 
kocha, ale jest to miłość bez wzajem-

h felieto-
ności. Jednak w niektórycn .^jrag. 
nach i opisach można odnaie 
menty literacko kunsztowne  ̂
nie zawsze wygłasza s,usZrl| rację- 
nozy, to przynajmniej raz mi ja 
W jednym z felietonów nap|S ’0Cen-
z a  honoraria , otrzym yw ane z w#t
zje, nigdy nie zdołam kupi 
roweru. Sprawdziło sięr  ^dzień- 

Andabata, wierny swoim mt ja 
czym poglądom, idzie Pa &  j p0le- 
“lewą marsz", jego adwersa ^ ' 
mista Edward Mincer, dz|en -*-<mista Edward Mincer, 
zastępca prezydenta Zielon J 
idzie “prawą marsz". Ciek® 
pierwszy dojdzie do celu? IJ sĵ  z

Andabatę lubię, przyjaźń" l s\ą 
nim wiele lat. Teraz d|ateg°' 
między nami popsuło. 
że nie lubię ludzi, którym się * fe- 
że tylko oni rriają jedynie słu 
ceptę na życie.

B e n e d y k t  

B a n a s z a k
Z;

„ałjako
! zawodu prawnik, debiutów ^  

poeta w 1968 roku w "N^b|jkoWa*

nakładem Lubuskiego Towary

natomiast w 1976 roku °P^“'myśliH 
tomik wierszy “W potrzaSl< 
nakładem Lubuskiego ToW . jnt0. 
Kultury. Zapowiadał się c®*je îem. 
resująco. I co dalej? Ano, n ^ na. 
Obecnie jest radcą PraW!?>noże mi' 
szej gazecie, czasem byc je|0 o 
jamy się w drzwiach, ale n 
sobie wiemy.

(ciąg dalszy nastąp')
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N ajb ru ta łn ie jsze  je s t to, że n ie  
w iadom o, ja k  o niej p isać: m a 47 

Jat. Czy m ia ła  47 la t. Być m o
że jeszcze żyje. Być m oże ściąg
n ięte  z w ojew ództw a oddzia
ły  policji i m ieszkańcy te j  n ie
w ielk ie j m iejscow ości pod Św iebo
dzinem , p rzeszukujący  okoliczne la 
sy, zna jd ą  ją  jeszcze żyw ą. A le je 
śli zdążyła zrobić to, o czym m ów i
ła  m ężow i zaraz  po o trzym aniu  
zw olnienia z pracy... P racow ała  w 
„E lterm ie” , w e w rześniu , w  ram ach

D y m i s j a  r z ą d u

G ó r n i c y

« o k u p u i ą »
B u k a r e s z t

W czw artek  rano  cen tru m  B uka 
resztu  przedstaw iało  op łakany  w i- 
'dok. P lac  U niw ersy teck i i b u lw ar, 
w iodący do siedziby rząd u  by ły  na 
dal zablokow ane przez ba ry k ad y , 
wzniesione nocą przez . dem onstran  
tów . Na ziem i pełno szkła z rozbi
tych  w itry n  sklepow ych. W powie 
trz u  odór gazów łzaw iących.

Podczas gw ałtow nych  zam ieszek, 
w yw ołanych  w środę po po łudniu  
przez około 4 tys. s tra jk u ją cy c h  gór 
n ików  z zagłębia J iu  (do k tó ry ch  
przyłączyło się k ilk a  tysięcy  p rze
ciw ników  rządu) zginęły 4 osoby i 
— jak  stw ierdza osta tn i o ficjalny  
bilans — 193 zostały ranne, z k tó  
rych  67 hospitalizow ano. W śród 
ofiar śm ierte lnych  było 3 żan d ar
mów, w śród ran n y ch  — 39.

G ru p y  górników  w czesnym  . po
południem  w czw artek  ponow nie 
zaa takow ały  siedzibę rząd u  ru m u ń  
skiego.

S iły porządkow e w ojska i policji 
n ie in te rw en iow ały , i napastn ikom  
udało się w edrzeć d s  budynku . Po 
nad 10 tys. osób zgrom adziło się na

redu k cji e ta tó w  i ona o trzym ała  
w ypow iedzenie. M ąż n ie  sądził, że 
ta k  bardzo ją  to  załam ało . K ilk a 
k ro tn ie  m ówiła, że p rzy jdz ie  im te 
raz  chyba um rzeć z głodu, bo m ę
żow ska pen sja  z PG R -u , k tó ry  — 
ja k  w szystk ie  inne  pegeery  w  P o l
sce — dogoryw a, n ie starczy n a  trzy  
osobow ą rodzinę.! We tró je  jeszcze 
by jakoś' za te  600 tysięcy  w yżyli... 
— napom ykała, załam ana, że to z 
je j w iny  dw oje ‘dzieci, m ąż i ona

będą te raz  żyć w  nędzy. Z je j  w i
ny, bo n ie  m a  pracy. W yszła z do
m u 22 w rześnia , w  niedzielę, o 5 
rano. Gdy długo n ie  w raca ła , m ąż 
przypom niał sobie ponure  rozm ow y. 
Z aw iadom ił o zaginięciu policję 
św iebodzińską, k tó ra  w ezw ała na 
pom oc posiłk i z w ojew ództw a. Po
moc w  poszukiw aniach zadek laro 
w ali rów nież pracow nicy m iejsco-

(C iąg  da lszy na s tr. 13)
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P o  d w u d z i e s t u  l a t a c h

D e e p  P u r p l e  w  P o l s c e
Na jednym, jedynym koncercie! Po dwudziestu trzech latach od (!m 

biutu! Do najsilniejszego składu („Mark 2”) brakuje  tylko lana Gillana 
(soło, aktualny album: „Naked Thunder”). Jest za to Joe Lynn T urper 
(cx-Rainbow, Yngwie J. M almsteen’s Rising Force), jak  da sobie radą 
z klasycznym repertuarem ? t\  może zespół skoncentruje się na utw o
rach z aktualnego album u „Slaves — And M asters”? Podobno nie gra
ją już naw et „Child In  Tim e”! Wątpliwości jest sporo, ale jedno nł» 
podlega dyskusji — ten koncert trzeba zobaczyć!

Zaparkow ać obok „A reny” .m ożna ty lk o  pionowo, albo p iętrow o - •  
• na  d achach  in n y ch  wozów. W ew nątrz — duszno i tłoczno, obaw iam  
się, że widzów jest w ięcej n iż  p rzepisow e pięć tysięcy. Publiczność sta
now i sw oistą „m ieszankę firm ow ą” — „m łodzi gn iew ni” w  upstrzo
nych koszulkach i stateczni, nieco już w ylin ia li o jcow ie rodzin  w  ele
ganckich m ary n a rk ach . Szalejąca re p o rte rk a  z lokalnego radia najbar
dziej zain teresow ana jest w łaśnie w iekiem  rozm ów ców . ,.Ja  m am  set
kę i jeszcze się ruszam , i jeszcze słucham  ro ck ’n ’ro lla  — może być?”.

O czekiw anie przedłuża się. Dawno m inęła  godzina dziew iętnasta, a  
tu  organ izatorzy  fu n d u ją  nam  jeszcze „support a c t” *— pozna ńsko-Ieg* 
nicki Wolf Spider. „R ozgrzew acz” zaw sze skazany  jest na pożarcie (by- 

(C iąg  da lszy  na s tr . 10)

MARIAN 
KRZAKLEWSKI 

W ZIELONEJ GÓRZE
W poniedziałek , 30 bm. w Zie 

lonej G órze i innych  m iastach  
w ojew ództw a gościć będzie prze 
wocłniczący K om isji K rajow ej 
NSZZ .S o lid a rn o ść” , M arian  
K rzaklew ski. W p rogram ie  wizy 
ty  spo tkan ie  z przew odniczącym i 
kom isji zakładow ych zw iązku 
(godz. 9.15, U rząd W ojew ódzki), 
o tw arte  spo tkan ie  w  Żarach 
(godz. 12.16) oraz w  now osols- 
k im  Dozam ecie (godz. 14.30).

(jp)

Ostra stercie 
w Sajnie

Pod trzym ując  w  czw artek  swój 
zgłoszony w  środę w niosek o omó 
w ien ie  u staw y  em ery ta lnej- p rzed  
podjęciem  decyzji oudżetow ych 
pos. Danuta Grabowska (PKLD) 
zarzuciła  pos. Jerzem u O slilyńfkie 
mu (KPUD), n iep raw dę, używ ając 
n a  to  b ardzie j dosadnego o k reśle 
n ia. Spotkało  się  to  z reak c ją  
KPUD, zaś w icem arsza łek  Tade
usz Fiszbach zarządził sk reślen ie

(C iąg  d a lszy  na s tr . 10)

D worzec w  Żaganiu  nocą — 
zbyt jasne  św iatło  oślepia p rzy 
zw yczajone już do m roku  oczy. 
Ludzie zmęczeni, nie spieszący się 
do n ikąd . T w arze opuchnięte i 
ziem iste w  up iornym  św ietle. Szu 
kam  oznak s tra jk u , b iałych fla s  
z napisem  „Solidarność”, n ie  m a 
ich an i w  holu, an i na peronach. 
W chodzę do dyżurk i robotn ików  
torow ych i proszę, żeby m i p o k a
zali, gdzie g łodują m aszyniści. 
W sk a zu ją  gdzieś w  bliżej n ie o k re  
śloną d a l i m ó w ią , ża w , p a ro w o  
zowmi, lep ie j iść  to ra m i, b o  od 
u lic y  to  b a rd z o  d a lek o . Je d e n  »

n ic h  w k ła d a  p o m ara ń cz o w ą  kam i 
zelkę  i k a że  m i iść  za  sobą. W 
g ę sty m  m ro k u  p o b ły sk u ją  n ieb ie  
sk ie  św ia te łk a , tr z y m a m  się k u r  
czow o m o jeg o  p rz ew o d n ik a , b o  co 
ch w ilę  t rz e b a  p rz es tę p o w a ć  p rzez  
p ra w ie  n iew id o c zn e  to ry . W y d aje  
m i się, że d ro g a  t r w a  całe  w ie 
k i, m ija m y  ta je m n icz e , zac iem n io  
n e  b u d y n k i. W reszc ie  n a  jednym " 
z n ic h  d o strz eg a m  b ia łą  f la g ę  i 
ś w ia t ła  w  oknach. — To tu , m ó 
w i m ój tow aizysz  i na tychm iast 
zn ika w  m roku . W chodzą w  ja 
sno ośw ietlony k o ry ta rz  i .p ra w ie  
p o ty k a m  się  o m ężczy zn ę  w  b ia 
ły m  fa r tu c h u . L ekarz.

— J a k  pan  ocenia ich  s tan  zdro
w ia? — py tam  natychm iast. Pa 
trzy  n a  rfmie ze zdziw ieniem , ki* 
dy  podaję m u  leg itym acją  dzień 
n ik a rsk ą . Z ak łada oku lary  i m  
żnie czyta.

— Są całkow icie zdrow i, mogą 
n aw et tańczyć — m ów i uśm iecha 
jąc się sarkastycznie . — N iech 
pan i sam a  sprawdź.!.

Koło drzw i *tod m ejiczyina W 
ko lejow ym  m undurze, py tam  go,

(C ią g  da lszy na s tr. 13)

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.050 - 11.350 DM 6.540 ■ 6.650

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.260 ■ 11.350, DM 6.590 - 6.650

Lubin: BAX 
USD 11.330 ■ 11.460, DM 6.550 - 6.650

22 sierpnia, godzina 10. Do od
działu  specja lnego  Sztabu  G enera l 
nego zajm ującego  się  -niszczeniem 
dokum entów  dociera rozkaz, by 
spalić  korespondencję  służbow ą i 
szyfro te leg ram y  w ysy łane w  term i 
n ie  od 19 do 21 sie rpn ia . Rozkaz 
o trzym uje  starszy  le jtn an t Skoro- 
dumow.

O 10.10. Skorodum ow  dzw oni do 
sw ego p rzy jac ie la  p rog ram isty  w 
k lin ice  Sztabu G eneralnego, G ri
gorija Stiepanowa. Stiepanow  kon 
tro lu je  całą sieć kom puterow ą 
zn ajd u jącą  się poza zasięgiem  k a 
n a łu  wrojskowego. O kazuje  się , że 
14 te leg ram ów  już uległo zniszczę 
niu.

10.15. S tiepanow  łączy  się J in ią  
e lek tron iczną  ze znajom ym  progra  
m is tą  z A kadem ii N auk  ZSRR. Pro  
si, aby p rzekazano  tę  in fo rm ację  
kom uś z deputow anych  n arodo
wych .

10.30. Jegor Jakowle\v, led ak to r 
naczelny „M oskow skich N ow o- 
s tie j”, depu tow any  narodow y ZSRR 
dzw oni do S tiepanow a. Prnsi o po 
tw ierdzen ie  o trzym anej in fo rm acji. 
N astępn ie  łączy się z sekretnrzęm  
RSFR, G iennadijem  B urbu lisem . 
W tym  czasie pom ocnikow i S tie 
panow a u d a je  się dotrzeć do Gor 
baczowa.

(C iąg d a ls zy  na  str. 10)

Sar sersa 
sil Milssan&w

W czw artek  po po łudniu , rro.<rto 
z trasy , z jechali do z ielonogórskie
go szp ita la  m ilę  w idziani goście. 
Ann K ristin i Goethe Nilsson z 
Hałmslad w Szwecji ju ż  drugi 
raz  przyw ieźli cenne d a ry  d!a s!u 
żb y ,zd ro w ia . Poprzednim  razem  by 
li w m aju  i w tedy  dow iedzieli się, 
że w  szp ita lu  p rzydałby  się  m . in. 

stó ł operacy jny , p y ta li także o 
inne  potrzeby.

Państw o  N ilssonow ie przyw ieźli 
prywatnym  sam ochodem  ?. przycze 
p ą  m . in. sprzęt rehabilitacyjny, 
przyrządy do chodzenia dla n ie
sprawnych, wózki inwalidzkie, szkło 
laboratoryjne, insuliną, a także 
piękny, zupełnie nowy stół zabie
gowy.

Tym czasem  wszvs':Kie dary ziożo 
ne zostały  w szp ita lnych  m pgaży-

(C iąg  d a lszy  na  s ir . 10)

G R U Z J I , K a r a b a c l? ,  M o łd aw ia .

J u g o s ł o w i a n

s c e n a r i u s z

i-i

Polityczne i etn iczne zam ieszki 
spow odow ały śm ierć dalszych sied
m iu  osób w ZSRR. N apięcie n ie  
u sta je . W yrażane są  obawy, że mo 
że dojść do następnych  k o n fro n ta 
cji w  G ruzji, A zerbejdżanie i M oł
daw ii.

T raw ający  rozlew  k rw i odłożył 
nadzieje  na  pokój w konflik tow ym  
regionie G órnego K arabachu  w 
A zerbejdżanie i pokazał, ja k  tru d 
nym  zadaniem  będzie pow strzym a
nie w alk  gdy załam ała  się w ładza 
cen tralna .

W G ruzji p rzy n ajm n ie j cztery  oso 
by zostały zab ite , a  pięć innych  od
niosło obrażenia  w  strzelan in ie  m ię 
dzy zbun tow anym i grupam i G w ar

dii N arodow ej, a oddziałam ! m iliclt 
lo ja ln e j wobec p rezy d en ta  Zwiada 
Gamsachurdii. Stuosobow y oddział 
OM ON-u zaa takow ał bazę S zaw na- 
bada. G w ardziści o dparli a tak , czte 
rech  m ilic jan tó w  zostało  zabitych.

Zam ieszki w ybuchły, w  k ilka  go
dzin  po ogłoszeniu s tan u  w y ją tk o 
wego przez G am sachurd ię  w T bili
si. G am sachurd ia  s ta je  się kością 
niezgody dla oponentów , k tórzy  
sprzec iw iają  się  jego dy k ta to rsk im  
m etodom  spraw ow ania  w ładzy i 
ograniczeniom  jak ie  nałożył n a  środ  
ki m asow ego przekazu  od czasu k ia 
dy w y gra ł w ybory-w  m aju .

(C iąg  d a lszy  na s tr . 10)

S Z E R O K I  A S O R T Y M E N T  N A P O I  ' 
I  I N N Y C H  A R T .  S P O Ż Y W p Z Y C H

D O S K O N A Ł E  K O S M E T Y K I  
I  C H E M I A  G O S P O D A R C Z A

WYROBY SPiRYTUSOwi m .  i n .  s p i r y t u s ,  " R o y a l  \ v o d k a " , \  
krajowe i zagraniczne " F i o d o r  w ó d k a " ,  E x t r a  Ż y t n i a " , !

m y l l e , , c ? » a i a m p o n y ,  p a s t y  d o  z ę b ó w f k r e m y  
r a i m O I l Y e  d o  g o l e n i a ,  d c z o d o r a n i y . k o s m o t y k i

w i n a  m . i n .  " S a n g r i a " ^ e n n o u t h ,  " T o r e l l i  

p i w o  p u s z k o w e  g i .  " B e c k " ,  “ E d e l W s " L e p i n  K u l t a "

m.in. 1,5 litrowe puszkowe 0,5 i 0,31

P a l m O l i v e  k r o m y , l a k i e r y  d o  w ł o s ó w , o d ż y w k i  d o  
o a t « i  w ł o s ó w , p ł y n y  d o  u k ł a d a n i a  w ł o s ó w

Y D V  A l  s z a m p o n y ,  d e z o d o r a n t y ,  p ł y n y  d o  t r w a ł e j  
o n d u l a c j i ,  l a k i e r y  d o  w ł o s ó w ,  f a r b y  d o  w ł o s ó w

" W f c c e ,  p r o s z l d  c i y s z ć i a c e ?  
£ l l \ E A  p ł y n y  d o  k ą p i e l i ,  p ł y n y  d o  u k ł a d a n i a  w ł o s ó w
' . . . * " ' - . VV i -  * * 4 .  ’ ,

5 INNE k r o m  I  s ó l  d o  w y w a b i a n i a  p l a m , p ł y n y  
RENOMOWANE d o  w y w a b i a n i a  p l a m , s p r a y  i p ł y n  d o  

FIRMY i m p r e g n a c j i ,  p i e l u c h y  j e d n o r a z o w e
k a w a  25 gatunkówata.

FIRMY "UH!TECH-1MPEX* ---------------------------------- C )
< 5 3 - 2 0 0

S i!  J E S T E Ś M Y  B E Z P O Ś R E D N I M  I M P O R T E R E M
^ 3  3 5  5 9

TUMU li

N A  Z Y C Z E N 1 E  K L I E N T A  W Y S Y Ł A M Y  S Z C Z E G Ó Ł O W A  O F E R T Ę
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Niemcy: ratyfikacja układu z Polską
B,ON? V W piątek Bundesrat ratyfikuje układy z Polską: granicz

ny i o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy.
W pierwszym z nich zjednoczone' Niemcy wiążąco potwierdzaną 

ostateczny charakter granicy na Odrze i Nysie oraz rezygnują, dziś 
i w  przyszłości, z wszelkich rozszczeń terytorialnych wobec nasze-, 
go kraju .

Drugi przewiduje regularne konsultacje między obu rządami, wy
m ianę doświadczeń parlam entarnych i ścisłe współdziałanie w róż
nych dziedzinach.

Zakaz sprzedaży broni do Jugosławii
HAGA. W Hadze zaczęło się w czwartek trzecie posiedzenie ple- 

nf r?*j ^ on^erencJ i. pokojowej w sprawie Jugosławii, w której od 
niedzieli obowiązuje rozejm.

W środę Rada Bezpieczeństwa ONZ jednomyślnie podjęła decy
zję o wprowadzeniu światowego embarga na sprzedaż broni do 
Jugosławii.
spokó^°Cy ZC ^roc^ r na czw artek w Chorwacji panował względny

Sądowy pozew dla prymasa Glempa
NOWY JORK. Rabinowi z Nowego Jorku, Avraharaowi Weissowi 

udało się w końcu pozwać prym asa Polski, kardynała Józefa Glem
pa do amerykańskiego sądu. Pozew został wręczony prymasowi w 
środę przez urzędnika sądu nowojorskiego przed katedrą w Albany 
w stanie Nowy Jork. ’

W Pozwie jest mowa o osobistym zniesławieniu Weissa przez 
kardynała Glempa.

„Analfabeci przyszłością narodu”
WROCŁAW. Pod hasłam i „A nalfabeci przyszłością n a ro d u ”. Nie 

ma ekonom ii, dem okracji i cyw ilizacji bez ed u k ac ji” , ponad 2ob-’óso- 
bowa grupa  nauczycieli ze szkół W rocław ia pro testow ała  w czw ar- 
tek na  placu przed gm achem  U rzędu W ojewódzkiego.

Od godziny 14.30, po zakończeniu lekcji, nau-czyciele przybywali 
na manifestację przygotowaną przez prezydium Sekcji Regionalnej 
Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” Dolnego Śląska.

Partia „X” nadal walczy
WARSZAWA. Prokuratura Wojewódzka w Warszawie odmówiła 

dzis wszczęcia postępowania przygotowawczego w sprawie niedopeł
nienia obowiązków przez przewodniczącego-Okręgowej Komisji Wy
borczej n r  1 w Warszawie przy weryfikowaniu rejestracji listy wy
borczej Partii „X”. Jednocześnie partia ta  zwróciła się do Lecha 
Wałęsy z prośbą o złożenie wniosku do Trybunału Konstytucyjnego 
o stwierdzenie zgodności wytycznych Państwowej Komisji Wybor
czej, z ordynacją wyborczą do Sejmu i z Konstytucją.

(C iąg da lszy ze s tr. 9)

11.00. Do starszego le jtn an ta  Sko 
rodum ow a dzwoni z ap ara tu  m iej 
skiego M ichaił G orbaczow  i jako 
najw yższy  głównodowodzący naka  
żu je  n ie  niszczyć żadnych doku
m en tów  i zorganizow ać ochronę 
całego archiwum '. O ro /w o ju  w y
padków  należy m eldow ać w yłącz
n ie  jego  doradcom .

O św iadczen ie:
„ Ja , sta rszy  le jtn a n t Skorodu- 

m ow  zgodnie ze sw oim  sum ieniem  
u jaw n iam  n iek tó re  fak ty  z działał 
ności k ierow nictw a M in isterstw a 
O brony N arodow ej w  term in ie  od 
19 do 21 sie rpn ia . D ane <e prze
chow yw ane są w  czw artym  oddzia 
le  8 okręgu .Sztabu G eneralnego. 
P rzez łąeznośc zaszyfrow aną prze
chodzą dokum en ty  najw yższej wa 
gi, a ich kopie zn a jdu ją  się pod 
ścisłą kontrolą, aż do m om entu 

' zn iszczenia bądź przekazania  do 
a rch iw um . Obecnie w  czw artym  
oddziale z n a jd u ją  się w s;v s tk ie  
szyfro telegram y adresow ane do 
k ierow nic tw a Sztabu  G eneralnego 
z  M in isters tw a O brony N arodo
w ej. Są to rezo lucje  i postanow ię 
nić' z konkre tnym i podpisam i od
pow iedzialnych osób w yrażające 
ich  stanow isko w o b e t puczu. Je s
tem  pew ny, iż próbow ano znisz
czyć tak  zw ane „zbędne” egzem 
p larze  tych szyfro telegram ów , na  
k tó ry ch  z n a jd u ją  się  podpisy pew  
nych  osób. W . w ypadku  n iepom y
ślnego biegu w ydarzeń , m ogliby

oni oświadczyć, że n ic na  tem at da 
n e j in fo rm acji n ie  w iedzieli, a  za 
tem  nie m ożna w ym agać i.d nich 
jak ie jk o lw iek  odpowiedzialności p ra  
w nej. Oto na  p rzyk ład  fragm en t 
te leg ram u  podpisanpgo przez gene 
ra la  arm ii W ariennikow a:

„Opóźnić śm ierć stop przecież 
um aw ialiśm y się stop  że n a jp ie rw  
należy sp rzątnąć  Je lcyna  sto p ”.

C horąży S tiepanow : „O ile m i 
wiadomo, w ojskow a dźw ignia bun 
tu w łączyła . się  19 sierpn ia  o 4.30. 
B untow nicy dzia łali jed n ak  nie 
trzy  dni, lecz -d łuże j. Przecież roz 
kaz o zniszczeniu dokum entów  na 
dano 22 sie rpn ia . Gorbaczow  w te 
dy był już_ w  M oskwie, a część 
w yw rotow ców  — aresztow ana. Nie 
w iem , jak  .w szystko to m ogłoby 
się  zakończyć, gdybyśm y n ie  dys
ponow ali operatyw ną łączno
ścią kom puterow ą. Co by  się stało  
gdyby nie udało  się  połączyć z Ja  
ko w lewem , a  przez niego z Je lcy 
nem . M ieliśm y zaledw ie 30 m i
n u t...”.

-  ☆
26 sie rpn ia  M ichaił Gorbaczow 

podczas rozm ow y z Jegorem  Jako  
w lew em  poprosił, aby przekazać 
za  pośrednictw em  gazety  szczere 
podziękow anie sta rszem u le jin a r to  
wi Igorowi Skorodum ow i.

Na podstaw ie  (.M oskiewskich No 
w o stie j” opracow ała ALINA SU - 
WOROW.

J ó z e f o w i  M a c h e r z e
SEKRETARZOWI GMINY RADWANICE

w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  

z  p o w o d u  ś m i e r c i  O j c a  s k ł a d a j ą

’ ZARZĄD, RADA GMINY I WSPÓŁPRACOWNICY
:: W-67

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P r y w a t n e  

M EDAR- PLUS
K r o s n o  O d r z .  u l .  P o c z t o w a  3 0  t e l .  3 8 8  

z a t r u d n i  o d  z a r a z :  
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

W y m a g a n e :  

w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e ,  k i l k u l e t n i a  p r a k t y k a ,  

z n a j o m o ś ć  j . a n g i e l s k i e g o ,  w i e k  d o  4 0  l a t .  

U W A G A !  Z a m i e j s c o w y m  z a p e w n i a m y  d o j a z d .
* Kr

O s f r > @

s t a r c i e . . .
(C iąg da lszy  ze s tr. 9) 

ze stenogram u tego frag m en tu  wy 
stąp ien ia  posłanki.

W im ien iu  KPUD pos. Broni
sław Geremek w ystąp ił przeciw ko 
u c iekan iu  się do ,jnisKi.’h  pom ó
w ień” i  „używ aniu  uw łaczających 
słów".

P ro jek t u staw y  o rew aloryzacji 
re n t i em ery tu r, k tó ry  p rzed sta 
w iła  posłanka Teresa Liszcz (niez.) 
zakłada znaczne spłaszczenie n a j
wyższych św iadczeń i podw yższe
n ie  najniższych.

W czw artek  Sejm  zakończył de 
ba  tę nad  stanem  finansów  pań
stw a. P rzed  g łosow inivm  p rzem a
w iali członkowie rządu. W icem ini 
ste r finansów  W ojciech M isjąg 
zw rócił się  do Seim u o p r^y jrc ie  
p ro jek tó w  om aw im ych  ustaw  w 
brzm ien iu  zaproponow anym  przez 
kom isje.

Za w nioskiem  glosow ało 137 po 
słów, p rzeciw  był® 126, a  ?9 wii’,rzy 
m ało  się od głosu.

Jugosłowiański
scenariusz

(C iąg  da lszy ze s tr. 9)
W w yniku  strzelan iny  G am sachur 

dia wydał, u ltim atum  tym , k tórzy  | 
dom agają  się jego u stąp ien ia : od- ! 
dajc ie  w szystką broń  do 6 w ieczo- 
rem  w czw artek , albo zostaniecie 
aresztow ani.

W alki przetoczyły  się  rów nież \ 
przez G órny K arabach , górzysty re  
gion, do k tórego roszczą sobie p re -  : 
tensje  zarów no Azerow ie, jak  i O r- I 
m ianie. Pom im o próby pokojow ego I 
rozstrzygnięcia pod ję te j w  tym  ty -  : 
gpdniu przez prezydenta  Rosji Bo- j 
risa  Je lcy n a  trzy  osoby poniosły ! 
śm ierć w  środę w czasie w ym iany 
ognia prow adzonego przez zwaśnio 
ne  strony.

M ołdawska policja, w  akcji m a ją   ̂
eej_ n a  celu d em onstrację  siły, przy 
puściła  w  środę sz turm  na n ad - 
dn iestrzańską  republikę  i a resz to 
w ała  60 osób. T rzy osoby odniosły 
obrażenia, kiedy policja p rzy stąp i- ; 
ła do usuw an ia  barykad  z k am ie - I 
ni ustaw ionych na m oście przez 
D niestr, k tó ry  oddziela zbuntow aną 
rep ub likę  od M ołdaw ii. (AP) '

W arszaw a
M a s z y n i ś c i  
n i e  u s t ę p u j ą

K ole jna  tu ra  negocjacji w  D yrek 
cji G enera lnej PK P  n ie  przyniosła 
io^Si,iz^{;a.i,o.a sp o .ae j icftesui wpvo 
w adzenia dw uosobow ej obsługi w 
lokom otyw ach nie posiadających 
kom ple tu  urządzeń ostrzegaw czych.

T rw a głodów ka m aszynistów  na 
Dworcu C entra lnym  w W arszawie. 
W czw artek  przewieziono do szpila 
la już trzeciego jej uczestnika.

Jan  Zaborowski, przew odniczący 
Związków Zaw odow ych M aszyni
stów  P K P  pow iedział w czw artek  

dziennikarzow i: „Można się liczyć 
w najbliższym okresie, z utrudnio
nym przemieszczaniem się społcczeń 
stw a” — oświadczył Zaborowski. Do 
dał, że n ie  nastąp i to „automatycznie 
na całej sieci PK P”. (PAP)

A .  K w a ś n i e w s k i  

w  G o r z o w i e
Nad W artę zaw itał w czoraj sam  

szef SdR P Aleksand r Kwaśnie
wski. Oto k ilka  zanotow anych na 
gorąco stw ierdzeń  na konferencji 
prasow ej e k s-m in is tra  . do spraw  
m łodzieży: . dzień po wyborach 
będzie dniem  szoku, okaże się 
bowiem iż wybrany parlament 
składa się z 8-10 ugrupowań, a 
budowanie koalicji berizie niezwy
kle żmudne. Czy wejdziemy do no 
wego rządu? W Pilsce wszystko 
jest możliwe. Tedil:i'i, ‘ /.y w  rzą
dzie, czy w opozycji zawsze będzie 
my silą konstruktywną i odpowie 
dzialną za kraj.

Odnosząc się do odmowy reje
stracji orzez PKW  P a rtii  „X  ’ Ale 
ksander Kwaśniewski Dowiedział: 
Apelowaliśmy o wyjaśnienie wszel 
kich wątpliwości. Potępiamy ka
żde naruszenie prawa, ile  winno 
ono działać jednakowo nn w*zjst- 
kich. Dlatego z taką samą wnikli 
wością powinny zostać zbadane pod 
pisy również innych ugrupowań. 
Tak na marginesie, to dziwnym 
wydaje się być fakt. iż partia Ty
mińskiego. na którego głosowało 
przecież blisko 4 nln Ul M  miała 
takie trudności z Dodoisimi. .iakieh 
nie miały naw et egzotyczne par
tyjki. (jaS)

D e e p  P u r p l e  i v  P o l s c e
(C iąg d a lszy  ze s tr . 9) 

wa, że w ystępuje  n aw et przed  godziną oznaczoną na bilecie), a le  tyr® 
razem... B ardziej tak tow na część publiczności krzyczy „Do dom u!”, a  
ta  bardziej ortodoksyjna...

Szkoda, zespół sp raw n y  technicznie, z uporem  g rający  tru d n ą  m uzy
kę, w październiku ich now y a lb u m  w yda ponownie b ry ty jsk a  w ytw ór 
nia „U nder One F lag”, a le  dziś wieczorem ... to ta lne  nieporozum ienie.

P rze rw a  przedłuża się niem iłosiernie. Z głośników p łyn ie  m uzyka 
P e tera  G abriela. Pojaw ia się też „Hey Joe” w w ersji J im i’ego Her.d- 
rixa. Publiczność zgrom adzona pod sceną ożywia się. Po sali k rążą  m u
zycy z poznańskich g ru p  (M. O strow ska, W. H offm an. Lilza). Pew ien 
jegom ość krzyczy: „Nie m a P u rp li, na scenę — L om bard!”. Tego już 
za wiele.

I  w reszcie o 20.50 m ilkn ie  m uzyka, gasną św iatła , pow staje w rza
wa, skandow anie ,,DP” i— są! Od lew ej: Jon Lord, Roger Glover, Joo 
Lymi Turner, łan  Paice i Ritchie Blackmore. Z aczynają n iespodziew anie 
od „B urn”. Mimo potężnego nagłośnienia — czyste, se lek tyw ne brzm ie
n ie  i pełny  profesjonalizm , chociaż........nobody’s p e rfee t” . Po tem  bez
słow a „B lack N ight” z w plecionym i m otyw am i „Long L ive R ock’n ’R o ir ' 
(z re p e rtu a ru  Rainbow ) oraz „Child In T im e” (a więc to n ieste ty  p raw 
da, w yraźnie dają  do zrozum ienia, że n ie m ają zam iaru  grać tego w  
całości!). Potem  następu je  ry tu a ln e  „Good evening Poznań!” i pora na 
now e utw ory, z ubiegłorocznej p ły ty  „Slaves And M asters” — ko lej
no „ T ru th  H u rts” i ' „The C ut R uns Deep" (z frag m en tem  pierw szego 
singla „H ush” z czerw ca 1968 roku!). N astępnie ,,P e rfee t S tran g ers” z 
re frenem  odśpiew anym  przez publiczność, podobnie jak  w p rzy p ad k u  
najw iększych klasyków  DP i znów „ak tualności” : „F ire In  T he Base- 
m en t” i „Love C onąuers A li”, a le  oto pom iędzy nim i po jaw ia  się  fa n - 
tastyozny n um er J o e S o u th a  „Hey Joe” kończący deb iu tancką  p ły tą  
„Shades Of Deep P u rp le ” z w rześnia 1968 roku. Nadchodzi pora  na po
pis B lackm ore’a  — z IX  Sym fonii L udw iga van  B eethovena . „Oda do 
radości” (z p ły ty  R ainbow  „D ifficuit To C ure”). Z kolei Lord solo —• 
znów Beethoveń i „Dla Elizy” oraz frag m en t „Poloneza A s-dur” F ry 
deryka  Chopina. N iesam ow ity ap lauz publiczności. Płoną „ogniki” jak  
podczas spokojniejszych u tw orów  — las rąk  w górze! Szaleją laserow e 
św ia tła  — pojaw ia się logo zespołu DP. Jeszcze ty lko  w spaniałe  ..Ła
zy” z solów ką G lovera (również pośpiewująeego) na harm onijce, jeszcze 
ty lko  „K noeking At Your Baclt Door” i koniec? N iem ożliw e, k tó ra  go
dzina? M inęło tak  szybko?!

Za długo czekaliśm y, aby  m ogli teraz odejść. T u m u lt tak  potężny, 
że nie słyszę własnego krzyku . Są! Raz jeszcze! „H ighw ay S ta r"  — n a 
reszcie! D alej „Sm oke On The W ater” — w yczekane i odśpiew ane peł
nym  chórem . Jeszcze w pleciony, ale w  pełnej w ersji u tw ó r „W om an 
From  T okyo", popis Paice’a  na bębnach zakończenie znów ze „Sm oke 
On The W ater”... i to już nap raw d ę  koniec! 110 m inut.

Na scenę wychodzi Lord i uspokaja publiczność, tłumaczy się, prze
prasza. (Był już w Polsce na koncertach z zespołem The Artwoods, w  
kwietniu 13G8 roku, także w zielonogórskiej Hali Ludowej!). Było w spa
niale, teraz jednak muszą już jechać, są na trasie... „God Bless You!”.

To my, tu , na nich. 23 lata , a oni muszą... P róbu ję  sam  to sobie w y
tłum aczyć, lecz już p łynę z tłum em  w k ieru n k u  wyjścia. Na szczęście 
są jeszcze p ły ty .

P.S. Kolego — elem encie zachowawczy, k tó ry  rzek łeś „DP — nie idę! 
Wolę zachow ać ich w spom nienie sprzed lat, z m agnetofonu G rundig  
ZK-140” — m ożssz sobie teraz  spokojnie pochlipać w  kąciku! N astępny 
raz już się może n ie zdarzyć. JA CEK  GRODZKI

K r o n i k a  p o i i c y f n a
KIERUJESZ? NIE ŚPIJ!

. W Zi«l°riej Górze w czw artek  (26 bm.) o godz. 9. 36-letnia kob cia 
jaaąca fiatem . 12% spow odow ała w ypadek. Skręcajac  z u l. Ł użyckiej 
w ul. S tefana W yszyńskiego, n ie zachow ała ostrożności i p o trąc iła 's ta 
ruszkę,^ k tó ra  nie zdążyła jeszoze opuścić przejścia dla pieszych. Nie
stety , sta ruszka  odniosła poważne obrażenia, odwieziono ją do szpitala.

„CZYSTĄ” NIE POGARDZILI
W łam anie do sklepu spożywczego w Dąbiu zauważono w -czw artek , 

tu z  po godz. 7. Spraw cy dostali się do w nętrza  przez zaplecze. Kratę! 
k tóra  m ia ła  doskonale chronić przed kradzieżą, pokonali bez p rob lem u ' 
ukręcili k łódkę. Potem  w yłam ali drzw i i bez przeszkód wynieśli pa
pierosy „LM ” a  przede, w szystk im  butelk i z alkoholem . Koniaki, w inia- 
ki oraz w ódkę ..m azow iecką”, „ży tn ią”, a i „czystą" nie pogardzili. K roś
n ieńska  Spółdzielnia „Samopomoc C hłopska” straciła  28 m ilionów  zł. Czy 
je odzyska? J

ŚMIERĆ O TRZECIEJ NAD RANEM
Zdarzyła się w czw artek , 28 bm. na stacji PKP w Szczańcu: gdy m a

szynista pociągu tow arow ego dostrzegł leżącego na torach mężczyznę, 
za późno było aby rozpędzonego kolosa zatrzym ać przed nim. Zm asa
krow ane ciało rozrzucone na  odległość 50 m etrów , b rak  jakichkolw iek 
dokum entów  stw ierdzających  tożsamość... — na razie  nie wiadomo kim  

y 1 czy znalazł się na  torach  z w łasnej woli, czy też spa ł uipoiony 
alkoholem . . .

-pego samego dnia, również o 3 nad ran em  zginął 57-lstni m ężczyzna 
k tó ry  szedł drogą n a  ru ch liw e j tra s ie  z Nowogrodu Bobrzańskiego do 
Zielonej Góry. Potrącony  został przez fia ta  126p. (ew)

Górnicy okopują Bukareszt
(C iąg da lszy  ze s tr. 9)

Placu Zw ycięstw a przed gm achem  
rządu.

Górnicy ogłosili powszechny bez
term inow y s tra ik . Oświadczenie na 
ten  tem a t p rzekaza ł agencji Rom - 
pres Związek Zawodowy G órników  

[R um unii. ,,,
Zgodnie z ośw iadczeniem  Ogólno 

k ra jo w y  Zw iązek Zawodowy posta 
now ił przyłączyć się do trw ającego  
od czterech dni s tra jk u  górników  
Zagłębia Doliny Jiu .

P rzyw ódca Zw iązku Zawodowego 
G órników  R um unii Zugen Tomns, 
k tó ry  sta ł na  czele delegacji związ 
''.owej przvb^'’ei n-> rozm ow " z 
łonem  lliescu , poinform ow ał, że 
“ó r-icy  p rz y s iąc 'a  do nr.~cv cio-V-; 
ro gdy rząd spełni w szystkie ich 
o o stu lr ty  przedstaw ione w zeszłym  
tygodniu. Nie sprecyzow ał jednak, 
o jak ie  p o stu la ty  chodzi.

Tym czasem  górnicy p ro tes tu jący  
w Bukareszcie udali się do budyń, 
ku  p a rlam en tu , by — jak  tw ierdzą  
— „wziąć udział w m ianow aniu  
nowego p rem iera”. Część z nich* z 
m arszu  zaa takow ała  p a rlam en t. 
Przez okna poleciały na  u licę m e 
ble i w yposażenie pom ieszczeń. Ze 
b ran y  tłu m  żądał u stąp ien ia  p rezy  
dc-nta łona lliescu.

Ten ostatn i po tw ierdz ił p rzy jęcie  
dym isji rządu  Petre Romana i po
now nie zaapelow ał do m ieszkańców  
o spokój Jego w ystąpienie  te lew i
zy jne nadano w pól godziny po 
zf-oowiedziaifT/m term in ie .

P rezy d en t ośw iadczył, że dym isja  
zoct~ła p rzy ję ta  nie „pod naciskiem  
ulicy” , lecz „z przyczyn etycznych, 
edyż rzad zn .p l'zł si<“ w sytuacji, w  
k tó rej Ho mógł zapobiec eskalacji 
w ydarzeń”. .<

(AFP)

D a r  s e r c a  o d  i i s s o n ś w
(C iąg da lszy ze s tr. 9}

np.ch, a w krótce specja lna  lo-mi- 
sja  dokona dokładnej ich ew iden
cji i rozprow adzi po p o s 'c 'p o l 
nych oddziałach' szpitala.

Ten- sym patyczny Konwikt /  ży
czliwym i Polsce Szwednm i n aw ią 
zał p ry w atn ie  sk arbn ik  T ow arzy
stw a Polsko Szw edzkiego w Z ie

lo n a5: Górze Stanisław  Brożyna 
podczas pobytu  w H iU nstari. S ta 
n isław  B rożyna p o w 'e d 'ie ł, że nań  
stwo Nńlssonowie, k tó rzy  są właś-

c!c;e!ami sklepu meblowego zajm u
ją  się pom ocą Ha zb lonogor^k ie- 
go lecznictw a całkow icie 1-c/inle- 
rrsow nie . O tw orzyli w swo.m m ie 
ście n aw et konto  d la w sparcia  szpl 
ta la  w  Zielonej Górze, na  k tó re  
w płynęły już  p ierw sze koronv. K u 
piono za n ie  bardzo  poszukiw ane 
u nas w enflony.

Państw o N iis so n o ^ i’ zam ierzają  
’ kon tynuow ać sw oje działań  a co 

obecnej sy tu ac ji naszej służby zdro 
w ia n a s tra ja  optym istycznie.

ab r

SUPŚREXpRESS
MERCEDESA 300 D, 1979 — sprze
dam . Zielona Góra, ul. M. C. Skło
dow skiej 9/31, po 16.00. B.O.

PANI — pokój w ynajm ę. Zielona 
Góra, tel. 714-06, do 16.00: 133S-Z

SPRZEDAM tanio w iększą ilość siat- SKODĘ 110 L, 1976 okazyjnie sprze
ki Rabitza. Zielona Góra, ul. Budzi dam . Cjorzów W lkp., tel. 285-80 po
szyńska 24/2. 1343-Z 20.00. 763-Zb

DOM z działką 20 arow ą w U rzu- VOLKSWAGENA je ttę  CL 1600 D,
tach  — sprzedam . U rzu ty  15, p -ta  1982 — sprzedam . Sulechów, ul.
N iwiska. 1327-Z O krężna 10c/34. 92-SG

DOM z -w arszta tem  kam ien iarsk im  
sprzedam  lub w ydzierżaw ię. K ros 

no Odrz., Kościuszki 50, tel. 4S8.
1329 Z

DRZEWA, KRZEW Y OZDOBNE i 
OWOCOWE — sprzedaż. Żary, ul. 
Brzozowa 10, tel. 36-40. 1332-Z

MAZDĘ 323, 1982, cena w yw . 27 m in, 
przebieg 115 tys. — sprzedam . Z.G., 
tel. 717-05. po 14.00.

SPRZEDAM w ciągarkę budow laną. 
W iadomość: Ż ary , tel. 30-97 w godz. 

1335-Z 7.00—15.00. 160-Za

SPRZĘT reklam ow y, dyskotekow y 
-  teł. 66-755 7.G. 1328-Z

Wyrazy
|  p o d z i ę k o w a n i a

I za uczestnictwo I 
w  pogrzebie 

mojego M®ta I  
| i naszego Ojca j

i Bronisława f
| Urbanowicza f

SKŁADA RODZINA I

SPRZEDAM tanio w dobrym  stan ie  
technicznym  CENTRALĘ TELEFO
NICZNĄ 20-num erow ą typu  „Panta- 
conta” , Zielona Góra, tel. 722-58; 
38-44. .. B.O.

SPRZEDAM tan io  samochód ARO 
243D/1, 1983. Gubin, ul. Pułaskiego 
39/7, tel. 335 w godz. 6.00—16.30.

1342-Z
„SANDRA” — tanio, dyskretnie.
O ferty  m atrym onia lne . Nowa Sól, 
ul. Botaniczna 22/2. 69-NS

! ! '  ’. TANIO sprzedam  VW BUSA, 1977 r.
^JOM 240 m  kw. do w ykończenia w z siln ik iem  do rem ontu . Łęknica, ul.
Przylepie, k. Z ielonej Góry — sprze Dworcowa 12, łub Głogów tel.
aam . Szczecin, teł. 23-01-61. 1338-Z 33-83-40. 3504-C

PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU
28.09.91 godz. 8.00—18.00 m. Zielona G óra, ul. L icealna, Ks. 

Skargi, pl. Pocztowy, godz. 8.00—15.00 Zielona G óra, ul: C hab
rowa, B ratkow a, L iliow a, Goździkowa.
30.09.91—1.10.91 godz. 8.00—15.00 m. Drzonów, m. W ilkanów , No
wy K isie lin  re jo n  PG R -u  oraz Osiedle. Zielona G óra, ul. K iliń 
skiego od strony  parku .
30.09.91 godz. 9.00—12.00 m. Zielona G óra ul. B atorego od w ia 
du k tu  do E nergetyków .
2.10.91 godz. 8.00—15.00 m. Nowy K isielin  Osiedle.
2—4.10.91 godz. 8.00—15 00 m. Zielona G óra ul. B udow lana, S ło
wicza, Jędrzychow ska, M okra, Krzywa. Podw ójna.
2.10.91 godz. 8.—15.00 m . Zielona Góra ul. Szosa K isie lińska od 
Podgórnej do G ajow ej, A kadem icka, N iecała, Podgórna od W ła
dysław a IV do Szosy K isie lińsk ie j, A rm ii L udow ej, W ileńska.
3.10.91 godz. 8.00—15.00 m . B arcikow ice M ałe i Duże, Zatonie. B.O.

G A Z E T A  N O  W A

KEUAUUJb KOLEGIUM Kedaklor 
naczelny -  Andrzej Buck; zastęp 
cy redaktora naczelnego -  Kon
rad btanglewicz ł Mieczysław 
Więckowicz; sekruiar* redakcji — 
Maciej Szafrański; zastępcy sekre 
tarza redakcji - Janusz Ampuła 
I Andrzej Gajda Kedakcje: Zielo
na Góra, al Niepodległość) 22 I 
piętro, teł 71.0-77. fax J22-55 redak
cja nocna telefon 39 13, telex 0482253; 
Gorzów, ul. Chrobrego 3) telefon 
226-25, 271-49; Głogów ul. Świer
czewskiego li tel/fax 33-29-11; Lu 
bin ul. Armłl Czerwonej l. tel/fax 
42-62-15 Biuro Ogłoszeń: Zielona 
Góra al Niepodległości 22, I pię
tro, Gorsów. Głogów i Lubin w sic 
dzibach redakcji oraa oddziałach 
Gromady i agencjach Ogłoszenia 
są nrzyjmowane równie# telefak
sem 666-22 Redakcja nie odpowia 
da za treść ogłoszeń ni® zwraca 
nie zamówionych tekstów, zdjęć i 
rysunków, zastrzega sobie prawo 
skracania otrzymywanych mate
riałów i zmian Ich tvtułów Wydaw 
ca ALPO s.c. Zielona Góra, ul. 
Kręta 5 Prenumerata -  zgłosze
nia przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Kolporta^owo-Ilandlowe „Ruch** 
w Warszawie Zakład Kolportażu I 
Handlu w Zielonej Górze oraz do
ręczyciele. Druk: .Poligraf” Zie
lona Góra. uL Reja 5 Nr indeksu 
353738.
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KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO W ŻAGANIU REWIR I
podaje do wiadomości, że w  dniu 17 października 1991 r. o godz. 12.00 w stedzibi# 
PGR Lipna koło Przewozu odbędzie się:

1 I L I C Y T A C J A
• '

ruchom ości należących do Z ak ładu  Rolnego L ipna i Borowe. Cena wywoławcza wyno- 
si 2/3 ceny oszacowania. W adium  w wysokości 10 proc. ceny oszacowania należy w pła- 
c! ć w d n iu  licy tac ji kom orn ikow i w  m ie jscu  p rze targ u . R uchom ości m ożna oglądać co 
dziennie od godz. 8.00 do 15.00 w  w/W  zakładach.

*
T o k ark a  u n iw ersa ln a  335, i  szt., 8.000.000 zł 
Spaw ark a  cl. EW-2,3 299, 1 szt., 800.000 zł 
Spaw arka  el. SPB  400, 425, 1 szt., 2.000.000 zł 
T ran sp o rte r do zboża PT200, 188, 1 szt., 8.000.000 zł 
Pług. 241 i 339, 2 szt.. 2.000.000 zł za 1 szt.
Beczkowóz „ K u la ”, 254 i 326, 2 szt., 7.000.000 zł za 1 szt.
A gregat upraw ow y, 301. 1 szt. 800.000 zł 
O sprzęt spycharkow y, 303, 1 szt., 400.000 zł 
A gregat m ieszalniczy, 316. 1 szt., 3.000.000 zł. zużyty
K om bajn  zbożow y „B izon” Z056, 319, 320, 332, 351, 374, 399, 6 szt. 30.000.000
_  .. . za 1 szt.
P ra sa  zw ija jąca  K  454, 322, 1 szt.. 3.000.000 zł, do rem ontu  
Ładow acz „C yklop”, 327, 1 szt., 2.000.000 zł 
Przyczepa zb ie rająca , 334, 1 szt.. 1.000.000 zł 
Rozsiewacz naw ozów  RCW 5, 346, 356, 2 szt., 2.000.000 z ł za 1 szt.
P ług  półzaw ieszany, 341, l s z t . ,  3.000.000 zł 
K opaczka, 344, 1 szt., 1.000.000 zł 
Sadzarka do z iem niaków  ,409, 1 szt., 400.000 zł 
P ług  5-skibow y, 345, 375, 376, 3 szt.. 2.000.000 zł za 1 szt.
M łynek MM5D, 347, 405, 2 szt., 4.000.000 7.1 -za 1 szt.

-S iew n ik  zbożowy S-052/71, 415. 1 szt., 3.000.000 zł 
S ieczk arn ia  sam obież. R-281, 357, 385, 2 szt., 30.000.000 zł za 1 szt,
Sortow nica  do z iem niaków , 360, 1 szt., 400.000 zł 
Ładow acz T -2/4 , 367, 1 szt., 200.000 zł 
K o sia rk a  ro tacy jn a , 379, 414, 2 szt., 1.000.000 zł za  1 szt.
O pryskiw acz zaw ieszany, 386, 1 szt., 15.000.000 zł 
Rozsiewacz naw ozów  zawiesz., 401, 1 szt., 3.000.000 zł 
R oztrząsacz obornika, 402, 1 szt., 5.000.000 zł 
K om bajn  ziem niaczany, 410. 1 szt. 8.000.000 zł 
P łu g  prod . ZSRR, 407, 1 szt., 400.000 zł, zużyty  
W ał łąkow y g ładki, 419, 1 szt., 3.000.000 zł 
O pryskiw acz, „S lęża”, 421, 1 szt., 1.000.000 zł, zużyty 
Wóz paszow y H-223/1, 422, 1 szt., 2.000.000 zł 
Przenośnik  taśm ow y. 315, 369, 2 szt.-, 500.000 zł 1 szt.

C iągnik  C-385, 137, 239, 2 szt., 12.000.000 zł za 1 szt.
C iągnik  C-355, 183, 338, 413, 3 szt., 10.000.000 zł za 1 szt.
C iągnik  C-360, 221, 227. 220, 3 szt., 12.000.000 z ł za 1 szt.
C iągnik C-1201, 290, 349, 2 szt., 25.000.000 zł za 1 sat.
C iągnik  C-204, 289, 1 szt., 12.000.000 zł, do rem ontu  
C iągnik  T-150K (ZSRR), 330, 1 szt., 30.000.000 zł 
C iągnik  C-1214, 373, 1 szt. 50.000.000 zł 

ii < f C iągnik  „B ia ło ru ś”, 381, 1 szt., 18.000.000 zł
O  C iągnik  „V-914”, 400, 420. 2 szt., 25.000.000 zł za 1 szt.

C iągnik „V-920”, 406. 1 szt., 25.000.000 zł 
Sam ochód „Ż uk” 1988, 412. 1 szt., 12.000.000 zł, ZGA 134X 
Sam ochód „Polonez” 1983, 428, 1 szt., 5.000.000 zł, ZGA 22iZ 
Sam ochód ..T arpan” T-2S90 429 1990 r., 1 szt., 30.000.000 zł ZGA 357V 

Przyczepa D-50, 190, 228, 2 szt., 3.000.000 zł za 1 szt.
Przyczepa D-47, 276, 1 szt., 2.000.000 zł 
Przyczepa D-47A, 340, 343, 2 szt., 2.000.000 zł za 1 szt.
P rzyczepa D-46B, 296, 1 szt., 1.000.000 zł 
P rzyczepa PW -4, 297, 298, 2 szt., 3.000.000 zł za 1 szt.,
Przyczepa T-88, 304, 305, 325, 380, 4 szt., 10.000.000 zł za 1 szt 
P rzyczepa HW-6011, 321, 1 szt., 5.000.000 zł 
Przyczepa PTS-12T, PTS-9T, 350. 355, 1 zestaw , 10.000.000 z ł - 
Przyczepa D-55, 418, 1 szt., 15.000.000 zł 
P rzyczepa D-633/01, 423, 424, 2 szt., 12.000.000 zł za 1 szt.

T okarka, 109, 1 szt., 24.000.000 zł 
P iła  m ech. do m eta lu , 110, 1 szt., 5.000.000 z?
P rasa  hydrau liczna, 413, 1 szt., 3.000.000 z), uszkodź.
A gregat sprężarkow y, 424, 1 szt., 31000.000 z ł ,
S paw ark a  w irow a, 306. 1 szt., 4.000.000 zł. uśzRodz.
C hłodnia do m leka, 457, 458, 2 szt., 13.000.000 zł za 1 szt.
S p ąw ark a  prostow nikow a, 527,. 1 szt., (1), 5.00&000 zł 
A p arat do bielenia, 296, 1 szt.. 700.000 zł 
A gregat upraw ow y SK-25, 167, 1 szt., 6.000.000 zł 
P ług  5 skibow y, 402, 431, 2 szt., 3.000.000 z ł za 1 s?t.
P iu g  5 skibow y niem iecki, 517. 498, 2 szt., 12.000.000 zł za 1 s»t.
P ług  3 skibow y, 496, 1 szt., 1.500.000 zł, n iespraw .
W ał łąkow y, 499, 1 szt., 10.000.000 zł 
S iew nik  zbożowy (ZSRR), 155 1 szt., 8.000.000 zł 
S iew nik  zbożowy 6 m , 337, 1 szt.. 10.000.000 zł 
S iew nik  zbożowy, 522, 1 szt., 11.000.000 zł, 1988 r.
P rzyczepa TO-88, 454, 301, 302, 3 szt., 40.000.000 zł za 1 szt.
Wóz do fekaliów , 400, 1 szt., 5.000.000 zł, p. poż.
Naczepa asenizacyjna HTS, 435, 1 szt., 65.n00.0n0 zł 
S ad zark a  do ziem niaków , 436, 1 szt., 13.000.000 zł 
Rozsiewacz RCW-L3, 448, 1 szt., 8.001) 000 zł 
Rozsiew acz RCW  5, 452, 1 szt., 17.000.000 zł 
R ozdrabniacz gałęzi, 451, 1 szt., 8.000.000 zł. uszkodz.
Ładow acz „C yklop”, 144, 1 szt.. 10.000.000 zł, uszkodz.
Ładow acz „B ia ło ruś” , 497, 1 szt., 47.000.000 zł 
Ładow acz sam obież. T-174, 529, 1 szt., 200.000.000 zł ,
R ozrzutn ik  oborn ika N-235, 515, 1 szt., 10.000.000 zł 
Roztrząsacz oborn ika N-231/1, 508. 1 s z t . ,-13.000.000 zł 
Rozsiewacz. do nawijzów RCW 5. 520, 1 szt., 17.000.000 zł 
Rozsiew acz do nawozów , 505, 506, 2 szt.. 1986 r„ 6.000.000 zł za 1 szt.
Rozrzutni.*! o b n '‘v ’-’a. .> 1 (i, 1 szt, 3.000.IM)0 zł. uszkodzony 
O pryskiw acz P 028  5001. 465, 1 szt., 6.000.000 zł. zaczepiany 
O pryskiw acz „T e rm it” Po-66/6, 524, 1 szt., 4.000.000 zł 
Przyczepa sam ozbierająca, 163, 166. 2 szt., 19.000.000 zł 
K om bajn  zbożowy „B izon” Z-050, 277, 1 szt., 100.000.000 zł, po rem  on.
K om bajn  zbożowy Z-056, 331. 1 szt., 100.000.000 zł 
K om b ajn  „R ekord” Z-056, 507, 1 szt., 150.000.000 zł 
K om bajn  „R ekord” Z-053, 525, 1 szt., 150.000.000 zł 
K opaczka do ziem niaków , 501, 1 szt,, 3.000.000 z ł 
Kosiarka pokosowa, E-301. 298. 1 szt.. 80.000.000 

S ieczkarn ia  sam obież. E-281, 430, 491, 2 szt., 150.000.000 zł za 1 szt.
Scinacz „O rk an " Z-302, 492. 1 szt.. 5.000.000 zł 
K o sia rk a  ro tacy jn a  ZTR-165, 493, 1 szt., 5.000.000 zł 
K osiarka ro tacy jn a  E-302 z wypos., 504, 1 szt., 120.000.000 zł zestaw  
Przenośn ik  taśm o vyy- dm uchaw a, 242, 1 szt.. 85,000.000 zł 
S tertn ik -p rzenośn ik  do słom y, 462, 1 szt... 4.000.000 zł 
Czyszczalnia „P e tk u s”, 444, 1 szt., 25.000.000 zł 
Do ja rk a  H-310, 416, 417, 2 szt., 35.000.000 zł za 1 szt.
D o jarka  H-310, 453, 1 szt., 60.000.000 zł 
K om bajn  ziem . 2-rzędow y, 531, 1 szt., 50.000.000 zł 
P ra sa  do słom y, 533, 1 szt., 30.000.000 zł 
W irów ka do m leka, 535, 1 szt., 12.000.000 zł, nowa 
Sam ochód „Ż u k ” 1978 r., 338, 1 szt., 10.000.000 zł 
C iągnik  C-355 71 r„  186, 1 szt,, 25.000.000 zł. n. siln ik  
Ciągnik C-S85 75 r., 203. i szt., 80.000.000 zł, zm odern.
C iągnik  C-365 71 r., 250, 1 szt., 15.000.000 zł 
C iągnik  C-385 77 r„  303, 1 szt., 50.000.000 zł 
Ciągnik C-360 78 r.. 325. 1 szt., 40.000.000 zł po n apr.
C iągnik  C-360 78 r., 327, 1 szt., 30.000.000 zł 
C iągnik  C-360 78 r., 328, 1 szt., 35.000.000 zł, n. siln ik  
C iągn ik  C-1204 78 r., 401, 1 szt., 90.000.000 zł 
C iągnik  C-360 79 r„  441. 1 szt., 25.000.000 zł, n. siln ik  
C iągnik T-150K 80 r.. 445, 1 szt., 190.000.000 zł 
C iągnik  C-360 82 r., 463, 1 szt., 40.000.000 zł 
C iągnik  C-360 82 r., 464, 1 szt., 45.000.000 zł, n. siln ik  
C iągnik  V-914 85 r., 495, 1 szt., 100.000.000 zł 
C iągnik  V-1014 89 r„ 526, 1 szt., 130.000.000 zł 
Przyczepa D-50 74 r., 212, 1 szt., 10.000.000 zł 
Przyczepa D-47 76 r., 233, 1 szt., 7.000.000 zł 
Przyczepa D-47 76, r„ 234, 1 szt., 5.000.000 zł 
Przyczepa D-47 78 r., 316, 1 szt., 4.000.000 zł 
Przyczepa D 78 r., 318,1 szt., 3.000.000 zł
Przyczepa do zielonek Pw-4, 404, 405, 406. 407, 4 szt., 10.000.000 zł za 1 r tt. 
Przyczepa TW-47 78 r., 409, 1 szt., 4.000.000 zł 
Przyczepa HTS-99004 79 r., 434, 1 szt., 40.000.000 zł 
Przyczepa PW-4 78 r., 568, 1 szt., 4.000.000 zł 
Przyczepa PTS-9 83 r., 488, 1 szt., 12.000.000 zł 
Przyczena PTS-12, 83 r„  489, 1 szt.. 19.000.000 zł 
Przyczepa HW 6-01167 8G r., 503, 1 szt., 23.000.000 zł 
Przyczepa wywrotka D-732/5 85 r., 521. 1 szt., 15.000.000 ?.!
Wózek widłowy „Rak”, 534, 1 szt., 50.000.000 zł 
Maszyna księgująca „Robotron”, 530, 1 szt., 20.000.000 zł
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i  f S M istrz Goździak w m

n r odparł ataki i a
W czw artek w  drzonkowskim COS-ie rozpoczęły się mistrzostwa 

Tolski mężczyzn w pięcioboju nowoczesnym. O ty tu ł ubiega się 29 za
wodników 7, Legii i  Lutnelu oraz Litwy i Węgier. W zawodach aż roi 
się od pięciobojowych sław, a to za sprawą znakomitych tegorocznych 
wyników czołówki Polaków — medalistów mistrzostw świata i Euro
py, seniorów i juniorów.

B roniący ty tu łu  Dariusz Goździak 
(Lumel) okazał się najlepszym  szpa 
dzistą. W rozgryw anym  w dw óch 
tu rach  tu rn ie ju  zgrom adził 1040 pkt. 
(41. zwycięstw), w yprzedzając  Jaro
sława Idziego (Legia) — 1020 (40), 
m istrza  św ia ta  Arkadiusza Skrzy- 
paszka (Lum el) i Jacka Suszczyńskie 
go (Legia) — po 980 (38). w icem i
strza  E uropy Macieja Czyżowicza 
(Lumel), Tomasza Kuśmierza i P a
wła Kapustę (obaj Legia) — po 940, 
m istrza św ia ta  juniorów  z 1988 r. 
Ferenca Katonę (Volan Szekesfeher 
var) — 900 (34). Laszlo Kalocsaia 
(VoIarc) i Dariusza Mejsnera (Lu
m el) — po 830 (33). Na dw óch n a 
stępnych m iejscach uplasow ali się 
,,sreb rn i” jun iorzy  z barcelońskich 
m istrzostw  św iata — Andrzej Stefa 
nek i A ndrzej Giżyński (obaj L u
mel) — po 880 (33). N ajlepszym  z za 
w odników  litew skich  by ł Gintaras 
Staszkieviezius.

PORAŻKA LIDERA
W rozegranym  w e czw artek  aw an. 

sem  m eczu I ligi p iłk a rzy  ręcznych 
(grupa „Y”) G ru n w ald  Poznań prze 
g ra ł w e W rześni z H u tn ik iem  K ra  
ków  28:29 (13:13).

Po p ierw szej tu rze  prow adzi Goź
dz iak  m ając  na  koncie 20 zwycięstw , 
przed Czyżowiczem — 19. W d ru 
g iej jak  burza zdobyw ał p u n k ty  i 
dopiero w  osta tn ie j tu rz e  poszło m u 
gorzej. f  O statecznie w te j  połówce 
tu rn ie ju  w ygrał 22 w alk i. Goździak 
— 21, a  Suszozyński, K apusta  i Skrzy 
paszek — po 20.

M istrzostw a p o trw ają  do niedzie
li, Szczegóły w te rm in arzu  im prez 
(poniżej).

S t i l o n

n a d a !

w y g r y w a

W pią te j rundzie  odbyw ających 
się  w M ikołajkach d rużynow ych  
m is trzo stw  P o lsk i w  szachach ro 
zegrany  został m ecz na  szczycie: 
S tilon  Gorzów pokonał H ańczę Su 
w ałk i 3,5:2,5. Po  p ięciu ru n d ach  n a  
czele tabeli zn a jd u je  się  nadal Sti 
lon — 23 pk t, przed  BBTS B iel
sko -B ia ła  i H ańczą — po 19 pk t.

C z w a r t e k  

w  k l a s i e

m
Lechia Zielona Góra — BKS B*

lesław iec 3:0 (1:0). B ram ki: Czer
n iaw ski (35 min.), G&wlicki (72 m in. 
z karnego), Salam ończyk (80 min..).

Piast Iłowa — Piast Nowa R u
da 0:0.

Meblarz Nowe Miasteczko — Po 
lonia Świdnica 1:2 (0:1). B ram kę 
d la  M eblarza zdobył — N ow akow  
ski (50 min.).

Czarni Żagań — Lechia Dzierżo 
niów 2:1 (1:0). B ram ki d la  C zar
nych: A ksam itow ski (25 min.), Do 
łęga (75 min.).

Bielawianka Bielawa — Dozamet 
Nowa Sól 1:1 (1:1). B ram kę d la  no 
w osolan zdobył — T arn aw sk i (44 
min.).

Górnik Polkowice — Pogoń Swi» 
bodzin 3:0 (1:0). B ram ki: Z araza — 
2 (65 i 85 m in.). K a rm elita  (17 min.).

Śląsk II Wrocław — Kuźnia J a 
wor 0:0, Pogoń Oleśnica — Konfeks 
Legnica 1:1 (1:0).

TABELA

P iast N. R uda 7 12 8: 0
Polonia 7 12 9: 4
Doza m et i 11 17: 4
K uźnia 7 11 15: 6
L echia D. i 9 9: 3
B ielaw ianka 7 3 16: 9
L echia Z. Góra 7 8 10: 9
G órnik 7 1 6: 6
BKS Bolesławiec 7 6 6: 8
Pogoń O. i '  6 6: 8
Pi ast Iłow a r» 6 5: 9
Ś1ąsk II i 5 7:12
K onfeks i 4 6:14
Czarni r*1 3 7:14
M eblarz 7 o 3:13
Pogoń Ś. 7 2 4:15
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PIŁKA NOŻNA

#- W sobotę o godz. 15 w  m e
czu I ligi Z agłębie Lubin  po d e j
m ie Zagłębie Sosnowiec.

Kt W sobotę o godz. 15 w  Gorzo 
wie, odbędzie się m ecz II ligi, w 
k tórym  S tilon  spo tka się z Moto 

Jelcz Oława.
& W  m eczach III  ligi, w  sobo

tę o godz. 11 \V >rta-W artex Go
rzów — Zjednoczeni P rzytoczna, w 
niedzielę o godz. 11 L ubuszanin  
D rezdenko — Sokół Pniowy, także 

■ o godz. 11. Doząm et. Now a Sól — 
• P iast T low a i n godz. 15 CzLini 

Ż agań — Pogoń - O leśnica.

KOSZYKÓWKA

% W sobotę i n iedzielę  o godz. 
17 w m eczach I ligi koszykarze 
F ortu m -Z asta l Z ielona G óra podej 
m ą  V ictorię Sosnow iec i S ta l Bo
b rek  B ytom  (hala  COS w  Drzon 
kowie).

W sobotę o godz. 18 i w  nie  
d z ie lę ' o  godz. 17, koszy k a rk i S ti
lonu Gorzów  w  m eczach I ligi 
sp o tk a ją  się ze Slęzą W rocław  i 
S ta lą  Brzeg.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

v  W D rzonkow ie odbędą się 
rpisti-zostwa Polski seniorów . W 
p iątek  o godz. 10.30 rozpocznie się 
p ływ anie, a  o godz. 13.30 — strze 
lania. W sobotę o godz. 11 —• bieg  
nrze>a.iowy. a o godz. 16.50 — I tu 
ra  jazdy ko n n e j. W niedzielę o 
godz. 9 i 11 — jazd a  konna, a ok. 
13 zakończenie m istrzostw .

PIŁKA RĘCZNA

W sobotę o godz. 17.30 (hala 
p rzy ul. Legnickiej) w  m eczu I li 
gi p iłk a rk i Z agłębia  Lubin  grać 
będą z P io trcovią .

W sobotę o  godz. 17 w  m eczu 
TI ligi szczypiorniści C hrobrego 
G łogów ryw alizow ać będą z G ór
n ik iem  Z ło to ry ja  (hala Hv).

W n iedzielę  o godz. 11 w  m e 
czu IV stre fy  ju n io ró w  m łodszych, 
C hrobry G łogów  spotka się z Is
k rą  W olsztyn (sala SP-10).

&  W  sobotę ogodz. 11.30 w  m a 
k roreg ionalnej lidze juniorów , 
Z ryw  Z ielona G óra — M iedź L e
gnica (Sala ul. W azów 76). a w  
niedzielę o godz. 11.30 w  lidze ju  
n iorów  m łodszych, Z ryw  Z ielona

G óra — Tęcza K ościan (sala ul. 
W azów 76).

Kf W n iedzielę  o godz. 11 w me 
czu jun iorów  m łodszycn, Budo
w lan i Nowa Sól — M iedź I.egnica 
(sala D ozam etu).

#  W niedzielę o godz. 12 w me 
czu ligi m iędzyw ojew ódzkiej ju 
n iorek , O rkan  Słubice — Jeżyce 
Poznań (sala jw ).

MOTOCROSS

& W niedzielę o godz. 13 w  Go 
rzow>> (ui. Fabryczna) odbędą się 
zaw ody z udziałem  k ra jow ej czo
łówki.

WĘDKARSTWO

#  W sobotę i niedzielę (począ
tek  godz. 7.30) n a  Odrze w  B ro
dach Sulechow skich odbędą się  IV 
spiningow e m istrzostw a Polski.

TENIS STOŁOWY
W sobotę o godz. ’2 w  m e

czu II ligi (strefa  dolnośląska), 
tenisiści Lum elu II b ielona G óia  
podejm ą B urzę W rocław  (hala COS 
w  Drzonkow ie).

W sobotę o godz. 12 'v  m e
czach II ligi w  sali SP-2 przy ul. 
T kack iej, g rać  będą ten isistk i Bu 
dow lanych z Orlętam i" gm iny K ło
dzko i ten isiści B udow lanych z 
O drą K sięgienice.

SIATKÓWKA
W m eczach klasy m ak ro re - 

g ionalnej kobiet w , sobotę o godz. 
12.30 i 17.30, AZS W SP Zielona 
G óra spo tka się z. Polonią II  Św i

dn ica  (sala przy al. W ojska P o l
skiego).

i'r- W spo tkan iach  k lasy  m akrore  
g ionalnej m ężczyzn w  sobotę o 

j?^ z . 11 i 10. AZS W SP Zielona 
G óra  podejm ie  Ik a r L egnica (sala 

al. W ojska Polskiego).

TENIS
^  W sobotę l niedzielę o godz. 

9 na  ko rtach  MOSiR w  ■ Zielonej 
Górze odbędą się m istrzostw a wo 
jew ództw a juniorów .

STRZELECTWO
Jlf W sobotę o g x lz . 8.30 w  Go

rzow ie (ul.. My śliboi ókn) odbędą 
się  in d y w id u a n e  m istrzostw a wo
jew ództw a.

BIEG ULICZNY

#  W sobotę o ’ so lz . 10 w  Ośnie 
odbędzie się IX  bieg  u liczny „Szla 
k iem  Z abytków ”. B ieg g łów ny na  
dystansie  9 km  rozpocznie się o 
godz. 11 (sta rt i m eta  przy PL 
B ohaterów ).

LEKKA ATLETYKA

#  W sobotę o godz. !1 pa s ta 
d ionie M OSiR w  Z ielonej Górze 
odbędzie się w ojew ódzki rr.^tjng

‘ d la  dzieci (roczniki t978 i 79).

BRYDŻ

&  W niedzielę o godz. 10 w  sa 
li k o nferency jne j Z asta lu  w Z ie
lonej Górze (ul. Sulechoy.-ska 8) 
odbędzie się okręgow y tu rn ie j p a r  
zaliczany do rank ingu  w ojew ódz
kiego.

„NA OLIMPIJSKIM 
SZLAKU”

W sobotę o godz. 11 w  Zie
lonej Górze (sala WFS, uł. Chopi
n a  19) odbędą się  e lim inacje  w oje 
w ódzkiego te le tu rn ie ju  „N a olim 
p ijsk im  sz laku”.

M S n a jsiln ie jszyc h
r o z p o c z ę t e

Rekordow e będą rozpoczynające 
się w p iątek  G4. m istrzostw a św ię
ta  mężczyzn i 5 m istrzostw a świa
ta  kobiet w podnoszeniu ciężarów. 
M ałe. zaledw ie 19-tysięczne m iaste 
czko niem ieckie D onaueschingen, 
leżące p rzy  g ranicy  szw ajcarsk iej, 
ży je tą  im prezą od k ilk u  dni.

Im preza  będzie m ia ła  rekordow ą 
obsadę. 47 p ań stw  zgłosiło re p re 
zen tan tów  — ok. 130 kobiet i ok. 
240 m ężczyzn. W czw artek  w ie- 
czorefli odbyło się o ficjalne  ot w ar 
cie m istrzostw .

K ilk a  godzin w cześniej do Dona 
ueschingen do tarła  po autokarow ej 
podróży re p rezen tac ja  Polski. Po 
przyjeździe  pod „DonauhaUe”, gdzie 
odbędą się m istrzostw a, pierw szym  
pytan iem  tren e ra  Ryszarda Szew 
czyka było: „gdzie zn ajdu je  się sa  
la  tren ingow a?” . Po o trzym an iu  
w skazów ek n a tychm iast noszędł ze 
swymi podopiecznym i do siłowni, 
by zaw odnicy m ogli rozprostow ać 
kości.
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Inaczej przedstawia się sprawa, gdy łącznic z 
partnerem posiadamy łącznie osiem kart w jakimś 
kolorze. Wtedy bowiem zastaniemy przeciętnie 
nie raz, lecz dwa razy na trzy, brakujące nam pięć 
kart rozłożone 3:2. Mając już taki kolor możemy 
przyjmować, że weźmiemy w nim lewy na blotki 
począwszy od czwartej karty. Przy czym obojętne 
jest czy nasza ósemka kart jestpodzieiona 4:4,5:3 
czy też 6:2. Nie ma to bowiem żadnego wpływu na 
rozłożenie pozostały ch kart tego koloru u przeciw
ników. Kolor, w którym posiadamy łącznic z part
nerem już osiem kart, nazywamy kolorem uzgo
dnionym.

Im więcej kart w kolorze posiadamy łącznie z 
partnerem, tym więcej możemy wyrobić sobie 
blotek. Na przykład, przy dziewięciu kartach pra
wie w 40% przypadków brakujące nam cztery 
będą rozłożone 2:2 i już trzecia karta będzie fortą. 
Tymi kryteriami musimy się kierować przy wy
borze longera, w którym chcemy wyfortować 
sobie blotki.

W rozgrywce najważniejszym dążeniem powin
no być wyrobienie lew sobie, a nie przeciwnikowi. 
Dlatego w pierwszy m rzędzie powinniśmy rozgry

wać te kolory, w których mamy możliwość wyro
bienia fort.

Przykład:

P. D 107 
D. D 1073 
K .W 82 
T .W 42

P.A S5
C .A 96
K .K 54
T .K 9 6 5

N
W E

P.W 4 
C .W 42 
K .D 1073 
T. D 1073S

P .K 9 6 3 2  
C.K 8 5 
K .A 96 
T .A 8

W tym rozdaniu przez zagranie asa oraz króla 
kier. karo czy trefl, wyrabiamy przeciwnikowi 
dwie forty beziadnej dla siebie korzyści. Jeżeli 
natomiast rozegramy piki, oddamy przeciwniko
wi lewę, równocześnie sami uzyskamy dwie na 
wyrobione blotki.

P io tr Miechowicz
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ZIELONA GÓHA
„ESTRA DA” — H ala  L udow a — 

p t. 16.30 — K opciuszek (USA bo),
18, 20 — W ielki luz (USA 15 1.), 
sob., niedz. 13, 14.30 — K opciu
szek, 16, 18 — W ielki luz

„NEW A” — pt. 17.30, 19.30 — Szko 
da, że cię tu  n ie  m a (ang. 15 1.), 
sob., niedz. 17.30 — L ab iry n t (ang. 
bo), 19.30 — Szkoda, że cię tu  n ie 
m a (ang. 15 1.)

„NYSA” — pt., sob., niedz. 15.30 — 
O tch łań  (USA 12 1.), 17.45 — Kick 
boxer (USA 15 1.), 19.30 — Wszy 
scy w y g ry  w s ią  (USA 15 1.)

„W ENUS” — pt., sob., niedz. 10.30,
13.30, 15.30, 17.30, 19.30 — P red a to r
II  (USA 15 1.)

woj. zielonogórskie
CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 

pt., sob., niedz. Ludzie k o ty  (USA 
15 1.)

GU BIN  — „ Isk ra” — 
pt., sob., niedz. V abank I I  (poi. 
15 1.), Cienie śm ierci (jap. 18 1.), 
Tańczący z w ilkam i (USA 15 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
pt., sob., niedz. Jo y  (fr. 18 1.), 
M ost n a  rzece K w ai (ang. 15’ 1.)

IŁOW A — „Ś ląsk” — 
pt., sob., niedz. Człowiek w  og
n iu  (USA 18 1.), K ochaj albo rzuć 
(poi. bo)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
pt., sob., niedz. Zam ieć (USA 
15 1.), Szczęśliwa trzy n astk a  (chiń 
ski 12 1.)

KOŻUCHÓW  — „U ciecha” — 
pt., niedz. 11.30 — Reksjo i gołąb 
(poi. b.o.), 17 — Dzikość serca  
(USA 18 1.), 19.15 — Żółtodziób 
(USA 15 1,), sob. — nieczynne

KROSNO — „W zgórze” — 
pt., sob., niedz. 17 — Czerwona 
gorączka . (USA 15 1.), 19 — Ja k  
to  się robi w  Chicago (USA 18 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” — 
p t., sob., niedz. A kadem ia Poli
cy jna  (USA 15 1.), T rzynasta  n a 
rzeczona księcia (czeski bo), 
T rzech oiców (fr. 15 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” — 
pt., sob., niedz. Nocne g ry  (USA
18 1,), U ciekinierzy (fr. 12 1.)

SULECHÓW  -  „O rzeł” —
pt. 17 — Stow arzyszenie złoczyń 
ców (USA 15 1.), 19 — Śmiercio-. 
nośna ślicznotka (USA 18 1.), niedz.
19 — Szkoła biznesu (USA 15 1.)

SZPROTAW A — „As” —
pt., sob., niedz. 16 — G rem linsy
I I  (USĄ. bo), 18 — Przygody ra - 
biego J^coha (fr. 15 1.), 20.— M art 
w a cisza (USA 15 1.) 

Św i e b o d z i n  — „P rzy jaźń ” — 
p t„  sob., niedz. M istrzyni Vu 
Dang (chiński 15 1.)

'W O L SZ TY N  — „T a try ” —
i . pt., sob., niedz. Zabić księdza 

(USA 15 1.)
ZBĄSZYN — „O bra” — 

pt„  sob., niedz. Kod m ilczenia (USA
15 1.), W irujący  seks (USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „M uza” —

pt., sob., niedz. Dzika plaża (USA
18 1.), Superglina (USA 18 1.) 

ŻAGAŃ — „Meteor” —
pt., sob. 17 — Kacze opowieści 
(USA bo), 19 — Hudson Hawk 

. (USA 15 n ,  niedz. 15 — Kacze 
opowieści, 17 — Hudson Hawk,
19 — Odwet (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” —
pt., sob. 17, 19 — Linia śmierci 
(ang. 18 1.), niedz. 15.30 — Pod
róż z zaczarowanym ołówkiem 
(Pol bo), 17, 1§ — Linia śmierci

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze
— pt. 10 — Mała księżniczka 
(Scena Lalkowa), 18 — Ścisły nad 
zór, sob. 19 — Faceci i facecje 
(Duża Scena — prem iera praso
wa), niedz. 19 — Ścisły nadzór,
21.30 — Songi Brechta (Klub Ate 
lier), 12 — Faceci i facecje (Spek 
tak i w Żaganiu)

APTEKI
DUŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, pt., sob., niedz. — ul. XX-

lecia
Nowa Sól, pt., sob., niedz. — pl.

Wyzwolenia 
Świebodzin, pt., sob., niedz. — ul.

1 Maja
Wolsztyn, pt. — ul. 5 Stycznia, sob., 

niedz. — ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, pt., sob., niedz. — ul.

Wiśniowa 
Żagań, pt. — ul. Pomorska, sob., 

niedz. — ul. Śląska 
Żary, pt., sob., niedz. — ul. Osadni 

ków Wojskowych *

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkow e 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie 'Wodn.-Kan. 9S4
Pogotowie Gazownicze 992
Inform acja PKS 223-01
Informacja PK P 33-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Inform acji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Ton Color — napraw a

telewizorów i video 728-84 
VITA — Domowe wizyty

lekarskie 59-62

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37 
226-67 

„ 226-66 
228-25

„JA RM ARK  M ICHAŁA”
W ŻAGANIU

... odbędzie się w dniu 29 wrześ
nia na dziedzińcu Żagańskiego Pała 
cu Kultury, Impreza rozpocznie się o 
godzinie 10 pokazem jesiennych plo 
nów z ogródków działkowych, gieł 
dą filatelistyczną i numizmatyczną 
oraz pokazem musztry paradnej w 
wykonaniu orkiestry 11 Dywizji Pan 
cernej im. Króla Jana  Sobieskiego.
O godzinie 11 wysłuchamy koncertu 
Zespołu Górali Czadeckich „Watra 
a o 12 obejrzymy plenerowy spek
tak l Lubuskiego Teatru — „Face
ci i facecje, czyli uciechy staropol

skie”. Na 13 przewidziano spotka
nie w salach pałacu z kandydata
mi do Sejmu, a na dziedzińcu kon 
certy ludowych zespołów 1 kapel 
rockowych. A wieczorem plenerową 
dyskotekę. Zapraszamy. (Zet)

I I  B IESIA D A  POETÓW  
N IEPRO FESJO N A LN Y C H

Ośrodek Usług Kulturalnych 
w Iłowej zaprasza wszystkich piszą 
cych amatorów na dwudniowe zma 
gania o palmę pierwszeństwa. 27 
bm. o godzinie 16 w auli ZSR na

stąpi otwarcie biesiady. W progra
mie którego przewidziano zwiedza 
nie kompleksu pałacowo-parkowego 
oraz występy artystyczne. O godzi 
nie 29 — pierwsza część prezentacji 
utworów. Następnego dnia o godzi 
nie 9 dokończenie prezentacji, a o
13.30 ogłoszenie wyników, wręczenie 
dyplomów i upominków.

PIESZO ..
W sobotę, 28 bm. PTTK w Zie

lonej Górze zaprasza na wyciecz
kę  pieszą z Radwanowa prze2 Jaro 
gniewice do „pętli” autobusów „1” 
i „2” na Jędrzychowie. Trasa, li
cząca 13 km wiedzie nasypem da 
wnej linii kolejowej Szprotawa — 
Zielona Góra. Zbórka uczestników
o godz. 10.30 na dworcu PKS nrzy 
zegarze świetlnym (bilet za 2.800 
zl). Wycieczkę prowadzić będzie Je  
rzy ł.atwiński, a przewidywany 
powrót nastąpi około godz. 14.30.

W niedzielę, 28 bm, bęrią rlwie 
imprezy. Irena Plskuoowicz zaprą 
sza na wycieczkę z Cybinki do 
Gądkowa Wielkiego, dolina rzeki 
Pliszki (IB km). Spotkanie chętnych
o godz. 6.50 na dworcu PKS przy 
ifsa rze  świetlnym (bilet do Cy
binki za 11.600 złotych). Powrót 
pociągiem z Gądkowa (bilet za 
7.700 zł) około godz. 18.

Dzieci do lat 14 spotkają się te 
go samego dnia na spacerze pod naz
wą „Smerf uj z nam i”. Podczas trzy
godzinnego „smerfowania” będą gry, 
zabawy i konkursy. Starsi mogą kibi 
cować. Zbiórka o godz. 11.10 na pę 
Ili MZK linii „1” i „3” na Jędrzy 
,'howic. Powrót do tego samego miej 
sca.

...I NA ROWERZE
Klub Rowerzystów „Lubuszanie

— 73” przy Oddziale PTTK w, Zie 
lenej Górze zaprasza w sobotę. 28 
bm. na kolejną wycieczkę. Trasa 
liczy 57 km i wiedzie przez Niwi 
ska, Wichów, Broniszów, Radwa
nów i Kiełpin. W programie — 
zwiedzanie w Broniszowie kościoła 
parafialnego z XVII w., plebanii 
w stylu późnorenesrnsowym, zespo 
łu dworskiego i parku założonego 
około 1700 reku oraz dawnego za 
j~zdu z początków XIX w. usytuo 
wanogo przy drodze naprzeciw 
dworu. Spotkanie uczestników o 
godz. 10 na placu Bohaterów przy 
fontannie. Warto wziąć ze soba dru 
gie śniadanie. Przewidywany po
wrót około g~dz. 16. Wycieczkę pro 
wadzić będzie Leszek Mtulalowicz.

(jp)

S z k o ł a  T a ń c a  « G r a c j a »
w Zielonej Górze zaprasza na spotkanie organizacyjne, które odbędzie 
lię 1.10. br., w związku z rozpoczęciem nowego roku działalności: Klub 
.Uśmiech” (tel. 286-19) przyjm uje zapisy na kursy  tańca „rap” 1 towa
rzyskiego dla młodzieży i dorosłych; Klub „Maja” (tel. 645-41) — kursy 
iańca towarzyskiego dla dzieci i młodzieży; „Dom Harcerza” (tel. 
il3-92) dla dzieci 6—S-letnich oraz dla zaawansowanych, kandydatów do 
fclubu Turniejowego „Jacek”.

Do radia trafiłem dosyć przypadkowo
ROZMOWA Z JACKIEM GRODZKIM — PREZENTEREM MUZYCZNYM RADIA ZIELONA GÓRA.
— W jaki sposób trafił pan do 

radia?
— Już na II roku studiów bawi

łem się w radio studenckie na WSP 
w Zielonej Górze, dawniej Akade
mickie Studio Radiowe „MACZEK”, 
obecnie — Studenckie Studio Ra
diowe „Radio WYSPA”, nazwa na
wiązuje do popularnego określenia 
miasteczka studenckiego. I choć to 
radio działa na prym itywnej zasa
dzie kablowej, dało mi jednak pod 
stawy pracy z mikrofonem, zrobi
łem pierwszy krok w kierunku „ży 
wego radia”. Natomiast do Radia 
Zielona Góra trafiłem  dosyć przy
padkowo...

Wracając, w zeszłym roku, z pięk 
nych wakacji z Włoch, gdzie zoba
czyłem BLACK SABBATH i parę 
Innych zespołów oraz kupiłem kilka 
płyt, zatrzymałem się w Katowicach
1 w audycji Tomka Dziubińskiego 
„Z rockiem przez la ta” opowiada
łem o swoich świeżych wrażeniach 
koncertowych. Po audycji Tomek 
rzuciła hasło — spróbuj czegoś po
dobnego w Zielonej Górze, rozgło
śnie lokalne rozszerzają swój czas, 
być może będą zainteresowani 
współpracownikami. A ponieważ 
już wcześniej zdarzyło mi się tele
fonować do Andrzeja Nawrockiego, 
do audycji „Muzyka z p.yt compac- 
towych”, (kiedy to opowiadałem o 
koncercie URIAH HEEP), licząc, że 
mnie pamięta, właśnie do niego w 
październiku zadzwoniłem i zosta
łem przez niego zaproszony do au
dycji. Tak to się zaczęło.

— Można powiedzieć zatem, żc 
Andrzej Nawrocki jest pańskim, ra 
diowym ojcem chrzestnym...

— Nazywam go moim radiowym 
wujem.

— Mówi się o panu nowoczesny, 
kompetentny prezenter. Na czym 
się pan wychował, jakie wzory i 
sylwetki radiowe są panu bliskie?

— Słuchałem głównie programu
III, a moi ulubieni prezenterzy to

— Piotr Kaczkowski i Wojciech 
Mann. Ich audycji słuchałem zaw
sze z zapartym tchem. Ale także 
„Wieczoru płytowego" w programie 
II. Lubiłdm polemizować listownie 
z Tomkiem Beksińskim, często nie 
zgadzałem się z jego kontrowersyj 
nymi opiniami.

— A jak to wszystko ma się do 
pańskiego zawodu wyuczonego. 
Wiem, że jest pan matematykiem. 
Czy to zdrada, czy tylko chwilowy 
romans?

— To się ma dokładnie nijak. Je 
dno z drugim niewiele ma wspól
nego.

— Słyszałem, że na uczelni ubo
lewają, iż tak zdolny matematyk 
odchodzi do radia...

— Bardzo chciałem zostać na 
uczelni, ale chciałem również wie
lu innych rzeczy... również praco
wać w dobrej szkole ogólnokształ
cącej. Niestety, choć nie przyszło to 
łatwo, musiałem jedno i drugie za
rzucić, nie dało się na „dłuższą me 
tę” robić audycji na zasadzie hob
bystycznej. I choć status współpra
cownika radia bardzo mi odpowia
dał, bo taki ktoś niczego nie musi, 
to szybko się okazało że praca w 
radiu nie polega tylko na przyjem
ności, lecz wymaga pełnego zaan
gażowania w sprawy programu, 
szczególnie gdy firma się rozbudo
w uje. Szybko zrozumiałem, że o- 
prócz audycji autorskich istnieje ca 
la sfera obowiązków redakcyjnych.

— Trzeba było jednak z czegoś 
zrezygnować?

— Jak  powiedział prof. Baksalary 
----- matematyki nie da się pogo
dzić z niczym, nawet z rodziną, zga 
dzam się z tą opinią i dlatego skon 
centrowałem się na pracy radio
wej. Cały czas jest to dla mnie 
przygoda i przyjemność, mimo iż 
pochłania dużo więcej czasu, niżby 
to wynikało z mojej obecności an 
tenowej. Lubię to, ' ale wcale nie 
jest:m  pewien, czy em eryturą zasta 
nie mnie w radiu.

— Ostatnio możemy pana słuchać 
również w audycji „Radio-Teraz”. 
To klasyczny przykład robienia ra 
dia na żywo. Co pana do niego in
spiruje, skąd biorą się tematy tele
fonicznych rozmów?

— Być może mamy czasy omni
busów, program rozgłośrii został w 
marcu rozszerzony i wielu z nas 
wykonuje poza swoją „działką” pod 
stawową również inne zadania. Lu 
bię radio na żywo, więc podjąłem 
się prowadzenia tego bloku. Tema
ty brane są z codziennych wyda
rzeń, z życia miasta. Wystarczy 
mieć oczy i uszy otw arte, zajrzeć 
do prasy, u trzym yw ać kon tak ty  z 
ludźmi, którzy tworzą kulturę w 
mieście, by tem aty nasuwały Się sa 
me. Rozmowy telefoniczne to n a j
szybsza możliwość kontaktu, choć 
zdarzają się sytuacje nieprzewiozia 
ne. Bywa, że ludzie trak tu ją  radio 
jako telefon zaufania, możliwość 
wygadania się, a nawet jako osta
tnią deskę ratunku, a to nie zawsze 
dotyczy poruszanych spraw. To jest 
niebezpieczeństwo, które musimy z 
góry wkalkulować. Zdarzały się 
przypadki przechytrzenia prowadzą 
c;go, kiedy to ktoś powiedział na 
antsnle coś żartobliwego, a nawet 
ordynarnego.

— Taki zawód wymaga muzy. Ma 
pan swoją?

— Chodzi o kobietę?
— Tak.
— Tak, oczywiście. Nie powiem 

tutaj nic odkrywczego. Praca w tą- 
kiej instytucji, gdzie codziennie bar 
dzo dużo się dzieje, gdzie jest wiele 
zaskoczeń i stresów wymaga te- 
go.(!) Kobieta jest elementem bar
dzo stabilizującym bardzo potrze
bnym, wnoszącym spokój.

— A jakie przymioty, oprócz m u
zy, powinien mieć pracownik ra
dia, o jakim rozmawiamy?

— Oprócz zawodowych predyspo
zycji w postaci dobrej dykcji, właś 
ciwsj emisji głosu, powinien posia
dać zimną krew  i stalowe nerwy.

Laureaci. Collage — KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

umiejętność opanowania się w  k a ł  
dej sytuacji i refleks. Także zdol
ność natychmiastowego odprężania 
się i poczucie czasu. Oczywiści* 
szacunek dla słuchaczy. Trzeba ró
wnież pamiętać o podstawowych za 
sadach logiki, które sformułował, 
nieżyjący już George Polya, w ęgier 
skiego pochodzenia Amerykanin — 
popularyzator matem atyki. Jeżeli 
chcesz powiedzieć dwie rzeczy, to 
powiedz napierw  pierwszą, a po
tem drugą. Jeżeli masz powiedzieli 
zbyt dużo w sposób niejasny, to 1« 
piej powiedz mniej, ale precyzyjnie, 
nie zanudzając słuchacza.

— Wcześnie zauważono pański t»  
lent. Znakiem tego jest nagroda 
kulturalna m iasta „za debiut radio
wy w nowej formule programo
wej”. W jak i sposób wpłynie na 
pana to wyróżnienie?

— Dalej będę robił to co robię, 
ale być może zacznę podejmować 
tzw. zadania dziennikarskie, jest to 
pewnego rodzaju wyzwanie. Nie 
chciałbym być tylko zapowiada
czem rock and rolla, ale sprawdzić 
się w sytuacjach bardziej wymaga- 
jących.

_  Myśli pan o reportażu, publi
cystyce?

— Nie chcę się deklarować, al« 
są pewne zadania dziennikarskie, 
których jeszcze nie podjąłem. Żresz 
tą  ta  praca ciągle przynosi coś no
wego, interesującego, ostatnio choć 
by program nocny. A wracając cło 
nagrody, chciałbym podkreślić, że 
nie jest to wyłącznie moja zasługa. 
Specyfiką radia jest praca w  zes
pole, dlatego i nagroda powinna 
być rozumiana, jako dowód uzna
nia dla całej firmy, tak  ją odbie
ram. Osobne podziękowania chciał
bym złożyć Andrzejowi Nawrockie
mu, bez którego nłc by się nie sta
ło, co się stało.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: 

ZBIGNIEW ŚMIGIELSKI

Nagrody kulturalne 
i naukowe prezydenta 
ZieSonej Góry
Stoją laureaci i się delektują 
A w mieście ludziska plotkują 
Że pisklę radiowe wzięło z cało
kształtu
Ryczałt zaufania bez żadnego gwał 
tu
Że poeta wodociągów ,z Lubuskiej 
Gazety
Będzie od teraz godniejszy od Szyi 
kina poety
Że się należało Więckowskiemu R* 
tnanowl
Któren oddał niedźwiedzią przy
sługę naszemu teatrowi 
Że w knajpie ną fujarce zasług* 
Nowaka
Jest muzyczna i na gorąco najzwy
klejsza draka
Że się naukowcy z pedagogicznej 
dźwignęli nędzy
Inkasując od wice Edwarda całą 
kupę pieniędzy 
Brawo panowie jurory 

Niech żyją i się święcą kulturalna 
horrory Czem

1. I kto to mówi (Look who’s 
talking) — Komedia. Reż. Amy 
Heckerling. Wyst. Kirstie Alley, 
JohnTravoleta

2. Młode rewolwery (Young 
guns) — Western. Reż. Christop- 
herCain. Wyst. Emilio Estevez, Kie- 
fer Stuherland, Charlie Sheen

3. Most w Remagen (The bridge 
at Remagen) — Wojenny. Reż. 
Wyst. George Segal, Robert Va- 
ughn, Ben Gazzara

4. Tylko dla twoich oczu (For 
your eyes only) — Sensacyjny. 
Bond 007. Reż. John Glen. Wyst. 
Roger Moore, Topol

5. Stalowe magnolie (Stell Mag- 
nolis)— Melodramat. Reż. Herbert 
Ross. Wyst. Julia Roberts, Shirley 
MacLaine, Sally Field

6. Prawo Mruphy’s (Murph’s 
law) — Sensacyjny. Reż. J.Lee 
Thompson. Wyst, Charles Bronson

7. Pan mamusia (Mr. Mom) — 
Komedia obycz. Reż. Stan Dragoti. 
Wyst. Michael Keaton, Teri Garr

8. Dobrodziejstwem Jest śmierć 
(Messenger of death) — Sensa
cyjny. Reż. J. Lee Thompson. Wyst. 
Charles Bronson.

9 . O pierwszym brzasku (By 
dawn’s early light) — Wojenny. 
Reż. Jack Sholder. Wyst. Powers 
Botje, Rebecca de Mornay

10. Duch (Ghost) — Komedia 
(fantastyka, melodramat). Reż. Jery 
Zucker. Wyst. Patrick Swayze, De- 
mi Moor

W Polsce nie byłoby to możliwe. 
Nasi filmowcy nie zrealizowaliby 
tematu tak "niepoważnego", tak 
banalnie prostego. Świat doro
słych widziany, oceniany i komen
towany z perspektywy dzidziusia. 
Wszystko to w komediowej kon
wencji. Przy tym mały Mikey mówi 
głosem Bruce,a Willisa — faceta, 
który w szklanej pułapce, sam, wy
kończył całą bandą terrorystów. 
Film pouczający. Niektórzy wresz
cie dowiedzieli się jak to się robi: 
wyścig plemników przez czeluście 
narządów rodnych głównej boha
terki. Film bardzo ciepły i jedno
cześnie bardzo dowcipny. “Niepo
ważny”, komediowy temat dostar
czając doskonałej rozrywki wywo
łuje wiele gorzkich refleksji. No bo 
kto tutaj jest dzieckiem... Okazuje 
się, iż w wielu zasadniczych dla 
rodziny sprawach dzidziuś widzi 
świat rozsądniej niż dorośli. Z per
spektywy oddolnej ludzie i rzeczy 
ujawniają swą obiektywną war
tość. Reżyserka Amy Heckerling 
wykpiwa emocjonalną nieporad
ność oraz naiwność kobiet. 
Akcentuje niedojrzałość i egocen
tryzm mężczyzn. Ukazując w ko
mediowym świetle uczuciowe 
miotanie się głównych bohaterów, 
zmusza nas do zastanowienia się 
skąd, u licha, bierze się te parę 
dobranych rodzin żyjących wokół 
nas...

I kto to mówi (Look who’s tal
king) — reż. Amy Heckerling, 
wyst. Kristie Alley, John Travol- 
ta, Olympia Dukakis. USA
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WYROBY ODZIEŻOWE z importowanych surowców:
- bluzki, spodnie damskie i męskie 

prochowce damskie, kurtki damskie I męskie, żakiety.
Czynne od poniedziałku do soboty w godz. 8.00 - 20.00.

(C iąg  d a lszy  ze s tr . 9)

wego PGR-u, straż leśna, zwrócono 
się i do księdza proboszcza, by swo 
lm autorytetem  nakłoni! okolicz
nych mieszkańców do udziału w  
przeczesywaniu lasów. Nie jest to 
pierwszy wypadek, gdy ktoś pozba 
wiony nagle pracy decyduje się na 
tak  tragiczne wyjście. Informowali
śmy o mieszkance województwa le 
gnickiego, zdesperowanej, załama
nej bezrobotnej, która wyskoczyła 
z okna.W sierpniu samobójstwo po 
pełnił mieszkaniec Jasienia. Zwol
niony dyscyplinarnie z pracy, w 
związku z istotnym  przewinieniem, 
n ie próbował inaczej ułożyć sobie 
życia. Zostawił list, w którym  opi- 
gal swój zamiar, wziął sznur i wy
szedł z domu. Znaleziono go w i
szącego na drzewie. Naczelnik Wy
działu Operacyjno-Rozpoznawczego

KWP w Zielonej Górze, podinsp. 
Henryk Gromek nie kryje, że w 
sygnałach tych upatru je powoli na
rastające zjawisko. Obawia s:ę, 
że tego typu ludzkie reakcje na 
zwolnienie z pracy, będą się nasi
lać. Biorąc pod uwagę obecną sytua 
cję gospodarczą kraju, trudności fi 
nansowe w ielu przedsiębiorstw, 
brak spójnego programu osłony so
cjalnej — to wszystko potęguje de
presję, w jaką popadają ludzie. 
Tragedią jest, że ludzie z biedy a l
bo kradną, albo decydują się ode
brać sobie życie. Liczba kradzieży 
z biedy rośnie — powołuje się na 
ostatnie miesiące podinspektor He
nryk Gromek. Ludzie przyłapani na 
kradzieży mówią czasem w prost: 
ukradłem  nie po to by mieć, ale 
po to byście wsadzili mnie do w ię
zienia. Tam przynajm niej jest' co 
jeść, za darmo.

— Jest to sprawa osobowości 
mówi psycholog kliniczny, komi
sarz Jo lanta Danielak z KWP w 
Zielonej Górze. — Są silni, którzy 
w najtrudniejszych nawet w arun
kach będą walczyć do upadłego, na 
uczą się kraść i będą w ten sposób 

utrzymywać się przy życiu. Ale są też 
osobowości słabe. Stan depresji spo 
łecznej w Polsce jest dziś widoczny 
wszędzie, w radiu, telewizji, w pra 
sie, w  rozmowach ze znajomymi. 
Dzisiaj ludzie poddają się szczegól
nie złym wiadomościom, w tej bie 
dzie nie m ają siły wspierać się na
wzajem. Bieda i ubóstwo, szczegól
nie ubóstwo niezawinione, pogłębia 
ją  tę  izolację. A bieda bardzo czę
sto jest dumna, nie pozwala tak  ia 
two otworzyć się przed innymi.

JOLANTA SADOWSKA

(C iąg  d a lszy  ze s tr .  9)

czy m ogę w ejść. W ychodzi, po 
chw ili i pokazuje  drzw i zaprasza 
jącym  gestem .

Pod dużym  w izerunkiem  orła, 
u a  rozłożonych na  podłodze m atę 
racach  leżą czterej m ężczyźni, 
oprócz n ich  w  pokoju  je s t jeszcze 
k ilk u  innych. O glądają  ,.D yna
s tię ”, n a  stole k a rto n y  z sokam i 
i popielniczki pełne n iedopałków . 
P a trz ą  n a  m nie n ieu fn ie  i py ta ją , 
Jak  to  jes t z tą  cenzurą w  p ra 
sie.

—  K iedy zaczęliście głodow ać?
— We w to rek  24 bm . — m ów i 

m ężczyzna ze środkow ego posła
n ia . Chcą odpow iadać, m imo, że 
n a d a l są n ieufn i. P odkreśla ją , że 
być  może ju tro  nie będą  już roz 
m aw iać  z p rasą , a  dziś godzą się 
jedyn ie  n a  k ró tk ie  ośw iadczenie.

— Dlaczego n ie  oflagowaliście 
całego dw orca, czy w asze postu 
la ty  dotyczą ty lko  m aszynistów ?

— Nie chcem y rozdm uchiw ać 
zbytn io  naszego pro testu , n ie  chce 
m y  rob ić  sobie tan ie j rek lam y, 
chociaż nasz  p ro test może doty
czyć w szystk ich  pracow ników  
kolei, a  także  w szystk ich  podróż 
nych. W telew izji m ów iono głów 
n ie  o p ro b le m a c h ' zw iązanych z 
bezpieczeństw em  jazdy, a  m am y 
też  inne postu la ty : zachow anie 
odrębnego system u em ery talnego  
—  przecież n ie  do pom yślenia jest, 
aby  pociąg prow adził sam otnie 
65-letni m aszynista  — to  o lbrzy
m ie  zagrożenie d la  podróżnych. 
C hcem y też odw ołania ze stano
w isk  ludzi nagm innie  łam iących

S o d a l i c j a

d o b r e g o

ł o t r a
Sodalicja Dobrego Łotra rozpoczę 

ła w Świnoujściu działalność reso
cjalizacyjną i charytatyw ną. Jej ce 
lem jest spieszenie z pomocą więź
niom i ich rodzinom poprzez załat
w ianie zleconych spraw, dostarcza
n ie  pacżek żywnościowych, książek 
i  czasopism.

Sodalicja Dobrego Łotra to jedna 
z form działalności litworzonego w 
Świnoujściu instytutu charytatywne 
go św. brata Alberta. Staraniem  te 
go instytutu urządzono tam np. 
przytulisko, które udziela codzien
nie schronienia ok. 70 osobom, zn ij 
dującym się w szczególnie trudnej 
sytuacji finansowej i rodzinnej.

Otrzym ują oni bezpłatnie śniada
nia i obiady, mogą się wykąpać, 
spędzić czas w świetlicy, otrzymać 
czystą odzież. Insty tu t zorganizował 
również ochronkę kuratorską dla 
dzieci x rod2in wielodzietnych i naj 
uboższych.

Świnoujski instytut charytatywny 
prowadzony j?st głównie społecz
nym wysiłkiem.

(PAP)

praw o, n iekom peten tnych  i nie 
po trafiących  w spółpracow ać ze 
zw iązkam i zaw odow ym i, a  m iano 
w icie: m in is tra  TiGM  — E w ary 
s ta  W aligórskiego, dy rek to ra  ge
nera lnego  P K P  — A leksandra  J a  
niszew skiego, jego zastępcę — T a 
deusza Szozdę, dy rek to ra  Pom or
skiej D OKP — T adeusza Groszy 
ka, zastępcę dyr. Północnej D OKP 
— W itolda Kowalskiego.

W trak c ie  rozm ow y zadzw onił 
telefon . P rzez chw ilę w ah a ją  się, 
czy podnieść słuchaw kę, dy rek to r 
Z achodniej D O K P (z Poznania) 
chce poznać nazw iska  g łodują
cych, n a rad za ją  się przez chw ilę, 
po czym podają  nazw iska.

— C iy  mogę je  opublikow ać? 
Nie zgadzają się, w ięc n ie  na le
gam.

— Chcecie popraw y bezpieczeń 
s tw a  ru ch u  pociągów, czy znaczy 
to, że czeka nas ko le jna  podwyż 
k a  cen biletów ?

— Byliśm y przeciw ni poprzed
n ie j podwyżce, te raz  też uw aża
m y, że podw yżką się nic nie za ła t 
wi. W inny jest sposób zarządza
n ia  koleją, a rchaiczny  i bezsenso 
w ny. P ieniądze rozchodzą się nie 
w iadom o gdzie, a  reorganizacja  
polega głów nie n a  zw aln ian iu  lu  
dzi lub obcinan iu  im  pensji. 
Zm niejszono też do tacje  d la  PK P, 
co czyni sy tuację  jeszcze trag i
czniejszą.

— Dlaczego w ybraliście  aż tak  
drastyczną  form ę p ro testu?

— Spór z dy rekcją  i m in is ters t 
w em  trw a  już od 1 stycznia, sto 
sow aliśm y różne form y p ro testu , 
p ik ie ty , dw ugodzinny s tra jk , zwią

zek zaw odowy skarżył decyzje dy 
rek c ji w  sądzie arb itrażow ym , 
spraw ę w ygraliśm y, a le decyzje 
n a d a l pozostały w  mocy. W te j 
chw ili jesteśm y już zrozpaczeni, 
dlatego zdecydow aliśm y się na 
ta k  ostrą  fo rm ę p ro testu . K iedy 
nas zabiorą do szpitala, n a  n a 
szych m iejscach położą się inni.

Jeszcze raz  proszę ich o poda
n ie  nazw isk, tym  razem  się go
dzą i p rzedstaw ia ją  po kolei: Zy 
gm unt P aw llńsk i, Leszek Pakies, 
P aw eł Z ieliński, Zbigniew  Jasz- 
czak, B ronisław  B ojnis i A lfred 
A m broziak, k tó ry  dzisiaj dołączył 
do kolegów .

N a dw orzec w racam  sam a, pe 
w nie idąc w zdłuż torów . W holu 
dw orca n ad a l pusto, przy  kasie 
bagażow ej g rupka mężczyzn w 
ko le jarsk ich  m undurach .

— Czy zgadza się pan  z po stu 
la tam i m aszynistów ? — pytam  
stojącego najb liże j.

— Pew nie, że bezpieczeństw o 
ru ch u  jest w ażne, ale im  chyba 
chodzi o w yższe płace.

— W ubieg łym  roku  — odzywa 
się drugi — m aszyniści rezygno
w ali z pom ocników , w oleli jeź
dzić sam i i b rać  w iększe pensje. 
T eraz zaczęli m ów ić o bezpieczeń 
stw ie, dlaczego w tedy  godzili się 
n a  jednoosobow ą obsługę pocią
gu?

— Czy nie zapow iada się cza
sam i s tra jk  konduktorów ? — py
tam .

— Nie! •— odpow iadają odw ra  
cając się do m nie plecam i.

M AŁGORZATA
TRZCIONKOW SKA

Zielona Góra ul. Kręta 5 tel. 616-97 w e w . 329 tlx 043305

^ o fe r u je  d o  s p rz e d a ż y  h u r to w e j

•  p i a n k ę  o c i e p l a j ą c ą  d o  k u r t e k  
«  m a f e r i a f

%  k f a d z i n y  P b d f o & o w e  P C W  i  d y w a n o w e  
k r a t o w e  i  z a g r a n i c z n e  

• a r m a t o r a  s a n i t a r n ą
•  k o m p l e t y  ł a z i e n k o w e
•  P i y t k i

•  o d z i e ż  :  s w e t r y ,  g a r n i t u r y ,  k r a w a t y ,  
s k a r p e t k i  i t p .

Zapraszamy w a o ó z . 8.00 - 16 .00
w: soboty do 14.00 A K -m ?  n o w A '

*M R M S K a
m m ,  u w r ,  m u t

Sadolin
SICLEP

S E R B Y  K / G L O S O W A ,  T E L .  3 3  8 9  2 5
3499-C ‘NOW A"

■w

W  d o m u  K l i e n t a !
-naprawa telewizorów 

kolorowych i czarno-białych 
- przestrajanie sprzętu RTV 

-konserwacja i naprawa 
magnetowidów

Krótkie terminy, solidnie, łanio
Zgłoszenia:

Zielona Góra le!. 38-16,
od godz. 8.00-11.00 i od 18.00-20.00 

1544-Z

Już od 10 lat 
szczęśliwie kojarzy małżeństwa

H A L S Z K A ®
ŻARY skrytka 12 
Wysyłamy fotokatalogi 

Najniższe opłaty, także ratalne.

P O M A G A  S A M O T N Y M
OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 

FOTOKATALOGI 
BŁYSKAWICZNA KOMPUTEROWA OBSŁUGA.

68-205 KUNICE, skrytka .2
882-7__________

Z i t l t i ł  SSrt 
bI.Z«c1k« 16 U f. 

t ł l .  649-59  W. 2 6 6  tSM 
647-64 f f  16“

GABINET STOMATOLOGICZNY 
9~-16m

*
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 

LECZENIA I PROTEZO WANIA *
MATERIAŁY I SPRZĘT 
, DENTYSTYCZNY 

•
SOLARIUM 

*I.Su4xi*zyńtk* 29  (9**-ł9")
*

POŚREDNICTWO 
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI 

Biur* u l .P r i i t i  11 
tal. 724-96 wew. 60

F O T O  K A T A L O  G I  
M A T R Y M O  N I A L N  E
O f e r t y  K r a j o w e ,  

z a g r a n i c z n e .

POLONIA®
68-206 M IROSTOW ICE. BOX 10

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

TEL. 2 8 - 4 8 5
ZicLONA GÓRA, U L  LECHITÓW 11,

:  HURTOWNIA O D ZIEŻY  UŻYW ANEJ S
: PIK-ST0FF
:  o f e r u j e
;  swoim stałym oraz nowym 
Z Klientom towar już za  12 tys.zł/kg Ę 
:  towar nie przeglądany w kraju, z 
ś Nowa Sól, ul. Głogowska 73 *

H U R T O W N I A
Witnica ul. Strzelecka 1 (obok gazowni) 

o f e r u j e :
• t a p e t y  -  2 0  w z o r ó w

• f o l i e  i w y r o b y  z  f o l i i  

• w y k ł a d z i n y  p c v

a t r a k c y j n e  c e n y !
346-GG

U W A G A  R O L N I C Y !
P.W."AGROBUD" 
skupuje w spichrzu 
przy ul. KRN w Gorzowie

od 30 września br.:
• groch, cena max 140.000 zl/q

• peluszka, cena max 135.000 zl/q
od 15 października br.:

• bobik, cena max 150.000 zl/q
• łubin słodki, cena max 150.000 zł/q 
Skup od 8.00-14.00 od poniedziałku 

do czwartku, każdego tygodnia. 
Informacje: tel. 240-94, 

257-38 Gorzów
347-Zb

a n t e n yteiita
LVideo

Satelitarne
t V i

S  7 2 0 \ »  mcm  2 0 2  do 15*°



*t

Nowa Hurtownia Spożywcza

w  N o w e j  S o l i  p r z y  u l .  B e m a  2 ,  o d  1 0 .0 9 .1 9 9 1  r  

t e l .  2 2 - 2 2 ,  t l x  4 3 2 1 2 2 ,  f a x  2 0 1 2

O F E R U J E  I P O  C E N A C H  
K O N K U R E N C Y J N Y C H  

A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E
H u r t o w n i a  c z y n n a  c o d z i e n n i e  

^  o d  g o d z .  8 ° ° d o 2 0 00 
w T s o b o t y  o d  g o d z .  S ^ d o l S 00 

w  n i e d z i e l e  o d  g o d z .  8 00 d o i  4 00
K A K -U 74 ‘NÓVSA-

KORZYSTAJ ĄC 
Z NASZYCH USŁUG 

MASZ CZAS DLA SIEBIE!

SPRŻĄT^rE? ZAKUPY, 
WtyCTEOKIEN 

ZR0;iflVIY TO ZA CIEBIE!

NAWET W NOCY

t
KUPIĘ d t
— stara a 
cia. Kożuc

BOM jsd i 
zamienią i 
Długosza

TANIO sp
go wykońc 
clawska 2;

NOWA S<
(53-22). I p 
żliwośó t 
•usługowej) 
Tą, pokój . 
tel. j.w. lu 
kow a 48/11

OKAZJA!
jednorodzi: 
dam. Gorzc

SPRZEDA!
dynek wis 
Przedmieść 
K rzywa 7.

■PANÓW n 
łona Góra,

d u ż y  donj 
pię. Agenc 
ra , Krótka

N IE IU ^E
cja Krawc 
ka  9 ,tel. 5

M-2 do w 
tel. 640-63.

DWOREK
m ateriały, 
żona, 3 ha 
ła, 10 km  o 
dam . Zielo: 
31-49.

M-4 w  Zie! 
jęcia. Ofer 
1308-Z.

DOM, zabU' 
gody — spi

SPRZEDAJ
Jo Jedlicza 
zamienię n. 
117, 38-204

M-3 50 m 
sprzedam, i

NOWY don 
204 m kw., 
sprzedam 1 
Brzozowiec

SPRZEDAM
We M-6 (86 
fort. Głogó’

SPRZEDAM
kw.) w stai 
toryi na os. 
łnienię na- 
gowa — L< 
tel. po godz

AGENCJA !
nieruchomo: 
Zielona Gói 
67-263.

ZABUDÓW;
320 m kw. < 
Dolna 16, k
------ 1--------

SPRZEDAM
brzyckiego 
Głogów, tel

DOM do w 
lub zamień:

riĄ T

PKOGRA
10.02, U. 13 
wiadomości 
na; 5.30 Po 
cze; 6—8.3,0 
dio Biznes 
obrad Sejm 
cze Polskie 
smisja obr 
wyborcze: 
obrad Sejm 
„Opowiadał 
ca” ; 20.15 K 
pasem na 
noram a św 
z obrad Sei

PROGRA
21.20, 24 -  
muzyczna; 
ode.; 8.20 C 
„The Russ 
Suity baro 
tak t (44-72 
sm yka; 13.; 
Zapiski ze 
m uzyką pc 
Pam iętniki 
ger „Miłoś< 
la encyklo] 
musicus: H 
cy wykona 
sień ’91 — 
Chrześcijan 
19.30 Wiec: 
Czas na ja 
23.03 Horti 
ctronicus; '

PROGRA
( 12 13. 14, 

22, 23, 24, : 
0.05 Zapra: 
13 ..Ostatn 
15.05 Słucl 
Codziennie

i

Z i e l o n a  G d r a  7 1 0 - 7 7 ,  G ł o g ó w  3 3 2 - 9 1 1 ,  

G o r z ó w  W l k p .  2 7 1  - 4 9 ,  L u b i n  4 2 6 - 2 1 5

H u r t o w n i a  M a t e r i a ł ó w  I z o l a c y j n y c h

P IE C E  S T A L O W E  C E N T R A L N E G O  O G R Z E W A N IA  
o d  0 ,8  m 2 d o  3 0  m 2

n a  w ę g ie l, d re w n o , tro c in y , koks  i in n e  m a te ria ły  o p a lo w e  z  
v m o ż liw o ś c ią  m o n ta żu  n a  g rza łk i e le k tryc zn e . 

K R A T Y  S T A L O W E , B R A M Y , O G R O D Z E N IA ,  
K O N S T R U K C J E  S T A L O W E  

S z y b k o  I s o l id n ie  w y k o n u je  “ F R E D E K ” A lfred  G ą s io r  
6 7 -1 0 0  N o w a  S ó l, ul. P ia s k o w a  2 3  te l. 4 7 -5 6  tlx 4 3 -3 6 -4 1  

M E R C E D E S A  3 0 0  D  1 9 8 0  -  s p r z e d a m .
1317-Z ..

G A B I N E T  S P E C J A L I S T Y C Z N Y
F o t o c h e m i o t e r a p i a  l a m p a  " P U N / A " '

l e c z e n i e
-  Ł U S Z C Z Y C Y
-  B I E L A C T W A
-  Ś w i e r z b i ą c z k i  

p o n a d t o  :
-  I N H A L A C J E  D R Ó G  O D D E C H O W Y C H
-  P O R A D Y  D E R M A T O L O G I C Z N E  

I K O S M E T Y C Z N E
G ł o g ó w , ,  ’ c ii. Ś w i e r c z e w s k i e g o  2 S  
G a b i n e t  c z y n n y  o d  1 6 . 0 0  
T e l ,  3 3 - 4 8 - 8 5  p o  g o d z . 1 6 . 0 0 '

3633-C'NOWA'

H U R T O W N IA  

I P R Z E T W Ó R N IA  R Y B

"D E L F IN "
R u s z o w lc e  3 8 ,
6 7 -2 0 0  G ło g ó w  

te ! . 3 3 -3 5 -7 7  
O F E R U J E M Y  

duży asortyment ryb 
p o  k o n k u r e n c y jn y c h  

c e n a c h .
Z A P R A S Z A M Y  

o d  1 p a ź d z ie r n ik a  
w  g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0

$520 -  C

H " B O W I X "  l

« Hurtownia Artykułów Z
« Spożywczych i Przemysłowych Z
Z GIopów, V/icrzbowa 7, tel. ?^-40-80 z
z  •

l  POLECA: z
i  ‘ oryginalną herbatę indyjską z
I  • "G0DWILL" l
i  ‘ odzież pochodzenia krajowego H
i  i zagranicznego -
i  • bieliznę • skarpety • rajsiopy *
;  • pończochy • podpaski • żyletki H
« ‘ zabawki »koce §
« Formy płatności do uzgodnienia.' 2
“  3S09-C - ’ * ; “  
H I H I I I I I l i l l l l l H i l t l l l t l l l l l l l

T ra n s p o r t  T o w aro w y  D rogow y , 
P rzew o zy  M ięd zy n aro d o w e 

I  i  • i S E - I ^ O  
w  ;irłogow ie, u l. W ie rzb o w a  1

prow adzi u s ł u g i  W

Q
L i a z  3B

i -  o  ład. 18
ton

ton

3 3 2 4 9 1 .
A M  w

' 1264-z "NOWA

64-100 LESZNO
ul. Niepodległości 47 
te l .  2 0 - 1 2 - 5 6

F i l i a :  P 0 Z N A N
. u l. M alw ow a 70 

V ;  te l. :  6 7 7 - 0 5 7

P r z e d s i ę b i o r s t w o  Budownictwa 
ŝiiig Technicznych i Handlu

u l.D a s z y ń s k ie g o  8
te l .  8 9  i 1 3 8  O F E R U J E

6 6 -6 3 0  C y b in k a  
t e l e x  4 3 3 1 2 5

□  najtańszą tarcicę w pełnym asortymencie 
□  drewniane elementy budowlane 

o długości do 9,5 m
Z a p e w n ia m y  k ró tk ie  te r m in y  re a liza c ji. 

M o ż liw o ś ć  d o s ta w y  n a s z y m  t r a n s p o r te m .
AK -1229

d l a  o d b i o r c ó w  h u r t o w y c h
A L U M S N IO W E  O D  3 S .0 0 0 ,-  m 2 , ^  
K O L O R O W E  O D  1 2 5 .0 0 0 ,-  m Z

POLECA: PPU "SELT” 45-032 OPOLE
u l .  W t a j s k a  1 0 4 ,  t e l / f a x  2 9 - 2 9 5

m

K rą ź k o w O , k o ło  S ła w y  
o f e r u j e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  t o w a r * '  

p r o d u k c j i  " Iz o la c ji"  Z d u ń s k a  W o l a .  
Styropian gr. 2 - 4  cm, papę izolacyjną i 

dachową, lepik, dachoięum, 
supremę gr. 5 - 7 cm, 

wełnę mineralną ( v 
o r a z  n o w o ś ć  n a  p o l s k im  r y n k i / :  

g a l a n t e r i ą  b u d o w l a n ą  J 
- schody, murki oporowe, ogrodzenia, 

iwiatony ozdobne, płytki chodnikowe itp. 
W ’4tónane z granitu czarno-hiałeao.v 

doSomitu białego, 
diabezu zielonego, 

porfiru czerwonego.
Z a p r a s z a m y  w  g o d z i n a c h  8 . 0 0  - . 1 7 . 0 0 . ,

. • ' V* 3545-C•• - A ' J ' v ---------- *■“ ----------------------:—

H a i r t o w n i a  T U R E C K A

o f e r u j e :  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h
- bieliznę <§@msk$ ? m fskf /podkoszulki 
na ramifezfcaelt f z krótkim rgkawMem,

I  reformy damskie ~ duże/m ajtki m ftk ie  
§ 2 noga&ksmi, piżamy
^  Z a p r a s z a m y  o d  g o d x .  9 . 0 0  -  1 9 . 0 0  
<n Z i e l o n a  G C r a  u l .  J e < 3 r z y e h o w < k «  4 7  

Ż a r y ,  u t .  S p o r t o w a  1 2 ,  ł « l .  2 2 - S t

1

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O ,  

P R O D U K C Y J N O - H A N D L O W O i 
■ U S Ł U G O W E - rossfl

s p o t k a  z  o . o .  zaprasza

PRHBSJE8I0RSTW0 HANDLOWO - POLIGRAFICZfJF

. . P A P I E R ”
61  -3 7 5  P o z n a ń  O s . A rm ii K ra jo w e j 2 8 /8  te l/fa x  7 7 -5 9 -3 7  

B iuro  H a n d lo w e  6 1 -6 4 0  P o z n a ń  ul. S ło n im s ka  1 6  te l. 7 6 -0 7 -0 9  
p o s ia d a  w  c iąg łe j s p rz e d a ż y  : 

p a p ie r  d la  b iu r  i p o l ig r a f i i  p r o d . Z C P  -  K W ID Z Y N  
- p a p ie r  k s e r o  A -4  i A -3  /c e n a  2 9 .7 0 0 ,-  i 5 9 .4 0 0 ,-  z a  ry z ę /

- p a p ie r  m a s z y n o w y  A -4  /c e n a  2 3 .5 5 0 ,-  z a  ry z ę /
-  p a p ie r  o f fs e to w y  fo r m a ty  A -3 , A -d  

n a  p o w y ż s z y  as o rty m e n t  
o b o w ią z u ją  c e n y  zb ytu  Z C P  - K w id zyn  

o ra z  ’
- p a p ie r y  o f fs e to w e  w  fo r m a c ie  A -1  i B -1

g ra m a tu r a  /6 0  -  9 0 /  g /m 2
- p a p ie r  o f fs e to w y  I g a z e to w y  w  ro la c h

/n a  w c z e ś n ie js z e  z a m ó w ie n ie /
- k a r to n y  i te k tu r y  w  fo r m a c ie  A -1  i B-1

Z A P R A S Z A M Y  
do  n a s z e g o  B iu ra  H a n d lo w e g o , c zy n n e g o  od  8 .0 0  do  1 5 .0 0  

c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  sobót i dn i ś w ią te c zn y c h .
1257-Z

D O P R O W A D Z I  TOBIE J Ą
E L T O R o P O L

G W A R A N T U J E M Y  S O U D N O Ś C  
I  K R Ó T K IE  T E R M IN Y  R E J U J Z A C J I

f  O D  PROJEKTU  
D O  W Y K O N A N IA  

W ŁĄ C Z N IE  /

w y k o n u j e m y  m . i n .  :

> LIN IE  ŚRED N IEG O  I  N ISK IE G O  N A P IĘ C IA  
N A P O W IE T R Z N E  I  K A B L O W E

> S T A C J E  T R A N S F O R M A T O R O W E
>  IN S T A L A C J E  W N Ę T R Z O W E  IO D G R O M .
> O ŚW IETLEN IE ZE W N Ę TR ZN E

ZAPEWNIAM WSZYSTKIE MATERIAŁY
nasz adres:
ELTOR-POL , tel. 620-56, 606-35,63505  
65W 5 ZIELONA GORA 0x 0433162 
a!. Zjednoczenia 106 fa x  635-05

AK-1235 1NOWA

O F E R U J E
w  sprzedaży  hurtow ej chem ię  

g o s p o d a rc z ą  i kosm etyk i 
p o c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o . 

W  s p rz e d a ż y  d e ta lic zn e j 
o fe ru je m y  s p rzę t R T V . 

P o le c a m y  te le w iz o r  
." M A C T E C H  2 1 "  

z  te ie te k s te m ,  
s te r e o fo n ic z n y  

w c e n ie  5 .0 0 0 .0 0 0  z ł .

odbiorców hurtowych i indywidualnych 
Firmy w Nowej Soli. ul. Bema 2 

w godz. od 8.00 do 18.00 
tek 22-22, tlx 432122, fax 20-12

d o  s p r z e d a ż y
n a j w y ż s z e j  ś w i a t o w e j  k l a s y  s p r z ę t

k T E L E W I Z O R Y ,  M A G N E T O W I D Y ,  
|  O D T W A R Z A C Z E ,  R A D I A ,
|  po konkurencyjnych ccnach.
i  Zapewniamy serwis gwarancyjny i  pogwarancyjny

l i w r r o w i i A P i w
I  WYROBÓW 

TYTOTVlOWYĆH
Głogów, ul. Lompy 31 

tfil 33-42-60

p o l e c a
towar po konkurencyjnych 

cenach
3547 - C

= W A G I
:  ‘ e lek tron iczne  z  zasilaczem  

•u c h y ln e  d o  15 kg 
•z e g a ro w e d o 2 0 0 kg  ; , 

: ® dziesię tne  do  200  kg  ;  |  
's z a lk o w e  do  10 kg  

:  'ju b i le rs k ie - la b o ra to ry jn e  i 
■ oraz 4 kasy sklepowe • metkownice,

czynne 8.00-20.00 
-  Nowa Sól, Chrobrego 9, tel. 34-46 
” 72-NS



KUPIĘ duży dom z dużym terenem 
— stara architektura, opis + zdję
cia. Kożuchów, Prusa 34. 1275-Z

DOM jednorodzinny sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie. Nowa Sól, 
Długosza 16, po 18.00. 73-NS

TANIO sprzedam  dom  do n iew ielk ie  
go w ykończenia. Nowa Sól, ul. W ro
cław ska 2a/8 (od s tro n y  PZU).

73-NS

NOWA SÓL CENTRUM — telefon 
(53-22), I piętro, piece, 2 wejścia (mo 
żliwość prowadzenia działalności 
■usługowej) zamienię na Zieloną Gó
rę , pokój „ kucłjnią c.o. Wiadomość, 
te l. j.w. lub Zielona Góra, Porzecz
kow a 48/10. , 12S1-Z

OKAZJA! Nowy komfortowy dom 
jednorodzinny w Gorzowie — sorze 
dam. Gorzów, tel. 32-45-31. 717-Zb

SPRZEDAM nowy dom 300 m i bu
dynek wielozadaniowy 3X240 m.

PRZESTRAJANIE telewizorów pol
skich i rosyjskich, fonii wszystkie 
OTV, radioodbiorników, magnetowi 
dów — tanio, gwarancja. Z.G., te!. 
637-43. 1251-Z

NAPRAWA telewizorów (przestraja 
nie). Zielona Góra, tel. 30-76, 603-65.

1313-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 1237-Z

ANTENY SATELITARNE od 
3.9CO.OOO z montażem. Zadzwoń — 
Przekonaj się! ,.TV SAT”, Zielona 
Góra, Lisia 51/64, tel. 65-900.

1238-Z

VIBEOHEPORTAŻE, VIDEOREKLA 
MY. Zielona Góra. tel. 43-96, codzien 
nie. 1154-Z

M E D Y C Z N E

GABINET Alergologiczny i Interni
styczny. Dr n. med. Wojciech Męd- 
rala. Leczenie astmy oskrzelowej i 
innych alergoz. Głogów, al. Wolnoś
ci 2-»/Q P'»*ek 15.00, 2528-C

Z A M I A N Y

ZAMIENIĘ garaż przy betoniarni 
(ul. Zachodnia) — światło, kanał — 
na garaż obok więzienia lub ul. Wiś 
nicwej. Zielona Góra, tel. 626-38.

1302-Z

■ " i . v " s  ■ ■', A U T 0 - M 0 T 0

Ża l u z j e .
325-275.

Gorzów Wlkp., tel.
328-GG

Przedmieście, 
Krzywa 7.

koło
TV SAT. zestawy UNIDEN, PRO- 

rinan-an, ,,, SAT. SERVIS, montaż. Pawilon 
U di-n  „MURBET", Głogów, Galileusza 18. 

Dziś kupujesz, dziś oglądasz. 3500-C

■PANÓW na pokój -  przyjmę. Zie- MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Gło
łona Gora. Balladyny 9. 1254-Z gów< ,tel. 33-46-23. 3323-C

DUŻY dom, m ały biurowiec — ku- WYPEŁNIANIE deklaracji podatko-
K raw czs j Zielona Gó WyCh, prowadzenie ksiąg, porady,

ra , K rótka 9, tel. 59-<7 6<-265. Zielona Góra, Bankowa 1, I  piętro.
1291-Z 1051-Z

N IEEU ?E mieszkanie kupię. Agen
cja Krawczak. Zielona Góra, K rót
k a  9 ,tel. 59-77, 67-265. l£3i-Z

M-2 do wynajęcia. Zielona Góra
tel. 640-63. 1298-Z

DWOREK 600 m kw . w budowie, 
m ateriały, działka atrakcyjnie poło
żona, 3 ha + 0,5 ha lasu. dwa źród
ła, 10 km od Zielonej Góry — sprze 
dam . Zielona Góra, 1 Maja 28. tel. 
31-49. 1300-Z

MONTAŻ żaluzji różnych. Gorzów 
238-13. 721-Zb

ŻALUZJE ■ aluminiowe kolorowe. 
Głogów, 33-51-35. 3442-C

MONTAŻ żaluzji aluminiowych ko 
lorowych. Zielona Góra, tel. 30-36.

938-Z

ANTENY satelitarne NOVIS, PACE, 
CX z montażem od 4.100.000 — Zie
lona Góra, ul. Chmielna 20, tel. 
701-17 — SATEC. . 1282-Z

M-4 w Zielonej Górze — do w yna- VIDEOFILMOWANIE. Zielona Góra, 
jęcia. Oferty, Gazeta Nowa. dla tel. 66-534. 651-Z
1308-Z. 1308-Z

DOM, zabudowania gospodarcze, wy 
gody — sprzedam. Sycowice 67.

1314-Z

SPRZEDAM małe gospodarstwo ko
ło  Jedłicza, woj. Krosno n/W  lub 
zamienię na mieszkanie. Brzezówka 
117, 38-204 Tarnowiec. 1315-Z

M-3 50 m kw. cena 130 m in zł — 
sprzedam. Żary — Kunice, tel. 25-52.

139-Za

NOWY dom z w arsztatem  o pow,
204 m kw., na działce 0,50 ha — 
sprzedam lub podejmę współpracę.
Brzozowiec 22A (gorzowskie).

■ 759-Zb

SPRZEDAM mieszkanie własnościo 
w e  M-6 (86 m kw). Super — kom 
fort. Głogów, tel. 33-11-55. 3525-C

SPRZEDAM pół bliźniaka (120 m 
kw.) w stanie wykańczania w Zło
toryi na os. „Nad Zalewem” lub za
m ienię na- podobny w rejonie Gło
gowa — Leszna — Lubina. Lubin, 
tel. po godz 20.00 47-81-53. 3513-C

AGENCJA KRAWCZAK -  wszelkie 
nieruchomości — kupię, sprzedam.
Zielona Góra, Krótka 9. tel. 59-77,
67-263. 959-Z

ZABUDOWANIA gospodarcze o pow.
320 m kw. do wynajęcia. Przyczyna 
Dolna 16, k. Wschowy. 3534-C

SPRZEDAM dom w Opolu, ul. Zu
brzyckiego 12A/202. Wiadomość:
Głogów, tel. 33-88-23, po 20.00.

S549-C

DOM do wykończenia — sprzedam 
lub zamienię. Gorzów, tel. 13-256. GARAŻ na

755-Zb Gorzów,

MALOWANIE, tapetowanie, szpach
lowanie. ścianki działowe. Zielona 
Góra, tel. 66-669. 1326-Z

BMW 524 turbo diesel, rok 1990. Lu
bin, tel. 42-63-07, po 16.00. 2905-L

SAMOCHÓD SEAT — fura (fiat 127) 
rok 1985 — tanio sprzedam. Smol- 
no Wielkie 60, 66-120 Kargowa.

1207-Z

CZĘŚCI, akcesoria do samochodów 
zachodnich na zamówienie sprowa
dza AUTO-PARTNER — Zielona Gó 
ra, 1 Maja 23, tel. 31-49. 1300-Z

SPRZEDAM renaulta 5 GTL. Gło
gów, tel. 33-34-71, wew. 533. 3542-C

SPRZEDAM golfa diesla 1932. Su
lechów, ul. Tkacka 4A/13. 90-SG

SPRZEDAM dacię 1300. Kalsk 60. 
tel 71-73, Sulechów, po 15.00.

1312-Z

FSO 1500, 5-cio biegowy 1S85, cena 
15,5 min zl — sprzedam. Żary, ul. 
Mickiewicza 6/4. 159-2a

EUROSKODA favorit — ciągła sprze 
daż za gotówkę i na raty, natych
miastowy odbiór, ulgi podatkowe i 
celne, gwarancja. Odbiór Eltor-Pol, 
Zielona Góra, al. Zjednoczenia 103, 
tci. 621-79, 620-56. AK-12IS

PIĄTEK
8,35 Show-laden; 9 RTL aktuell; 
9.20 Tamm y; 9.45 Film; 11 Show -la
den; 11.25 Dzika róża: 12.10 Al Mun 
dy twoje wejście; 13.05 California 
Clan; 13.55 Springfield Story; 14.40 
Wilcze stado; 15.30 Chips; 16.45 Ris 
kant; 18.45 RTL aktuell; 21.15 Mor
derstwo to jej hobby; 22.10 Anpfiff 
( piłka nożna); 23.15 Film; 1.05 Mo 
delka i detektyw (sześć kolejnych 
ode.); 5.50 Film rysunkowy.

SOBOTA
7.10 W krain ie dinozaurów; 7.35 
Drogi w ujek B ill; 8 Dzieci jaskinio 
w ców ; 8.25 Miś Yogi; 8.50 Dennis; 
9 Scooby Doo; 9.25 Klack; 10.10 Je t- 
sonowie; 10.35 Mr T.; 11 Specjali
zacja; 11.50 Insiders; 12.35 He Man; 
13 Bracia Mario; 13.25 Żółwie m u
tan ty ; 13.50 Street Hawk; 14.35 
Adam 12, akcja w l.a.; 14.53 Kats 
and dog; 15.20 Daktari; 16.10 Auto
strada do nieba; 17 Teleturniej;
17.45 Cudowne la ta ; 18.10 Zawsze 
kiedy brał pigułki, 19 Anpfiff; 
20.15 Film: 22 Film : 23.30 Film; 7.20 
Dwie Dunki w skórzanych spod
niach; 3.50 Dwa catkiem zwariowa 
ne typy; 5.20 Captain Power.

NIEDZIELA
7 Mr T.; 7.20 Drieci jaskiniowców:
7.45 Jetsonow ie; 8.10 Miś Yogi; 8.35 
Scooby Doo; 9 Li-La-Laune-Som - 
m er-spass; 10.15 Film; 11.55 Sztuka 
i przesłanie; 12 Tattinęersi; 12.50 
Romans bez końca; 13.55 Pojazdy z 
potężnymi silnikami; 14 Junior 
Zeit; 15.15 Adam 12; 15.45 Film;
16.10 Film ; 18.45 Moda, modelki i 
intrygi: Benny Hill; 20.10 Melodia 
z rodzinnych stron; 21.15 Film ; 
23.25 Prime tim s; 23.40 Modelka i 
detektyw ; 0.35 Wilkołak; 1 Strefa 
m roku; 1.50 Alfred Hitchcock 
przedstawia': 2.15 Catch Up.

eger show; 12.05 Koło szczęścia; 
12.43 Giełda tv; 13.35 Bingo; 14 Uwa 
ga, kam era; 14.25 Szpital; 15.10 Są 
siedzi; 15.35 Tele-sklep; 15.50 High 
Chaparral; 16.45 Cannon; 17.50 Trzy 
dziewczyny i trzech chłopców; 18.15 
Bingo; 18.45 Dobry wieczór, Niem
cy; 19.20 Koło szczęścia; 20.05 NN;
20.15 Freddy, zwierzęta, sensacje — 
film niem .; 22.10 Obcy — powrót 
— film USA; 0.33 Miłosna spowiedź 
młodych uciekinierek — film niem.

SOBOTA
8.30 High Chaparral; 9.30 Forum
gospodarcze; 10 Freddy, zwierzęta 
sensacje — film niem .; 12.05 Kolo 
szczęścia; 12.45 Bingo; 13.20 Fanta
sy Island: 14.10 Miłość jest wolna 
od cła — film niem.; 15.45 Angesagt;
16.15 Zapp; 16.40 Jeden przeciw 
wszystkim: 17.50 Trzy dziewczyny 
i trzech chłopców; 18.15 Bingo; 18.50 
Quadriga (mag. polityczny); 19.30 
Kolo szczęścia; 20.15 Film niem .; 
22.10 Zawodowcy; 23 Uczennice VII 
cz. — film niem .; 0.45 Miłosna spo
wiedź młodych uciekinierek — film 
niem.

NIEDZIELA
R.30 Główka, główka; 8.55 Trzy dzie 
wczyny i trzech chłopców; 9.20 Cał 
kiem zwariowana farma Oliego; 
9.45 Silne koty z kosmosu; 10.10 
Drops; 10.33 Zapp; 11 A ntarktyka; 
11.55 Punkt widzenia; 12.05 Film 
niem.: 13.45 Bingo; 14.10 Fantasy 
Island; 15.03 Nowości kina; 15.30 
Bezprzykładna afera — film USA 
(Glenda Jackson), 17.05 Plażowi p i
raci; 17.30 Drops, 18.05 Festiwal 
cyrkowy: 19.50 Sobrtclub; 20.20 Ko
ło szczęścia; 21.05 Akademia poł:- 
cvjna; 23 Rozmowa na wieży; 0.30 
Goryl.

$ f L & '

S P R Z E D A Ż

R O Ż N E

OVERLOCKA 3-n/tkowego — sprze 
dam. Zielona Góra. tel. 713-93.

1295-Z

SPRZEDAM tartak  w woj. zielono
górskim lub kompletny zestaw ma 
szyn z nowym trakiem . Oferty ZGN 
dla 1307-Z. . 1307-Z

SPRZEDAM wyposażenie gabinetu 
odnowy biologicznej, kom puter do 
odchudzania najnowszej generacji 
firtjjy „SUNLIGHT". solarium. Ma
szyny na gwarancji. Przystępna ce
na. Głogów, tel. 33-11-94. 3541-C

SPRZEDAM segment ,,KUJA
WIAK” . sorzęt fotograficzny, space 
rówkę. Głogów, tel. 33-34-71. wew. 
535. 3536-C

PIEC MORA 670. c.o. plus ciepła 
woda. nowy sprzedam. Wiadomość: 
Głosów, • ul. Olimpijska 9. te! 
33-24-27, po 17.00, 3337-C

MASARNICZĄ nadziewarkę hydrau 
liczna 70-litrowa — sprzedam. Prze
łazy 37, k. Świebodzina, 1316-Z

S I A T K A  OGRODZENIOWA w 
eia?ł“j sprzedaży. Wilkowo, tel. 
117-70 camping. 923-Z

ODSTĄPIĘ przedpłatę na 126p. Ste- 
fanowo 65, k. Zbąszynia. 1306-Z

REKLAMĘ na samochód ciężarowy 
LIAZ — NACZEPA OPLANDEKO- 
WANA — przyjmę. Zielona Góra, 
Jedności 77 — Hurtownia. 1290-Z

WYKONUJĘ kioski, campingi, b ra
my, drzwi ocieplane, okna, ogrodzę 
nia. 66-460 Witnica, tel. 15-065.

74,2-Zb

KRĘGI na { studnie, szamba, stu
dzienki, belki stropowe PZ-3 z do
staw ą na plac budowy — Bobrowi
ce 28A, tel. 92. , 1294-Z

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 
13. 1283-Z

SYSTEMY aritywłamaniowe do sa
modzielnej instalacji (czujnik zbli
żeniowy dozorujący przestrzeń + 
centralka). Z.G., tel. 630-07 do 8.30 
i po 16.00. 1325-Z

m m O N I A L N f
'T. ■ •i!r* ;V •' i" ' ■ ■ '•

M anhattanie" — kupię, 
tel. 32-55-26. , 758-Zb

HOLENDER 28/182/76, nauczyciel, 
przystojny, spokojny, lubiący sporty 
wodne i jazdę na nartach — pozna 
atrakcyjną, bezdzietną pannę 18—28 
lat. Fotooferty po angielsku, nie
miecku, polsku: JACK BEL COM- 
MISSIEWEG 8, 9217RN NIJEGA. Ho 
landia. 757-Zb

PIĄTEK
7 Tomorrow we live; 9 Between 
iwo worrien — dram at (Farah Fa- 
w cett); 11 Piotruś zs spokojnego 
lasu — kreskówka dla całej rodzi
ny; 12 El Cid — historyczny; 15 
Król Lear; 17 Nowe życie; 19 Po
parzenie trzeciego stopnia; 21 Bes
tialska w ojna; 23 Betty Blue — 
dram at; 1 Walk Proud; 3 Master 
of Dragonard Hill; 5 The silenc^ra 
(Dean M artin).

SOBOTA
7 The w eather in ttie Street — dra 
m at (Michael Y ork); 9 Walt Disnęy 
przedstawia; 11 ’ Świadek oskarże
nia; 13 Bezprawni^ twój — kome
dia; 15 O statnia zim a; 17 The 
swamp thing fzabawny horror); 
13.30 The Sicilian; 21 Heartbreak 
Hotel — komedia; 23 Keuze film; 
1 Christines secret — tylko dla do
rosłych; 3 Pet Semat.ary — horror; 
5 Glory! Glory! Deel I.

NIEDZIELA 
7 Fuli moon high — komedia; 10 
W alt Disney przedstaw ia; 12.15 Ro 
dzicielstwo; 14.15 Teresa Venerdi — 
komedia (V. de Sica,' A. Magnani): 
16 Walt Disney przedstawia; 18 
Banda Olsena — komedia; 19.45 
Prizzi’s honor — czarna komedia 
(J. Nicholson); 22.15 Stan krytycz
ny — komedia; 0.00 T urner and 
Hooch; 2 Róża 1 szakal — dramat; 
4 Willow — fantastyka; 6 Glory! 
Glory! De-M II

PIĄTEK
7 Kot D J; 9.40 Mrs IPepperpot; 9.55 
Fiayabout; 10.10 Kreskówki; 10.30 
M ister Ed; 11 Lucy show; 11.30 
Młodzi lekarze; 12 The bold and the 
bcautlfu!; 12.30 Młody i niecierpli
wy; 13.30 Barnaby Jones: 14.30 In
ny świat. 15.20 Santa Barbara; 15.45 
Żona tygodnia; 16.15 The Brady 
Bunch; 16.45 Kot D J; 18 Differerit 
Strokss: 18.30 Czarownice; 19 Wię
zy rodzinne; 19.30 Sprzedaż stulecia; 
20 Miłość od pierwszego spojrzenia; 
20.30 Bóle wzrostowe; 21 Riptide; 
22 H unter; 23 Zapasy; 0.00 Horror. 

SOBOTA
7 Elephant boy: 7.30 Latające kiw i;
8 Fun Factory; 12 Niebezpieczna za 
toka; 12.30 Sha na na; 13 Po roku 
2000; 14 Combat — dram at w ojen
ny; 15 Zapasy; 16 Małpa; 17 Znik
nięcia; 19 Przygody Robin Hooda; 
20 T J Hooker; 21 Tajemnicze zja
w iska; 22 Cops I; 22.30 Cops II: 23 
Zapasy; 0.00 The Rookies; I The 
last Laugh; L30 O bara; 2.30 Sky 
text.

... NIEDZIELA
7 Ptak Baileya; 7.30 Castaway; 8 
Fun Factory — kreskówki dla dzie 
ci; 12 Hour of power; 13 To niewia 
ry godne: 14 Nowe przygody cudów 
nej kobiety: 15 Zapasy am erykańs
kie: 16 Te zadziwiająca zw ierzęta; 
.17 The love boat; 13 Hay Dad; 18.30 
H art to hart; 19.30 Simpsonowie; 
20 21 Jum p S treet: 21 W 80 dni do
okoła świata (cz. I); 23 Sokole gn a 
zdo; 0.00 Program rozrywkowy; 1 
Sk>text.

liwej podróży, M ax; 18.05 Trick %
19.50 Bill Cosby show; 20.15 W cu« 
downym kręgu krzyża — film wł.« 
franc. (Gregory Peck); 22.50 Ulic* 
San Francisco; 23.50 Nowy Jo rk  ni* 
odpowiada już — film USA (Max 
von Sydow, Yul Brynner); 1.35 
M.A.S.H.; 2 Hawk; 2.50 Maskę des 
Grauens — film hiszp.; 4.40 Tęskna 
ta za śmiercią.

SOBOTA
8.10 Paperm oon; 8.35 Der Magier;
9.20 M uppet-show ; 9.50 Mein Lie- 
ber Bober; 10.45 Barney M iller; 
11.40 M.A.S.H.; 12.05 Hardcastele an 
McCormick; 12.58 Film muzyczny;
14.20 Borneo — film dok.; 15.25 Pól 
noc — Południe; 17 Błogosławiony 
Team ; 18.10 Jesse — film USA (Lee 
Remick); 19.50 Bill Cosby Show; 
20.15 Północ — Południe; 22 Kocha 
nek lady Chatterleys — erotyk;
23.50 Ulice San Francisco; 0.55 
M.A.S.H.; 1.20 Nowy Jork  nie odpo
wiada już; 2.55 Perry Mason.

NIEDZIELA 
7.30 Moi trzej synowie; 8.20 Mork 
vom Ork; 8.43 M uppet-show; 9.10 
Nigdy nie byłaś czarująca — film 
muzyczny USA (F. Astaire. R. Hay 
w orth); 11.25 M.A.S.H.; 11.50 Ein 
gesegnetes Team; 13.40 Jesse —, 
film USA; 15.10 Północ — Połud
nie; 18.05 One Crazy Sum m er; 19.50 
Bill Cosby Show; 20.15 Perry Ma
son und der Mord im Studio — 
film krym . USA; 22.10 Ulice San 
Francisco; 23.10 Komedia USA; 
1.25 H arry’s wundersam ers S traf- 
gericht; 1.50 K obra; 4.20 Film m u
zyczny USA.

* * * 

EUROSPORT

PIĄTEK
14 Golf. Ryder Cup, Kiawah Island. 
USA; 19.30 Eurosport News; 21.30 
Boks; 22.30 Golf; 23.30 Eurosport 
News; 0.00 Golf.

SOBOTA
9 Międzynarodowy sport motprowy;
10 Tenis, Puchar Davisa, USA — 
Niemcy; 14 Golf, Ryder Cup; 17 
Koszykówka, Paryż; 19.30 Między
narodowy sport motorowy; 22.30 
Golf, Ryder Cup.

NIEDZIELA 
9 Trans World Sport; 10 Motocyk
le 125, 250 i 500 cm sześć.. Grand 
Prix Malezji; 13 Tenis, Puchar Da- 
visa, USA — Niemcy (debel); 14 
Golf, Ryder Cup; 17 Grand Pm : 
M alezji; 125 i 250 cm sześć.; 22.30 
Golf, Ryder Cup.

PIĄTEK
8.35 Sąsiedzi; 9.05 S zp ita l: 9.50 Te- 
le-sklep; 10.10 Film ; 11.05 Mike Kru

PIĄTEK
8.03 Bret M averick; 8.50 Trick 7; 
9.30 Mister Ed; 10.25 Agentur M ax- 
w ell; 11.20 Bret M arerick; 12.03 
Chaos hoch zehn; 12.30 Barney Mil
ler; 13.45 Perry Mason: 14.45 Trick 
7; 15.30 Gdyby o tym wiedział mój 
w ielki brat — film muzyczny; 17.05 
H art aber herzlich — ode.; Szczęś-

PIĄTEK
ARD: 15.30 Die wilden Weiber von 

Tennessee — film USA; 20.15 Dallas; 
23.50 Der Untergang der Titanic — 
film USA.

ZDF: 14.25 Der G reifer — film  
niem.; 18.25 Die Simpsons; 20.15 Ein 
Fali fuer zwei; 22.45 Sport; 23.15 
Toedliche Freudschaft — film ka
nadyjski.
. DFF: lfl.30 ELF 99; 20 Rueokebr 
nach Eden; 22.15 Sport; 23.35 Ohna 
bMorKieres Tatm otiv (J. L. T rinti- 
gnant).

SOBOTA 
ARD: 16 Disney Club; -20.15 Die 

Goldene Stimmgabel; 22.20 Der Don 
ist tot — film USA.

ZDF: 15.40 Die roten Teufel v o t  
Arizona — film USA; 17.05 i 17.43 
Die fliegenden Aerzte; 20.15 Sechs 
Maenner aus Stahl — .film  USA; 
23.25 Traum  ohne Ende — film  ang.

DFF: 15.20 Der Sommer bei den 
Muscheln — film jug.; 18.05 Land 
und Leute; 19.57 El Cid — film  
USA; 22.45 Mensch. bleib gesund!
— film USA.

NIEDZIELA 
ARD: 15.05 Sport — extra; 19.30 

Lindenstrasse; 20.15 Gigantea ani 
Himmel * film USA: ,23. 40 Magnum.

ZDF: 15.15 Ein Maedchen vom 
Lande — film USA; 17.10 Sport; 
20.15 Vision: 22.25 Auch gro?se 
Scheine — film  niem .-franc.-wł.- 
hi=^n. (S. Koscina, Y. Robert).

DFF: 15.45 ELF 99 — Tanzfieber
— film  jug.; 17.30 Soort; 20 Schaet- 
zen Sie ma!; 21.40 ZAK; 23.40 Pro
gram muzyczny.

PIĄTEK, 27 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.3(f, 8, 9.02,
10.02, U, 13, :4 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadom ości: 5-i.O G im nastyka  porań 
na ; 5.30 Poranne rozm aitości ro ln i
cze; 6—8.3,0 Sygnały  dnia; 8 30 R a
dio Biznes; 9 .03- 10.30 T ransm isja  
obrad  Sejm u; 10.30—11 Studio w ybór 
cze Polskiego Radia; 11—17.30 T ran  
sm isja  obrad  Sejm u; 17.30 Studio 
w yborcze; 1810—19.30 T ransm isja  
obrad  Sejm u; 19.30 Radio dzieciom: 
„O pow iadanie bez ty tu łu  i bez koń 
ca"; 20.15 K oncert życzeń: 20.45 „Ciu 
pasem  na Sybir" — ode.; 23.10 Pa 
no ram a  św ista ; 23.20 Spraw ozdanie 
z  obrad  Senatu.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 16.30,
21.20, 24 — w iadom ości;,7.10 Mozaika 
m uzyczna; 8 i 22.45 ,,S iddhartha" — 
ode.; 8.20 Czas na folk; 8.45 i 17.50 
„T he Russia House” — ode.; 10 
S u ity  barokow e; 11.05 Radio kon
ta k t  (44-72-75); 13 M uzyka spod 
sm yka; 13.20 A lbum  operow y; 14.05 
Z apiski ze współczesności: 14.20 Z 
m uzyką  polską przpz w ieki; 14.50 
P am ię tn ik i i w spom nienia: I.B. Sin 
ge r „Miłość i w ygnanie” - 15.30 Ma 
Ja encyklopedia m uzyki: 16 T rans 
m usicus: 16.30 W ielkie dzieła, wiel 
cy  w ykonaw cy; 18 W arszaw ska J e 
sień  ’91 — rep. z festiw alu ; 19 
C hrześcijańsk ie  korzenie Europy;
19.30 W ieczór w F ilharm on ii; 22 
Czas na jazz — antologie płytow e;
23.05 H ortus m usicus, h o rtu s  e le - 
ctronicus; 0.05 M usica n o ttu rn a .

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11.
12 13. 14, 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21,
22, 23, 24, 1, 1.57 — w iadom ości; 5—
9.05 Z apraszam y do Trójki; 8.30 i
13 ,.O statni bastion” — ode.; 9.05—
15.05 S łuchaj razem  z nami; 10.05 
Codziennie powieść w w ydaniu

dźwiękowym: I. Bergman „Sceny 
z życia małżeńskiego” ; 13.10 Pow
tórka z rozrywki; 15.05 Brum; 
lii—19.05 Zapraszamy do Trójki; 
19.15—22. 05 Lista Przebojów Prcgra 
mu III: 22.10 Klub Folkowy; 23.05 
Gitarą i piórem; 0.05—2 Zgryz — 
magazyn M  Zembatego.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 7.55, 
17, 18, 19. 19.30, 22, 23, 23.55 — wia 
domości; 6—8 Radio Wolna Europa;
8 Muzyka i języki obce; 8.30 Żyją 
wśród nas; .9 Radio najmłodszych;
10 Świat muzyki; 10.30 Dziś pytanie
— dziś odpowiedź (628-57-12); 11.20 
Etniczne podróże muzyczne; 12 Le 
k tu ry  Czv irk i: „Listy z Rosji” ;
12.35 W idnokrąg: 1.2.50 Alfabet pio
senki; 13.30 W galerii muzyki; 14.30 
Z tygla narodów; 15.30 Mała ency 
kiopedia muzyki; 16 Kwadrans słu 
chaćzy (620-57-12 czynny całą do- 
bp); 16.35 Muzyka i języki obce:
17—24 Radio Wolna Europa; 18.30 
Co nowego na Wschodzie; 19.10 No 
wa Europa; 21.30 Kościół i świat;
22.10 Fakty, wydarzenia, opinie;
23.10 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama n a ' 

telefon (I); 10 Studio wyborcze; 11 
Radio-Teraz — G. Walkowiak; 14 
Reklam a na telefon (II); 15 Muzyka 
z duszą — J. Grodzki; 16 BBC +  
wiad. lokal.; 15.15 Ludzie i sprawy
— Zielona Góra; 17.15 Muzyczny 
kw adrans; 17.30 Dziura w tk a 
ninie — rep. I. Linkiewicz;
17.50 Muzyczny relaks; 18 Program 
BBC: 18.30 Gorzowskie studio: 19 
Oko w okó — powt.; 20 Radiowie 
czór — M. Jankow ski; 22 Program 
BBC; 23 Muzyka do poduszki; 23.45 
Seans usyp. relaks.; 23.55 Muzyka 
+  zak. progr.

SOBOTA, 28 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,
10.02, 11, 13.07, 14, 15, 16, 18, 20, 21, 
22 — wiadomości; 5.20 Gimnastyka 
poranna; 5.30 Poranne rozmaitości 
rolnicze; 6—8.30 Sygnały dnia; 8.30 
Reportaż; 9—10.30 Transm isja obrad 
Sejmu; 10.30 Studio wyborcze; 11—
16 Transm isja obrad Sejmu; 16 
Radio Relax; 17.20 Kto tak pięk 
nie gra; 17.30 Studio wyborcze:
18.05 Matysiakowie; 19.25 Radio 
Sport; 19.30 Radio dzieciom; 20.15

PROGRAM III: 5—9.05 Zaprasza
my do Trójki; 8.30 i 13 „Ostatni ba 
stion” — ode.; 9.05—14.05 Radio 
Mann; 14.05 Lista przebojów literac 
kich; 15.05 Wszystkie drogi prow a
dzą do Nashville; 15.35 Korek — 
mag. rozryw kow y 16—19.05 Zapra 
szamy do Trójki: 19.05 „Uczulenie 
na poziomki" — słuch.: 20.05 Baw 
się razem z nami; 21.50 Moja prze 
strzeń: 22.10 Cały ten rock; 23.05—
2 Tróika pod księżycem.

PROGRAM IV: 6—8 Radio Wol
na Europa; 8 Muzyka i języki ob-

Koncert życzeń; 20.45 „Ciupasem na 
Sybir” — ode.; 22.15 Magazyn jaz
zowy; 23.10 Panoram a świata; 23.30 
Nowości tylko ż CD.

FROGRAM II: 7, 8.55, 21.05, 24 — 
wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz
na; 8 i 22.45 „Siddhartha” — ode.;
8.20 Tydzień w Dwójce; 8.45 „The 
Russia House” — ode.; 9.05 W sty 
lu  folk; 10 Poranek muzyczny; 13.15 
Było kiedyś... Radiowe Studio Pio 
senki; 13.55 T eatr Klasyki: „Me- 
dea” ; 15 Polska muzyka instrum en 
talna; 15.30 Studio wyborcze; 16.15 
Na afiszu — teatr, film. plastyka;
16.30 W.A. Mozarta dzieła wszyst
kie; 17.45 Recital Ewy Złotowskiej;
18 Muzyczna promenada; 18.45 Vi- 
vo — magazyn muzyczny: 19.30 Wie 
czór w Filharm onii; 21.25 „Wielkie 
w rota" (2); 22 Belafonia; 23.05 Pro 
blemy wykonawcze muzyki dawnej:
23.50 K. Jerom e — „Trzech panów 
na rowerach; 0.05 Czas na jazz — 
koncerty; 3 Musie* notturna.

ce; 8.30 Im pulsy; 9 Klub pod zna 
kiem zapytania; 11.05 Audycja wy 
borcza; 12 Rock’n Gospel; 12.15 
Chrześcijanin w przeddzień ju tra
— aud. Red. Katolickiej. Osta 
tn ie opusy mistrzów; 13.<5 ió a tr  
Klasyki; 15.30 W poetyckim ur?tro 
ju; 16.35 Muzyka i języki obce; 17— 
24 Radio Wolna Europa; 18.35 Pol
scy tw órcy na emigracji; 19.30 Wie 
czorne spotkania: 21.45 Komentarz 
kulturalny: 22.10 Fakty, wydarze
nia, opinie; 23.10 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Piosenki * 
myszką — B. Patalas; 9.30 Czym ży 
jem y — D. Linkowski; 11 Pokochać 
jazz — A. W innik; 12 EKO — K. 
Baług; 13 To lu b ię '  — aud. K. 
Prońko; 14 Saldo — K. Rutkowski;
15 Moto-Radio; 16 BBC +  'wiad. 
lokal.; 16.15 Spoko, spoko; 18 Progr. 
BBC; 18.30 P a rty  u Stefana; 22 Pro

gram  BBC; 23 Muzyka do podusz
ki; 23.45 Seans usyp.; 23.55 Muzyka 
+  zak. progr.

NIEDZIELA, 29 WRZEŚNIA
PROGRAM 1: 7, 8, 14, 18, 20 — 

wiadomości; 6 Kiermasz pod kogut 
kiem; 6.55 Abyś dzień święty świę 
cii...; 8.05 Radiowy mag. wojskowy;
9 Msza święta rzymskokatolicka 
(transm isja z Kościoła św. Krzyża 
w Warszawie): 10.15 Muzyka orga 
nowa; 10.30 TOP 10; 11 ZSYP — 
mag. satyryczny; 11.30 Koncert 
Chopinowski; 13 Europejska lista 
przebojów; 14.30 W Jezioranach;
16.05 T eatr PR: „Przed burzą" — 
słuch.; 16.35 Piosenka radiowa ty 
godnia; 18.15 Przedwieczorne opo
wieści muzyczne; 21.05 Rok Mozar
ta; 22 T eatr PR: „Osobliwa histo
ria markiza don Rejm onda” — 
słuch.; 23.15 Świat — tem at tygod 
nia; 23.30 Szanujm y wspomnienia.

PROGRAM U: 7, 13, 17, 21, 24 — 
wiadomości; 7.15 Poranna serenada;
8.20 200 kan ta t J.S. Bacha; 9 Źró
dło — mag. muzyki i sztuki ludo
wej; 10 Recital organowy; 10.30 
Radiowy T eatr dla Dzieci: „Placek 
z rabarbarem ” (2); 11 Pam iętne wy 
darzenia muzyczne; 13.05 Romanse 
i nie tylko; 13.50 Świat będzie nu
cił piosenkę francuską; 14.20 Legen 
dy tam tych la t; 15 Koncert Chopi 
nowski; 15.45 P o rtre t pisarza: Jan  
Sztaudynger; 17.05 Z końcem w ie
ku; 17.35 W kręgu gitary klasycz 
nej; 18 „Don Giovanni", albo „Ka 
mienny Gość” — dram ma giocoso 
w 1 akcie; 20 XXXIV Międzynaro
dowy Festiwal Muzyki Współczes
nej Warszawska Jesień ’91 — trans 
misja koncertu finałowego z sali 
Filharm onii Narodowej; 22.30 Mu
zyka i lite ra tu ra ; 0.05 Musica not- 
tu rn i.

PROGRAM III: 6—10.05 Zaprasza 
my do Trójki; 10.05 Studio 202; 11.05 
Pod dachami Paryża; 12.05 Recital 
Blandine Verlet; 13.05 Niech gra mu 
zyka; 14.05 Pryw atnie u  Agnieszki 
Osieckiej; 14.20 W samo południe;
15.30 Między punkiem a funkiem;
16.05 Tam tam ; 19.03 Dzieła, in ter
pretacje, nagrania; 20.05 Duke Elling 
ton i jego muzyka; 21.05 Lubię szum 
starej płyty; 21.30 Poeci i piosenki;
22.10 Studio el-muzyki; 23.15 Aka
demia Jana  Sebastiana; 0.05—2 
Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6—8 Radio Wol
na Europa; 8.10 Muzyka poranna;
8.30 Anegdoty i fakty; 9.30 Koncert 
niedzielny; 10 Hit — mag. muz. dla 

nastolatków; 10.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci: „Placek z rabarbarem ” — 
słuch.; 11 Deskorolka: niedzielny 
'odskok dla nastolatków; 12 L ektury  
Czwórki: Świat póź.nego antyku;
12.40 Kościoły w Polsce i na świe 
cie: 13 O mniejszościach narodo
wych w Polsce; 15.15 Alfa i ome
ga; 16 Quiz popularno-naukow y 
WIST; 17—24 Radio Wolna Europa;
17.20 K ultura na świecie; 18.35 Eu 
ropa bez granic; 20.10 Radiowe ko 
repet.ycje nie tylko dla młodzieży;
22.10 Fakty, wydarzenia, opinie;
23.25 Program  specjalny.

RADIO ZIELONA GORA
7 Na mojej działce; 8 Spotkania 

z muzami — Cz. Markiewicz; 9 
„Europa w Słubicach" — aud. R. 
Szury; 9.30 Koncert życzeń; 11 Mu 
zyka z płyt: 15 Mija tydzień — K. 
Rutkowski: 18 Program  BBC; 18.30 
G rające listy: 19 Powt. 1. j. niemie 
ckiego; 19.30 Radio skorump. orto
doksów — A  Winnik (21 — sport); 
22 Program  BBC; 23 Muzyka do 
poduszki; 23.45 Seans usyp.; 23.53 
Muzyka +  lak . progr. 1
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PROGRAM I
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry — poranny 

mag. rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 „Janosik” (13-ost.) — serial
11.50 Wiadomości
12.00—ię.00 Telewizja Edukacyj

na
12.00 Agroszkoła — Ekono-raika 

dla rolnika

12.10 Agroszkoła . 16.00
12.30 „Chiny — krajobrazy i la -  16.05

dzie” (4) — „Masfcia — 16.15 
miasto nad Błękitną Rzeką”
— węg. serial dok, 17.05

13.05 Eko-Lego
13.35 Trudna historia 17.15
14.00 Religie i Kościoły w PoJ- 1.7.30 

sce — Kościół Polsko-Kato- 18.00 
licki — „Pra.wda, praca, 
w ałka” 19.00

14.40 Jeśli nie ord to co... 19.15
15.00 Telewizja Edukacyjna za- 19.30 

prasza 80.05
15.90 Uniwersytet Nauczycielski

—• Polacy 1980—1990 — Kon 20.55
flik t i zmiana (4) 21.00

Program  dnia
Studio 7 proponują
Dla najmłodszych: „Ciueh-
cia”
Język angielski dla dzie
ci (1)
Tełeejcpress 
W kinie i na kasecie 
„Napoleon” (4) — ,,Bloka
da —• serial franc.

Reflex — progr. publie. 
Dobranoc: „Bouli” 
Wiadomości

„Miasteczko Tw ia Peaks” — 
serial USA
ABC ekonomii — Inflacja 
Polskie ZOO

21.10 P ryw atna — moje — pa. 
publie.

22.0Q Studio wyborcze
23.05 Wiadomości wieczorne
23.25 Dziś w Senacie
23.35 Wiersze na  dzień powszedni

— dzień trzynasty 
0.40 BBC — World Seryica 

PROGRAM H
7.30—9.00 Telewizja śniadaniowa
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Lucky Luck” (4) — anim. 

serial franc.
8.30 „W labiryncie” — serial TP
9.00 Transm isja obrad Sejmu

16.30 Panoram a

16.40 Pow itania
17.00 Dookoła świata — W Wi«- 

tnam ia i • na Hawa jach
17.38—21.00 Program  regionalny 

z Poznania:
17.30 Konkurs wyborczy
17.35 Inform ator wyborczy
17.40 Telewizyjny Klub Tenisowy
17.50 Kino domowa
18.00 Aktualności
18.20 Tydzień w  regionie
13.30 Studio, wyborcza
19.00 Magazyn kultu ralny
19.20 Siedem cudów Wielkopolski
19.35 Reggae nad W artą
19.45 Uwaga bezrobotni
19.55 Deep Purple

20.10 Laser w  teatrze
20-20 F inał Debiwtów Modelek
20.30 Komu potrzebny pracownik 

soajaimy?
20.45 A rchiwum TV Poznań
20.50 Inform ator wyborczy
20.55 Konkursy
21.00 Panoram a
21.20 Sport
21.30 „Neptun teieylsion” — „Na 

lim its”
22.00 „Nie zawsza musi być ka

wior" (12) — serial » e a .
23.-00 Obrazy, słowa, dźwięki — 

program  o sztuce
.24.00 Panoram a

0.05 Jarocin ’91 (2)

PROGRAM I

7.30 Program  dnia
7.35 Wszystko o działce
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Rynek — Agro
8.40 Na zdrowie — program re

kreacyjny
9.00 Ziarno — program  Red. Ka

tolickiej dla dzieci i ro
dziców

9.25 5-10-15 — program  dla dzie 
ci i młodzieży oraz film  z 
serii „Wojownicze żółwia 
Ninja” (4) — „Nikczemna 
■maszyny”

10.50 Język angielski dla dzie
ci (2)

10.55 Kaliber ’91 — wojskowy 
mag. publicystyczny

11.20 „Miasto skam ieniałe'’ — 
film  dok.

11.50 Wiadomości
12.00 Z Polski rodem — magazyn 

polonijny
12.40 My i świat — magazyn
13.00 „Siódemka” w  „Jedynce” — 

franc. program  sateiitarny
13.30 U siebie — program m niej

szości narodowych
14.00 Walt Disney przedstawia: 

„Kacze opowieści”, „Siero
ciniec” (1)

15.15 Czas rodzin — magazyn
15.45 Kto się boi szkoły — pro

gram  publicystyczny
16.25 Skarbiec — magazyn histo

ryczny
17.15 Teleexpress
17.30 Z kam erą wśród zwierząt
17.50 Raport
18.10 „Boska Garbo” — film  bio

graficzny prod. USA
13.55 Klub dobrej książki
19.15 Dobranoc: „Domel”

19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO

28 w rze śn ia , godz. 23.30
— „B a lla d a  o G re g o rio  C or 
te z ie ”  f i lm  z  1982 ro k u  w  
re ż y s e r ii R o b e rta  M . Y o -  
unga. W e s te rn  o p a rty  na au  
te n ty c z n y c li w yd a rze n ia ch . 
M io d y  M e k s y k a n in  z a b ija  
am e ryka ń sk ie g o  szeryfa . 
Przez d w a  tyg o d n ie  w a l
czy w  p o je d y n k ę  z  600 
osobow ym  oddz ia łem  m ści 
c ie li szeryfa . (P r. 1)

20.15 „Jarom e sanitariusz” — 
media USA

21.45 Sportowa sobota
22.00 Studio wyborcze
23.05 Wiadomości wieczorna

ko-

23.30 „Ballada o Gregorio Corte- 
zie” — western USA

1.10 Zakończenie program u

PROGRAM II
7.30—10.40 Telewizja śniadaniowa
7.30 Panoram a
7.35 Peryskop — progr. publie.
B.05 Powitanie
8.10 Film dla dzieci: „Jetsono- 

wie” — se r ia l. USA
8.35 Magazyn tv  śniadaniowej
9.15 K adr — teleturniej filmowy
9.40 Magazyn tv  śniadaniowej

10.00 CNN — Headline News
10.10 Studio tajemnic — Hipnoza
10.40 Tacy sami — program w ję

zyku migowym
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia Polskiego Filmu: 

„Koniec nocy” — dram at 
obyczajowy, wyk. Zb. Cy
bulski, R. Fiiipski, R. Po
lański

13.00 Zwierzęta świata: „Bezcen
na przyroda” (2) — „Noso-

28 w rze śn ia , godz. 20.00
— „E rn e s ty n a ”  opera  k o 
m iczn a  G. R ossin iego  zrea  
lizo w a n a  w  p lene rach  i  
w n ę trz a c h  pa ła cu  w  R a 
d z ie jo w ic a c h . W  ko o p ro -  
d u k c ji w lo s k o -p o ls k o -n ie  
m ie c k ie j. W  ty tu ło w e j ro 
l i  d w ie  w y k o n a w c z y n ie  — 
R om a O w s iń ska  użycza  
sw o jego  głosu Joa n n ie  M i 
c h a ls k ie j — M iss P o lo n ia  
1990. (P r. I I )

roźce w odwrocie” (2) — 
ang. serial przyrodniczy

13.20 Klub Yuppies? — program 
dla młodzieży

14.00 Wzrockowa lista przebojów 
M arka Niedźwiedziego

14.30 Sonda — Czynnik SI (4)
15.00 Program  dnia
15.05 Vademecum teatrom ana
15.35 Ekspres reporterów
16.05 „6 z 49” — teleturniej
16.30 Panoram a
16.40 „Ale ja nie chcę się żenić"

— fikn  USA
18.00 Program  lokalny
13.30 Lokalny program  wyborczy
19.00 Dziewczyna miesiąca
20.00 „Ernestyna” — G. Rossinia 

go
21.00 Panoram a
21.20 A katyst ku  czci Boguro

dzicy
21.25 Bez znieczulenia
21.40 Nowy Jork, nowy dziennik 

—- reportaż
22.00 „Kennedy” (4) — serial USA
22.45 Jazzowy klub „Dwójki”
24.00 Panoram a

PROGRAM I
7.55 Program  dnia
8.00 Tydzień
9.00 Teleranek oraz film  z serii 

„Dzieci z Bullerbyn” (4)
10.25 Język angielski d!a dzie

ci (3)
10.30 ,.A1-Kibia kierunek na 

Mekkę” (3) — „Przestrzeń 
miast w krajach Islam u” 
hiszpański serial dok.

11.00 Notowania czyli co się opła
ca rolnikowi

11.25 Telewizyjny koncert życzeń
11.55 Żołnierz nieznany — woj

skowy program dók.

12.30 
13.10
13.30

14.23
15.15
15.35

16.35

17.15
17.35

18.25
19.00

Teatr dla dzieci: „Strachy” 
Szkoła pod żaglami 
Dzieje ku ltu ry  polskiej: 
..Królestwo bez korony” — 
film  dokumentalny 
Smak życia 
Telewizjer
i n  Festiwal Piosenki Dzie
cięcej i Młodzieżowej — So 
pot '91 — „Mała Miss La
ta ’91” — koncert galo
wy (2)
Wokół w ielkiej sceny — 
mag. operowy 
Te]eexpress
Piknik Country — Mrągo
wo ’91
Dziennikarze ujawniają 
Wieczorynka — Walt Dis
ney przedstawia „Gumisie”

19.30 Wiadomości 
20.03 „Uśmiechy szczęścia” (3) — 

serial USA 
20.50 Sportowa niedziela 
21.10 7 doi — świat 
21.40 „Circom Regionale" prezen 

tu je
22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości wieczorne 
23.25 „Kombi” — 15 lat — kon

cert jubileuszowy (2)

PROGRAM n
7.55 Przegląd tygodnia (dia nie- 

słyszących)
8.30 Film dla niesłyszących — 

„Uśmiechy szczęścia” (3) — 
serial USA 

9.15 Magazyn tv  śniadaniowej
10.00 CNN — Headline News

10.10 Magazyn* tv  śniadaniowej 
10.20 Program , lokalny

29 w rze śn ia , godz. 22.25 
— „E ksp re s  re p o r te ró w ” , 
a w  n im  ,,P ie lg rz y m i”  o- 
pow ieść o m ło d ych  lu 
dz iach , k tó rz y  p rz y je c h a li 
z ZS R R  na p ie lg rz y m k ę  
do C zęstochow y i  zo s ta li 
10 Polsce zaskoczeni s ta 
nem  w y ją tk o w y m  w p ro w a  
dzonym  w  ic h  k ra ju .

(P r. I I )

10.50 Magazyn przechodnia 
11.00 Wspólnota w kulturze

11.30

12.20

12.35
12.50 
13.10

13.50
14.50

15.20

15.50

16.20
16.30

Podróże w czasie i przestrza 
ni: „Dzień, w którym  zamie
nił się wszechświat” (1) — 
ang. serial dok.
Zwierzęta wokół nas —
Podaj łapę
Express Dimanche
Ziemia, ogień, woda
100 pytań do... Aleksandra
Gawronika
„Daktari” — serial USA 
Studio Sport — Formuła I
— Grand P rix  Hiszpanii 
Koncert gwiazd XXX Fe
stiwalu Moniuszkowskiego
— Kudowa ’91
Za chwilę dalszy ciąg pro
gramu — program W. Ma
nna i K. Materny 
Program  dnia 
Panoram a

16.40 Rebusy — teleturniej
17.00 Studio Sport — Form uła I 

— Grand P rix  Hiszpanii
13.00 Bliżej świata — przegląd tv  

satelitarnych
19.00 W ydarzenie tygodnia
19.30 Camerata 2 — W arszawska

Jesień  ’91
20.00 XXXIV Międzynarodowy 

Festiwal Muzyki Współczes 
ne.1 — W arszawska Jesień 
’91 — koncert finałowy

21.00 Panorama
21.20 „Miłość na śmierć i ty 

cie” (cz. II — osi.} — 
film USA

22.25 Ekspres reporterów
22.55 Pies czyli kot
23.05 Białostockie Malwy — kon 

cert finałowy
24.00 Panoram a

PROGRAM I

13.25 Wiadomości 
13.33—16.03 Tflewizja Edukacyj

na
13.35 Język francuski
14.50 Język  angielski
15.20 U n iw ersy tet Nauczycielski

16.00 Studio 7 p roponuje
16.13 LUZ — m agazyn n asto la t

ków
17.13 T eleespress
17.35 Dwa ba le ty  — rep. z Te

a tru  W ielkiego w  W ar
szawie

17.50 Studio Sport
18.00 K raje  — narody — wyda 

rżenia
18.50 „A lf” — seria l USA
19.15 Dobranoc: „Reksao”

19.30 W iadomości
20.05 T ea tr TV z cyk lu : Klasy

k a  — B runo Jasieńsk i „Bai 
m anekinów ”

21.55 ABC ekonom ii
22.00 S tudio  wyborcze
23.05 Wiadomości wieczorne
23.25 W iersze na  dzień powsze

dni — dzień czternasty
23.35 BBC — W orld Service

PROGRAM II
16.30 Panoram a

16.40 Powitanie
17.00 Studio Sport — magazyn 

piłkarski
17.30 „Lekarz też człowiek” (4)

— serial ang.
18.00 Program lokalny
18.30 Lokalny program wybor

czy
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.25 Zapraszamy do „Dwójki”
19.30 Język niemiecki <1)
20.00 Praw o wyboru (cz. 1)

20.30 Ta moja droga z piekła do 
1 nieba... — rep.

21.09 Panoram a
21.20 Snort
21.30 Z dziejów  p arlam en tary 

zm u: „Od niepodległości 
do wolności”

21.53 „Mario w błękitnym  mun
durze” (5) serial iranc.

23.15 Teleklinika dr Anatol:ja 
Kaszpirowskiego

23.35 Makowicz gra Gershwina 
„Błękitna rapsodia”

24.00 Panorama

T V S A I 1

PROGRAM I

8 on W.adomoścj poranne
8.10 Dzień dobry — poranny 

m ag rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9 35 To sie może przydać

10.00 . W ielka m iłość Balzaka" 
(!) -  serial 0 0 ’ski ,

11.50 Wiadomości 
12.00—16.00 Telew izja E dukacyj 

na
12.00 Agroszkoła
12.20 Agroszkoła — Ekonomika 

dla rolnika
12.30 „Św iat chem ii” (1) — serial 

dok. USA
13.00 Fizyka
13.30 Chemia
14.00 Przybysze z M atplanety. 
14.3' Przygody ^kapitana Rem o

14.30 „Św iadkow ie przeszłości” — 
serial dok. czach.

15.03 T ele-kom puter
15.25 Sezam — m agazyn popu

larno-naukow y,,
13.50 K lub Midi
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: T ik -T ak
16.45 Kino T ik -T aka: ..Przygody 

misia R uxpina” — ang. se
rial anim ow any

17.03 Język angielski dia dzie
ci

17.130feleexpress
17.30 M iędzynarodow y Dzień Mu

zyki — uroczysty koncert 
na Zam ku K rólew skim  v/ 
W arszaw ie

13.30 „K róiik  Bugs przedstaw ia” 
(5) — serial anim . USA

18.55 P rogram  publicystyczny
19.15 Dobranoc: „Pif i H erk u les”
19.30 Wiadomości
20.05 „S tella” — film  grecki
21.40 ABC ekonom ii — Dochód 

narodow y

22.00 Studio wyborcze 
23.05 Wiadomości wieczorne 
23.30 BBC W orld Service

1 p a źd z ie rn ika , godz. 20.05 
— „S te lla ”  g re c k i f i lm  z 
1955 ro k u  z re a liz o w a n y  na 
pods taw ie  p o w ie śc i Jaco- 
bosa C abaneilisa . W zrusza  
ją c a ■ opow ieść o życ iu , m i
łośc i i  śm ie rc i, k tó re j bo
h a te rk ą  je s t p ió se n ka rka  z 
ta w e rn y  — S te lla  g rana  
przez sam ą M e lin ę  M erco -  
u r i .  (P r. I)

PROGRAM IX

7.30 Panorama 
7.35 Rano -

8.10

8.30
9.00

10.00
10.15
10.30 
16.50
17.00
17.30

18.00
18.30
19.00
19.30
20.00

21.00
21.20
21.30
22.00

22.55
24.00

„D enver —' osta tn i d ino
zau r” — seria l anim . franc.- 
a  m ery kański
M agazyn tv  śniadaniow ej 
„W lab iryncie” — serial TP 
CNN — H eadline News 
Język  francusk i (1)
Panoram a 
Pow itanie
P rzegląd kron ik  film ow ych 
„Pod w spólnym  dachem ”
(13) — serial franc.

Program  lokalny 
L okalny p rogram  w yborczy 
Z aproszenie do m odlitw y 
Język  angielski (1) 
M iędzynarodow y Dzień M u
zyki — w alce F r. Chopina 
gra M. D rew now ski 

P anoram a '•i%S
Sport
Praw o w yboru (cz. II)
„Lorca — śm ierć ooety” (1)
— seria l hiszpański 
Non stop kolor 
Panoram a

PROGRAM I

8.00 W iadomości poranne
8.10 Dzień dobry — poranny 

mag, rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Giełda pracy — giełda szans

10.00 „Dynastia” — serial USA
11.50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 „De Gaulle — ciągłe wy

zwanie” (4) — franc. serial 
biograficzny

13.30 ...swego nie znacie... — ka
talog zabytków

13.40 Spotkanie z literaturą
14.00 T elew izyjny S łow nik B io

graficzny  H istorii N ajno
w szej

14.25 S po tkan ia  z lite ra tu rą
15.05 W arsztaty  językow e
15.30 U niw ersytet Nauczycielski
16.00 S tudio 7 p roponuje
16.15 Dla m łodych w idzów: L ala  

. jacy H olender — Klub Żdo
byw ców  O ceanów

16.40 K ino n asto la tków : „W y
chow aw ca” (5) — serial 
USA

17.15 T eleexpress
17.25 S tud io  S p o rt: P uchar E u

ropy w  piłce nożnej: Gór 
n ik  Zabrze — H am burger 
SV

19.15 Dobranoc: „Lunetka i M ar 
c in”

19.30 W iadom ości

19.50 Wyborcze abc
20.05 „Dynastia” — serial USA
21.00 ABC ekonomii
21.05 Magazyn 60/90
21.35 Studio Sport
22.00 Studio wyborcze
23.05 Wiadomości wieczorne
23.25 Wiersze na dzień powsze

dni — dzień piętnasty
23.30 BBC — World Service

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 „Ulisses 31” — serial fran- 

cusko-amerykański
8.40 Magazyn tv  śniadaniowej
9.00 „W labiryncie” — serial 

T P
10.00 CNN — Headline News

10.10
12.55

16.30 
16.40
17.00
17.30
18.00
18.30

19.00

19.30
20.00 
21.00 
21.20
21.30

23.05
24.00

ELEKTRONIKA DLA CIEBIE
czeka w sklepie

ZEMITM
z a p r a s z a m y  

p r z e z  6  d n i  w  t y g o d n i u  
t a k ż e  w  w o l n e  s o b o t y

u  n a s  t o w a r y  d o  n a b y c i a  
n a  k o r z y s t n e  r a t y ! ! !

W S Z Y S T K O  T A K I E J  H I Z  M Y Ś L I S Z !
nasz adres: Zieiona Góra „ 
ai. Konstytucji 3 Maja 10 
(naprzeciw kina W ENUS), 
tei: 32-83

Język niemiecki (1)
Studio Sport: Puchar Eu
ropy w piłce nożnej: Za
głębie Lubin — Broendby 
Kopenhaga 
Panorama 
Powitanie
Magazyn ekologiczny 
„M.A.Ś.H.” , -  serial USA 
Program lokalny 
Lokalny program wybor
czy
Zbliżenia, czyli to i owo o 
filmie
Język angielski 
Powroty 
Panoram a 
Sport
„Ta nasza czeska piosen
ka” — film czech. 
Telewizja nocą 
Panorama

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L O W E

C Z C Z Z ]

PROGRAM I
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry — poranny 

mag. rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 „Wysokie napięcie” *>3) — 
serial franc.

11.30 Sto lat — magazyn ubczpia 
czeń społecznych

11.50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja Eduka

cyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 „Terra X : W cieniu In 

ków” — dok, serial niem.

13.15, „Ekspedycje na dno mo
rza” (5) — dok. serial 
niem.

13.40 „Opowieści księżniczki Li- 
Iavati”

14.00 Mieszkamy w Polsce — 
W Krakowie

14.25 Zwierzęta św iata: „'Bezcen 
na przyroda” (3) — ang. 
serial przyrodniczy

15.00 My dorośli
15.30 Przez lądy i morza
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla młodych widzów: 

Kwant
17.15 Teleexpress
17.30 Teł emu zak — magazyn m u

zyki rozrywkowej
18.10 Spin — magazyn popularno

naukowy
13.30 Podróże do Polski — rep.
18.50 Magazyn katolicki

19.15 Dobranoc: „Dziwne przygo
dy Koziołka Matołka”

19.30 Wiadomości
20.05 „Wysokie napięcie” (3) — 

serial franc..
21.35 Pegaz
22.00 Studio wyborcze
23.05 Wiadomości wieczorna
23.30 BBC — World Service

PROGRAM U
7.30 Panoram a
7.35 Rano
8.10 „Łebski H arry” — anim. 

serial franc.-ameryk.
8.35 Magazyn tv  śniadaniowej
9.00 „W labiryncie” — serial TP

10.00 CNN — Headline News
10.20 Język angielski (1)
16.30 Panorama
16.40 Powitanie
17.00 Express gospodarczy

17.30 „Cudowne, la ta” (48) — 
serial USA

13.00 Program  lokalny
13.30 Lokalny program wyborczy
19.00 „S truktura drew na” — film 

dokumentalny
19.30 Język francuski (1)
20.00 Studio Sport: Puchar Eu

ropy w koszykówce męż
czyzn: Śląsk Wrocław — 
Aris Saloniki

21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Studio teatralne „Dwójki”: 

T. Różewicz „Non-stop- 
show” (przedstawienie dy 
plomowe studentów IV ro
ku wydziału aktorskiego 
PWST w Krakowie)

23.10 Magazyn Broadway
.24.00 Panoram a

WSPÓLNIE Z WYŁĄCZNYM DYSTRYBUTOREM NA POLSKĘ FIRMĄ;

( P . P .  F O L M O Z B Y T ' )
V  W '  f c - O P 2 l  J
O F E R U J Ą  S A M O C H O D Y

H Y U N D A I
P O N Y ,

w wersji 3 , 4 1 5 drzwiowej
• pojemność silnika 1.3 lub 1 . 5 1 • gwarancja roczna 

(lub 20.000 km) • gwarancja na nadwozie - 5 lat, 
lub 160.000 km • metalizowany lakier 
*. punkt serwisowy w Zielonej Górze

Szczegółowych informacji udziela P.H. "BISAT" 
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9, pok. 215 

tel. 720-11 wew. 290, fax/tei, 35-32
AK-280


